
, 
~·r. 288 Oplab poe•l:ow• atszc•oaa ryczałtem 

~~~~~~~--~~~~---N __ ie_d_z_i_e_la~,_d_n_1_·a __ 2_0~p~a~id=z~i~e~r=n=ik=a=-=1=9=29:....:.r~.--.--~---------R~o~k~ll~l1 

D.ZIEllNllC BEZPAllłTVlll~ 
REDAKCJA l ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakcji 81-06, Administracji 63-66 Cena 2S groszy 

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6-7 wlec1ore• 
Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w poł. i od 6-7 wełca 

~ ' ~ ' , • ~. ~ •• •f „ - .. „ „ . . · ~ ... l - „ . . „ • ~' ~ . . . • ~ '-(' , , . 

GIS TRAT 
na kieszenie mieszkańców miasta nie udał się 

Województwo odrzuciło magistrackie kredyty dodatkowe 
Od osób, !l'lajficych styczność z pre- dyktando Magistratu, a właściwie P· 1 Kredyty dodatkowe, wymyślone przez 

zydjum Magistratu dowiadujemy się, że wicep1ezydenta Weisberga-Wielińskiego •. wspomnianego p. wice ezydenta miały 
w gronie czerwonych rządców miasta ~~~~~~~~~~~~i!!!!!l!!~~~!!!!l!!!!i~~~~~~~~~~~~~~~ 
w.panowała wczoraj niebywała konster-

aacja. Rozgorączkowani dygnitarze nie p ' otkarstwo I ewicy 
przyjmowali nikogo, z pośród zgłasza- t ł b k 9 jących się interesantów spędzając cały s worzy o nową aj ę1o rekonstrukcji gabinetu 
i:zas na tajemniczych naradach. Korespond. „Hasła" donosi z Warszawy: 

Członkowie prezydjum pytani przez W kołach politycznych Warszawy nie-
że Marszałek Piłsudski nosi się z zamia
rem rekonstrukcji gabinetu. 

majomych o powód zdenerwowania da-
wali wymijające odpowiedzi, z których zwykłą sensację wywołała wczoraj wia-
trudno było wywnioskować 0 co właści- domość, że Marszałek Piłsudski wezwał 
wie chodzi. • do siebie na poniedziałek gen. Sosnkow-

Domysł ten jest oczywiście pozbawio
ny, wszelkich podstaw i mógł powstać 

jedynie w gorączkowej atmosferze wycze
kiwania lewicy na upragnione przez nią 

zmiany w R~"·"zie. 

Dopiern . w godzinach pop~dnio- skiego, pełniącego jak wiadomo funkcję 
w_ych po wielu be~kutecznY:ch us~łowa- generalnego inspektora armji. 
mach udało nam Blę nareszCle od Jedne
go z wysokich urzędników miejskich 
wydobyć prawdziwy powód niebywałego 
zden~rwowania dygnitarzy magistrac
kich, sprawujących obowiązki niefortun
nych rządców miasta ku szkodzie jego 
obywateli. 

Pisma lewicowe z faktu tego wnoszą, 

Rakowskij aresz~~o any 
i zesłany przez bolszewików na Syberję 

Otóż, jak się okazało, powodem kon-
sternacji wśród członków Magistratu by BERLIN 19, 10. Tutejsi opozycjoniści Stallina z żądaniem przyjęcia go z powro-
ła wiadomość 

0 
odrzuceniu przez woje- ~oi:i;inistycz~'.i ?trzyma!~ o? swych przy- tern do partji. 

wództwo t. zw. kredytów dodatkowych, 1ac10ł z Rosp wiadomoś.c, ze G. P. U. a- Rakowskiego wywieziono na Syberję, 
uchwalonych przez Radę Miejską pod resztowało w Saratowie byłego amba- gdzie umieszczony będzie w Baraule, w 
~~1!!!1!!!~~~!.1!!!!!!~!!!1!!!!!~~!!!!!!!!!1!~!!!!!!!!!!!!!!!1!1!!!!~ sadora sowieckiego w Paryżu, Rakowskie- odległości 300 kilometrów na vołudniowy 

go, który ostatnio wystosował list do zachód od Tomska. 

Konferencja marszałka 
Daszyńskiego 

~ przedstawicielami klubów 
Korespon. „Hasła" donosi z Warszawy: 

P. marsz. Daszyński przyjął dziś na kon-
ferencji u siebie przedstawicieli poszcze
gólnych klubów parlamentarnych. Konfe
rencja dotyczyła usprawnienia prac sejmu 
podczas sesji budżetowej. 

Min. Niezabytowski 
w Poznaniu 

POZNAŃ 19, 10. Minister Niezabytow
ski, jak słychać zabawi przez kilka dni w 
Poznaniu, biorąc m. in. udział w posiedze
niu tam t. !zbv Rolniczei. (A W) 

Afera szpiegowska 
w Niemczech 

. 0---

3 arabów skazano na śmierć 
za za~icie żyda w Palestynie 

LONDYN 19, 10. Wczoraj odbyła się 
pierwsza rozprawa przeciwko Arabom, 
oskarżonym o zabójstwo żydów w czasie 
ostatnich zajść, zakończona wyrokiem ska
zującym na śmierć. Mianowicie w Maif
fie trzech Arabów, którzy zamordowali 

żyda, sąd skazał na śmierć. 
Arabowie zwrócili się do najwyższego 

Trybunału z prośbą o skasowanie wyroku. 
Władze angielskie poczyniły szereg za
rządzeń, celem niedopuszczenia do ewen
tualnych zaburzeń ze strony Arabów. 

Rokowania polsko-niemieckie 
mają dotychczas rzebieg pomyślny 

BERLIN 19, 10. Dziś rano przybył tu 
poseł niemiecki w Warszawie dr. Raus
cher celem złożenia sprawozdania o sta
nie rokowań handlowych polsko-niemiec
kich. W związku z przyjazdem posła Ra
uschera do Berlina prasa donosi, powołu-

jąc się na informacje z Warszawy, że 
przebieg dotychczasowych rokowań pol
sko-niem~eckich uważać należy za po
myślny i że decyzja zależy tylko od zała
twienia kilku kwestyj. (PAT). 

dać Magistrato\\i mo:.ność załatanła 
dziur w budżecie, pm. stałych skutkiel4 
rozrzutnej, nie liczącej się z niczem go
spodarki, Magistratu. 

Sumy, z których projektowano stwo 
rzenie kredytów dodatkowych miały był 
ściągnięte z obywateli miasta drogą pe> 
większenia i tak już wysokich świad· 
czeń na rzecz miasta. 

Przeciwko tak pojętemu „zrównowa
żeniu" nadszarpniętego przez złą gospo
darkę budżetu i nowemu obciążaniu lu
dności drogą podwyższenia podatków 
wypowiedziało się swego czasu „Hasło" 
i . predstawiciele „Resursy" w Radzi• 
1\iiejskiej. • 

Nie wątpiliśmy wówczas ani na chwi 
lę, że zdanie „Hasła'' podzielą czynniki 
miarodajne, odrzucając magistracki pro
jekt kredytów dodatkowych, co też wczo 
raj miało miejsce. Cała Łódź, która doś6 
boleśnie odczuła na własnej skórze skut· 
ki rządów obecnego Magistratu odet· 
chnie dziś z ulgą, otrzyma wszy wiado. 
mość, że nowy atak czerwonych wład• 
ców miasta na kieszenie obywateli spa
lił na panewce. 

G-ski. 

Zaunius - nast~pcą 
Waldemarasa 

BERblN 19, 10. Korespondent kowień• 
ski „Frankfurter Zeitung", powołując si~ 
na wiarygodne źródła_, donosi, że w 
najbliższych dniach nastąpi decyzja w 
sprawie obsadzenia teki ministra spraw 
zagran,cznych w rządzie Tubialisa. Na 
to stano-A'isko powołany ma być sekretarz 
w min. spraw zagr. Zaunius. Zaunius był 
wiernym współpracownikiem Waldemara
sa, tak, że nie można oczekiwać zmian 
w litewsldej oolityce zagranicznei. (PAT} 

Smierć 20 robotników 
przy wybuchu pieca 
· wapiennego 

LONDYN 19, 10. W pobliżu Bilbao wy· 
darzyła si1r wielka katastorfa która pocią
gnęła za sobą śmierć 20 robotników 
Wskutek zbyt wielkiego ciśnienia wylec!al 
w powietrze piec do wypalania wapna. 

BERLIN 19, 10. Policja polityczna wy
kryła w Frankfurcie nad Menem wiel
ką organizację szpiegowską na rzecz Rosji. 
Dokonana rewizja w szeregu domach i 
mieszkaniach poza obciążającym materja
łem w postaci kompromitującej kores
pondencji wykryła również znaczne zapasy 
broni i amunicji. Dotąd w związku z tą a
ferą aresztowano 60 osób. (ATU} 

P. Ml RYSTOR W ŁODZ 
odbył konferencję z p. woj wodą 

i zapoznał się z, gospodarką Kasy Chorych 
W dniu wczoraJszym w godzinach po- I wojewodą i naczelnikiem wojewódzkiego 

Pierwsza Rad.omska Fabi·yka rannych przybył do Łodzi p. minister Pra- wydziału Opieki S!,>ołecznej - p. Woy-
, W E C cy i Opieki Społecznej pułk. Prystor. ciechowskim svrawę bezrobotnych i spo-
S · [ Celem pl~yjazdu p. ministra była nor- sób przyjścia im r pomocą w czasie nad-

#> malna inspekcja wszystkich instytucyj chodzącej zimy, a nastę!)nie zapoznał się z 
poleca I E C Ił opieki społecznej na terenie całego woje- sytuacją gospodarczą naszego miasta, zre-

. . . , . . . .. . wództwa, a ńie tylko· lustracja łódzkiej ferowaną przez p. wojewodę • 
. 1a1lepsze1 3akosc1 1 dob:oc1 z okaz11 dma Kasy Chorych, jak mylnie podała wczo- Po opuszczeniu gmachu województwa 

\o1J s~ystkit:h Swiętych I rajsza vrasa popoludniow~., . . p. minister Pr.ystor zł?~Ył o.fic~aln~ wizy-
Sprzeclaż odbywać sit( będzie po cenach Bezpośrednio po p1·zy1ezdz1e

11
do Ło~zt kty: .~· b~· kks .. b!skupow1 fyMmt1emheclue1n~u. w 

p. minister przybył do gmac u WOJe- urJt 1s upteJ p. gen. a ac .ows u~l·'U 
zniżonych wództwa, gdzie odbył dłuższą konierencję w _D· O. K .• a .nas~ę9nie odwi~dz1ł ~rywa-
przy wszystkich cmentarzach z p. wojewodą ]aszczoltem, poświęconą tme p. prez. Z1em1ęckieg? w 1ego m1e~·zka

stanowi zatrudnienia w przemyśle łódzkim. niu w parku Poniatowskiego. 
Pan mlnłster obs%eruie omówił i o. Po południu P.· minister uda~ ale z .o. 

wojewodą i naczelnikiem - Woyciechow• 
skim do cenfrali Kasy Chorych, gdzie kon· 
terował z komisarzem - p. Łopuszańskim. 

Konferencja w pierwszym rzędzie do· 
tyczyła sprawy wypłaty zapomóg bezro
botnym. 

Po konferencji p. minister zwiedził 
niedawno otwarty przez Kasę Chorych za· 
kład tera9ji fizykalnej, interesując słę ży
wo najnowszemi urządzeniami w tej dzie· 
dzinie. 

O godz. 6-ej wiecz. p. pułkownik Pry
stor opuścił Łódź, udając się na dalszą in· 
spekcję do Tomaszowa Mazowieckiego. 
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Zbuntowany garnizon chiński Nauczka dla Mac Donalda 
opanował miasto i nałożył na ludność Premjer nie może zapominać, że prócz króla 

kontrybucję są rządy dominjów angielskich 
LONDYN 19, 10. W miejscowości Wu

flu na rzece Jangtse zbuntował się garni
\zon wojsk rządu nankińskiego. Zamiesz
'kali w mieście Anglicy schronili się na 
pokład stojącej w porcie kanonierki an
gielskiej. Przywódcy zbuntowanego od
działu zażądali od kupców kontrybucji \\' 
wysokości 6.000 funtów szterlingów. Su
ma ta została wkrótce zebrana lecz przy
wódcy zbuntowanego oddziału zażądali 
~wukrotnie wyższej kontrybucji. Gdy lud
ność odmówiła, żołnierze zaczęli plądro
wać miasto. 

Kanonierka japońska „Tuhimi" wysa
dziła na ląd oddział wojska, celem ochro
ny swego konsulatu. Niemal wszyscy 
Europejczycy schronili się na pokład ka
nonierki angielskiej z wyjątkiem misjona
rzy, którzy postanowili nie opuszczać 
swych posterunków. 

• I , , • • • • ' • • • ~ 1 I ' 1 
'• ' - -o&o1-' ł. 

Burza na Bałtyku 
RYGA, 19.10. W ciągu ostatniej no

cy morze znacznie się uspokoifo. Stwier
dzono, że burza szalała na całem, mo
rzu, przynosząc ogromne straty oraz po 
wodując wiele katastrof. ::"l..:-d wodQ n::i-
dal znajdują się większe tereny w re
jonie Mtihlgrabenu i Spilwe. 

Wiele statków żaglowych zostato zer 
wanych z kotwic. żaglowiec „Pikol" por 
wany przez fale rozbił się o skały. Dru
gi żaglowiec „Mikus" zostal wyrzucony 
na brzeg w odległości 15 mil do Rygi. 
Załogę uratowali rybacy. Również wy
rzuciło morze na skały podwodne sta
tek niemiecki „Ernestine", którego zało 
gę urutowano. 

W Liflandji ·wichura zniszczyła po
. lą.czenia telefoniczne i telegrafi~ne. 

a [§J[§Jl§')[§J[§J[§Jl§]Hj[§Jl§] l§J[§Jl§')l§')[§) 
KINO-TEATR 

LU A 
ajJJMtiifi·e@-·n·aji•1tlfcq'i·rj 

Dziś i dni następnych 
Najpotęźniejsze arcydzieło wielkiej wy 

twórni FOX - FILM 
Realizacja genjalnego twórcy 
11SIODMEGO NIEBA" i "ANIO-

ŁA ULICY" 
FRANKA BORZAGE'A 

OFIARNA NOC 
(PIERWSZA KOBIETA 
. . Wi..YCIU) 
S!11ierteln~ gr;- ,o miłość mi~dzy dwo1-
g1em ludzi wsrod odwiecznej pustki 
lodowej W rolach głównych 

Najbardziej fascynująca uwodzicielka 
ekranu MARY DUNCAN 

Najsympatyczniejszy bohater Ameryki 
CHARLES FARREL 

oraz IW. LINOW i MARGARET 
MANN 

- ~[§J[§Jl§')~l§l~mt8l§1~1§]1§Jl§][§J~ 

.1:„~ ' . 

Do akt Nr. 2463 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

K,omorn_ik Sądu . Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGOJ?~.IN~KI, zanueszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilinskiego 55, na zasadzie art. 108p 
U~t. ~oi;t. Cyw. ogłasza, że w dniu 30 paź. 
dz1el'!11ka 19~9 roku od godziny 10-ej rano w 
J:,od~1, P!ZY ulicy Sienkiewicza pod Nr. 9 od
~.ędz1e ~1ę sprzedaż przez licytację ruchomo.ś
ei, nalezących do Symchy Wiślickiego i składa 
l,'tcych się z mebli ocenionych na sumę 1.200 

iódJ, dnia - 14 października 1929 r. 
• ~~_: ~· --~~Gc:?~Z~SJQ. 

W ciągu całego dnia toczyły się wal- LONDYN 19, 10 Z Ottawy donoszą: 1910 roku mieszanej komisji amerykań-
ki pomiędzy powstaiJ.cami a oddziałami Premjer Kanady Mackenzie King dora- ska-kanadyjskiej, której działalność oka
wysłanymi przez rząd nankitłski. Miasto dził Mac Donaldowi, aby Wielka Brytanja zała. się bardzo pożyteczną. Komisja skła-. 
znajduje się dotychczas w ręku powstań- zawarła ze Stanami Zjednoczonymi spe- da się 3 członków amerykaiJ.skich i 3 człon
ców. Druga kanonierka angielska oraz cjalny traktat arbitrażowy, na podstawie ków kanadyjskich i powołuje superarbitra 
jedna kanonierka amerykańska i jedna którego zostałaby powołana do życia w wypadkach, kiedy nie dochodzi do po
japot1ska znajdują się w drodze do Wuhu. I specjalna komisja na wzór istniejącej od rozumienia. Z rozmów między Mac Donal
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a~~ dem a premjerem kanad~skim warto za~ 

Zausznicy Waldemarasa 
zamordowałe człowieka 

który zawiele wiedział o Waldemarasie 
WILNO, 19.10 Na odcinku granicz

nym Orandy dn. 17 bm. został aresztowa 
ny przez straż litewską niejaki Dołow
siej, b. emigrant rosyjski, ścigany przez 
policję litewską za rzekome uprawianie 
szpiegostwa. 

Aresztowanego Dołowsieja osadzono 
w strażnicy . Brudziele, gdzie przybył 
specjalny urzędnik litewski celem prze
prowadzenia badań. Dołowsiej w czasie 

śledztwa miał złożyć rewelacyjne zezna
nia kompromitujące w niezwykły sposób 
Vl aldemarasa oraz litewskie minister
stwo spraw zagranicznych. 

Po złożeniu zeznań, Dołowsiej zginął 
ze strażnicy w tajemniczy sposób. Krą
żą pogłoski, że został on zamordowany 
przez ludzi Waldemarasa, który obawia 
się o~łoszenia prawclv. 

• uciec Waldemaras chce 
do Niemiec 

KOWNO, 19.10. Jak wiadomo, po 
ustąpieniu Waldemarasa wykryto wiel
ki niedobór, który według dotychczaso
wych obliczeń sięgał dwu i pół miljona 
litów. 

Wczoraj wieczorem od~yło się po
siedzenie Rady ministrów, na którem 
minister spraw wewnętrznych Mustej
tis domagał się natychmiastowego are
sztowania Waldemarasa. Zdaniem jego 
pozostawienie na wolności Waldemara
sa pod obserwacją jest niedostateczne, 

gdyż są dane, iż Waldemaras chce wyje
chać do Niemiec. Wobec tego jednak, 
że aresztowanie W aldemarasa może się 
przyczynić do wywołania na Litwie roz
ruchów, uchwalono nara:zie zobowiązać 
Waldemarasa do nieopuszczania granic 
Kowna, bez uprzedniej zgody na to 
władz. W tym celu zarządzony został 
areszt domowy, pozatem wynaczono 
specjalną komisję która rozpocznie 
szczegółowe badanie, celem ustalenia wy 
sokości sprzeniewierzeń. XAW) 

~· -~ 

Ban ero ft 
w filmie p. t. 

OBŁAWA 
(Zyciowe rozbitki) 

wkrótce 

ODEOlł 

notować interesujący szczegół, podany 
przez „Daily Express", że premjer kanadyj-' 
ski zwrócił Mac Donaldowi uwagę 
na niewłaściwą formę rozpoczynania jego' 
mów od słów: „rząd Jego Królewskiej 
Mości". Formuła właściwa, wskazana 
przez premjera kanadyjskiego i zaakcepto-, 
wana przez Mac Donalda ma brzmieć \ 
„Rząd Jego Królewskiej Mości i rząd do· 
minjów". (PAT) 

• ' ,• • fl!,/I '.~„ • J-".•V~• ' ... I'.\""~ , "'• 1 ,.., •• , • ~· "-., 

Biskup ruski ze Lwowa 
na audjencji u Ojca Sw. 
RZYM, 19,10. Ojciec święty przyjął 

dzi'S·iaj na audjencji nowego ruskiego bi~ ' 
skupa sufragana lwowskiego ks. Bucz.-
~ . -

Snieg w lłłoskw}e ' 
MOSKWA 19, 10. Dnia 19 b. m. w cią ._ 

gu kilku godzin padał tutaj śnieg. Tem..
oeratura voniżej zera. (PAT), 

Choroba Szaljapina--
LONDYN 19, 10. Bawiący tutaj znako.._, 

mity śpiewak Szaljapin ciężko zaniemógł 
na zapalenie gardła. Lekarze twierdzą, U 
stan ten może mu uniemożliwić dalszą j~' 
go karjery. · 

I 

Dzielny kasjer ·oi ., ' 

zabił znanego bandytę 
KATOWICE, 19.10. Inisiaj o go~ 

18 min. 45, kiedy odbywała si~ wypłata 
robotnikom, zatrudnionym na odcinku 
Ochojec-Gisowiec przy budowie toru ko. 
lejowego, jakiś osobnik usiłował z rewol< 
werem napaść na kierownika budowy 1 

Kalinowskiego z Królewskiej Huty. Kal{ 
nowski w obronie własnej użył broni 
palnej i wystrzałem z rewolweru poło
żył napastnika trupem na miejscu. Zabi 
tym okazał srię znany bandyta, po.szu.ki „, 
wany przez policję za cały szere8' prze-
stępstw, nie1aki Jśerner. -· 

Nowe bójki w Niemczech 
BERLIN, 19.10. Donoszą z Frank~ 

furtu nad Menem: Ubiegłej nocy w cza. 
sie zebrania Hittlerowców na rzecz ak· 
cji plebiscytowej doszło do krwawych 
awantur i wykroczeń ulicznych. Poli· ) 
cja aresztowała 67 uczestników2 konfi· 
skując wielkie ilości broni palnej, szty.I 
łetów i pałek gumowych. W czasie awan 
tur zasztyletowano pewnego przechodnia 
nie biorącego udziału w manifestacjach.' 

~~~~~~~~~~~~~~~_.:..:;:;_~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~\ I 

Pierwszy raz w Łodzi ! 

Największy przebój sezonu t,29-30 r. 

Dalsze Dzieje Tarzana 
Potężna epopea filmowa na tle przeżyć małpoluda
Tarzana wśród niebezpiecznych przygód w dżunglach 
afrykańskich. - W roli głównej nowoczesny herkules 

FRANK MERRIL 
Porwanie człowieka przez małpę orangutana. Walka 
na śmierć i życie. Lwy, tygrysy, słonie, krokodyle, 

małpy, hjeny i tysiące innych zwierząt. 

• 
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z OGKI 
W mbrę zbliżania się sejmowe.i sesji 111ej twierdzą m. in. również jakoby ela- zycję za najbardziej miarodajny, t. j. Naj

budżetowej, prasa opozycyjna zwłaszcza styczność budżetu miała „zaciemnić jego wyższa Izba Kontroli. 
prawicowa, przypomniała sobie znów kwe lrnntrolę" i rzekomo grozić życiu gospo- A zatem fahz twh!rdzeń opozycji zwał
stję poruszonych pizez Marszałka Piłsud- darczemu najgornzerni konsekwencjami. czającej „łuzy budżetowe", zwalcza w 
skiego t. zw. ,,Luzów budżetowych". Naiwność tego rodzaju argumentacji bije rzeczywistości sam siebie. jedyną prawdzi 
W pierwszym okresie czasu po ukazaniu sama w oczy. l\ażdy kto ma choć elemen- wą racją jest i pozostanie, że budżet przy. 
się artykułu „Gasnącemu światu", sprawa tarne pojęcie o księgowości, wie, że kwo- stosowany nie do „szufladek" pozycyj
ta poruszana była przez szereg pism, wśród ty przenoszone z pozycji do : pozycji, czy nych, lecz do istotnych i z sytuacji bie
których nie brakło nawet ze strony opo- z działu do działu są prowadzone zawsze żącej państwowego życia wynikających po
zycji głosów uzasadniających racjonalność właśnie najprzejrzyściej i mogą być kon- , trzeb, może być użytkowanym w sposób 
i celowość tego rodzaju budżetowania, trolowane jeszcze lepiej i dokładniej, niż najbardziej realny i celowy, wywierając 
uznawanego zresztą i stosowanego w sze- wszystkie inne. Stwierdził to zresztą na- korzystny wpływ na układ i rozwój ekono
regu Państw. Mimo to odzywają się dzi- wet niejednokrotnie czynnik dostatecznie micznego stanu kraju. 
siaj na łamach tych samych pism znów gło- kompetentny, uznawany również przez opo- Opozycja woli jednak oczywiście sta-

ttąć na stanowisku owego skostniałego dzl· 
waka, co miał szufladę z przegródkami i 
według niej chciał „regulować" życie. 
Czyżby to miał być istotny jej pogląd 
i rzeczywiste przekonanie o celowości bud
żetu? Oczywiście, nie! Ale ponieważ wszy 
stko, co w państwie podjęte zostało bez U· 

działu partyjnego, chociażby nawet zmie· 
rzało najoczywisciej do racjonalizacji go. 
spodarki dobrem publicznem, „musi11 być 

przez p. p. opozycjonistów 11dla zasady" 
zwalczane, - więc i przeciw koncepcji lu· 
zów budżetowych podnosi się kampan· 
ja - choćby za certę logiki. P. J. 

sy przeciwne. -·--;;-·~---.-...„ · ~ ....... „.„- . '"1". -~ .... •···~-·~~-~.,.,.,,:~----.,_ .•• ...--„.~~ ... , .. , .. łt.··~., , ... ·. ~-· ._, ...... ..._ .... -:•„._:.. .~ .. --· ~ •. -··-···· 

Me od rzeczy przeto będzie, uzmysło
wić sobie poglądowo raz jeszcze istotę tej 
sprawy. Budżet każdej zbiorowości, czy 
nią jest państwo, czy instytucja społeczna, 
czy choćby tylko rodzina, musi być przy
stosowany do jej potrzeb ł warunków ży
cia. Tak jedne jak ł drugie t. j. zarówno 
potrzeby jak ł warunki, w których, ta zbio
rowość żyje, nie są nigdy ł nie mogą być 
czemś niezmiennem, niepodlegającem żad· 
nym odcl-tyleniom bo wszak własr.•e 1•wzglę 
dnienie celowych zmian jest koniecznym 

OBRO RZECZYPOS OLITEJ 
jest najwyższem prawem 

Z kraju dochodzą nas coraz częściej wieści I łeczeństwa odwraca się zdecydowanie od nisz
stwierdzające ponad wszelką wątpliwość, że naj czycielskich wpływów partyjnictwa samorzut
zdrowsza a liczebnie najsilniejsza część spo- nie garnąc się do pracy państwowo - twórczej, 

~ŻehY. rządził Marszałek Piłsudski" 
Zyczenie polskiego chłopa 

warunkI:em każdej ewolucji, każdego postę- Skusiły mnie z.łote dni ostatka jesieni stosunku do rządu. Martwi się oczywl
pu l rozwoju. życie nie znosi skostnień i zrobiłem parodniowy wypad na cichą ście wieś niską cenę żyta, ale rozumie 
ani ztu ' wioskę podlaską. doskonale, że to nie wina rządu, 8 cznych pryncypjalnych regułek nie Właśnie kopanie kartofli ma się ku - Toć granica otwarta. Jakby na 
powinno, l nie może znosić tego, co jest końcowi. Olbrzymie szare wory stoją świecie większe ceny były to i u nas by 
podstaw, jego egzystencji, a więc l bud- gęsto na polach, na których pracują rzeź się podniosły. Pociechą jest, że świnki 
.tetu. ko i wesoło zgarbione mrówki ludzkie. „trzymają cenę'' a nawet t. zw. chudźce 

Przykładó t W tym roku kopanie kartofli ma jakiś podniosły się w cenie. Zrozumiałe to wo-
w oa 0 nJe łrzebtt chyba nastrój wesołych dożynków. Ciepło, ja- bee urodzaju roślin okopowych rolnik 

szukać. Odyby n. P· jaka rodzłna, pod sno, słonecz.nie. - Jak we żniwa! - chce „ulokować" je w tłuszczu zwierzę
wpływem wyjątkowo długotrwałej ł mro.t- szozel'Zlł się białe zęby kopaczy. Nietylko cym. Za parę miesięcy będziemy mieli 
nej zimy zeszłorocznej przewidziała w pogoda aprzyja wesołemu na.strojowi. ogromne ilości świń tucznych na rynku. 
swym budtecłe w rubryce opału 200 zł., Z pod motyk sypią si~ tak obficie okrą- Już teraz niepokoi rolnika pytanie, czy 

kw ty głe „owoce ziemi", że osiwiali gospoda- aby ceny na śwmki utrzymują się w 8 z 0 tej w ciągu następnej zimy wy- rze iuo głową kręcą. „Nawet nie parnię- zimie? 
Jątlrowo łagodnej wyczerpała tylko 120 tam, żeby kiedy tak było - z zadowole- I tu zjawia się refleksja związana z 
zł., to posiada chyba możność zużytkowa- niem mrucriy gospodarz- który już dawno nieskończonemi u nas s.porami na temat 
nła Dlewydatkowanej reszty płenJędzy z przekroczył pięćdziesiątkę. Z tego oto ka- etatyzmu. 
t j tub ki łnn wałka zebrałem w zeszłym roku nieca- A gdyby tak rząd zakrzątnął się ener-
e ry na e konieczne cele n. P· na łe 100 korcy, w tym roku już 300 nasy- giczmie nie czekając na inicjatywę pry-
iakup odzieży, czy inne poł17.eby. Twler- palem do kopca, a jeszcze nie koniec. Bu- watną i zbudował czemprędzej rzeźnię 
tb:enłe, że tak nie jest był0:\v oceywiatym raki pastewne, brukiew, marchew poro- eksportową. w Gdyni? Uwolniłoby to nas 
nonsensem. Te same zasady dotyczą bud- ~Y do. P<?tworn~ch rozmiaró~. Sześcio, od zależności od Austrji, Czech i Niemiec 
!etu wielkiej zbiorowej ,rodziny" jak s1edm10kilowe o,rnzy brukwi, lub „ma- pod względem eksportu mięsa, mieliby-
•est ' ' Q mutów" - tu wcale nie rzadkość. Kapu- śmy otwartą drogę do Francji, Anglji, 
l państwo. Budżet nłetylko nie może sta porosła jak przetaki. Buraki cukro- krajów skandynawskich. Niechby so-
być „skostniałym" w swoich przeV1łdy- we wykazują niebywały procent cukru. bie tam p. Rybarski piorunował na 
waniach, ale właśnie przeciwnie: musi Mamy w tym roku dobry urodzaj wsze!- „przerost etatyzmu". Za to rolnik błogo-
posiadać celow11 elastyczność kich zbóż, urodzaj roślin okopowych, sławiłby taki „przerost". 

z elastyczności ł„ • wprost rekordowy, warunki spnętu wy- * * * 
Ił .., musi się zgodzić marzone. Złota, zaiste z.lota jesień. Złota jesień jest już na schyłku. Wol-

Jmtdy, kto nie chce być podobnym do Jakże daleka jest wieś polska, groma nieje tempo pracy na wsi. Układa się ona 
dziwaka - ojca rodziny, któryby pierw- dzą.ca dziś obfite zapasy z~owe - od powoli do swej zimowej półdrzemki. W 
1zego dnia w miesiącu porozkładał posła- wszystki.ego, co a?nos!erę kół .Politycz- tym roku będzie to drzemka syta, spo
dane pieniądze do oddzielnych szuflad k nych SeJmu podnieca l d~nerwu.J~· „Roz- kojna. Byle „painowie z miasta" nie za-

• 11 • • e z grywka" z rządem? - Nikt o rueJ nawet kłócali jej swemi „rozgrywkami", ględze 
nalsamł. „opał ' „wyzyw1enłe", „ubra- słyszeć nie chcę. Jak tam zdrowie Pana niem o zagrożonej demokracji i temu 
nie", „pranie„ i t. d., a pod koniec młe- Marszałka? oto pierw~ pyta.nie, .z ja.- podobnymi andronami. Największy pol
słqca morzył rodzinę głodem lub zakazywał kiem s~tk~ się czł?wiek.~ miasta ze stro ski demokrata - Chłop polski ma jedno 
palić w piecu, bo już wyczerpał pieniądze ny „w1e3skiego polityka • . .. tylko szczere życzenie: „żeby był spokój 
z przegródek d · d . - żeby nam Pa.n Bóg jak naJdłuzeJ w Warszawie i żeby rządził Marszałek 

.o pow1a a1ących tym rubry- G<> zachował - oto i cały program w Piłsudski.'' 
kom, ·mimo, Iz np. w przegródi:~ z napi-
sem „ubranie" pozostały mu jeszcze pie- ·~Alllill1111~ 1 

niiJdze, bo nic z odzieży w tym miesią
~ nie sprawił. 

jaką na sztandarach swych wypisał Bezpartyl 
ny Blok Współpracy z Rządem. Przytoczym} 
tu na dowód np. jak senator Iżycki z Wyzwole
nia, licząc na wielki wpływ ludu w dzień odpu• 
stu w Bereznicy w pow. sarnieńskim, zapowie
dział tam wielki wiec informacyjny zamierza
jąc siać na nim waśń partyjną, tumanić niewy
robione politycznie umysły, oskarżać rząd 
który jakoby winien ma być wszystkiego zła1 
wszelkich nieszczęść spadających na głowę biea 
nego pracownika. Ludu istotnie zebrało się " 
dzień odpustu ponad dwa do trzech tysięcy, 
Ale wśród tych tysiącznych rzesz znalazł sena• 
tor zaledwie pięciu, sześciu 'i'Yzwoleńców po. 
laków, około dwudziestu kinm stronnictw ~· 
kraińskiego „Selrobu" i „Niwy" a wreszc~e 
50 czy 60 zwolenników BBWR. gotowych kaz
dej chwili zwalczyć wywody partyjnego mene-
ra nieodpartym argumentem słuszności .Około 
półtorej godziny trwały przygotowania do za
powiedzianego pod golem niebem wiecu - b~ 
nikt we wsi nie chciał użyczyć nań mięjsca : 
trzeba było coraz przenosić się z jedmco ko~· 
ca miasteczka na drugi jego koniec, bo właśc1· 
ciele sadyb protestowali gorąco przeciw zajmc 
waniu ich gruntu jak to np. uczynił ks. prawo· 
sławny Borkowski wzbraniając korzystania 2 
placu przed cerkwią ,nawet właściciele wozów 
którzy przybywali na odpust nie pozwalali cży
nić z nich prymitywnego podju.m wiecowego 
Wiec odbył się wreszcie. Okrzyk p. senaton 
Iżyckiego - niech żyje Wyzwolenie - ja· 
kiem tenże zakończył swą mowę wiecową -
podchwyciło wyraźnie pięć głosów, p. Lech zaś, 
prezes powiatowego koła „Wyzwolenia" zrzekł 
się zupełnie zabierania głosu, poprzestając na 
rozdaniu gazet partyjnycn, i ulotek przec~w 
unifikacji kółek rolniczych - zorjentował się 
że nastrój zgromagzonych nie jest partyjnym 
przywódcom przychylny. Wiec skończył się ry· 
chło pozostały po nim prócz wspomnień 
strzępy podartych gazet i ulotek. • 

Trzeba sobie zdawać sprawę, że skoro 
ma okres miesięczny w budżetowaniu zbio
rowości tak malej jak roc.tzina, niepodob
na przewidzieć co do ~rosza wszystkich 
wydatków, które nakaże dopiero samo ty
cie, to tembardziej nie można tego zrobić 
na okres całego roku dla zbiorowości tak 
olbrzymiej jaką jest państwo. A przecież 
nietylko skala wydatków państwa, ale prze 
dewszystkiem różnorodność skomplikowa
nych warunków, które je w życiu państwa 
narzucają, jest chyba nieporównanie więk

Nietylko jednak na Wołyniu straciło „WYi 
zwolenie" wpływy swe - jeśli je miało kiedy· 
kolwiek - do gruntu. W Rzeczycy w pow. 
Rawskim powtórzyła się niemal ta sama scena, 
gdy zebrani na wiec poselski „Wyzwolenia" 
zniechęceni partyjnemi, demagogicznemi prze
mówieniami p. posła Wasilewskiego, uniemo
żliwili im przemawianie, wzywając natomiast 
do zabrania głosu prezesa miejscowego koła 
BBWR p. Stefana Wojakowskiego. P. Wojakow 
ski przemawiał na wiecu przeszło godzinę, na 
wiecu zwołanym przez Wyzwolenie, a gdy 
skończył - rynek rzeczycki zatrząsł się od O• 

krzyków: „Niech żyje Marszałek Piłsudski!" ł 
p1·ecz z posłami Wyzwolenia, precz z demago
gją wyzwoleńców!" - Czyż może być większa 
wymowa faktów 71 I nie samo tylko Wyzwole· 
nie ponosi coraz to nowe klęski w swej kampa
nji wśród nitjszerszych mas włościańskich i 
drobno - mieszczań~kich. Wszechpotężnv 
przed majem w r. 26 mener „Piasta" p. Kie:.-
nik wespół z hurtownikiem tytuniowym p. Ka
sperlikiem z Mińska Mazowiecki.ego usiłov..:•li 
urządzić wiec partyjny w Wiązownej w pow. 
warszawskim, korzystając z odpustu, na który 
przybyło około 300 wiernych, Nikt się wśród 
przybyłych na odpust nie zainteresował dostoj
uą osobą p. Kiernika1 nikt nie chciał słuchał 
omłotu pustej słomy, - wówczas wi;:c wycofa\ 
się z symbolicznego placu boju do skromnego mi---------·------------------------""'111• domku p. Kulczyńskiego, dokąd zdołał zwabi8 
około trzydziestu swych zwolenników by taxn 
wpajać w nich hasła walki z rządem, nie cofa• 
jąc Śię nawet przed odciąganiem rolników od 
ich mozolnej pracy na roli! 

sza. 
jakimże nonst.Utsem okazać musiałoby 

się w praktyce, gdybyśmy idąc logicznie za ... 
intencją tych, co się tak pienią przeciw „lu
zom budżetowym" - nie mogli użyć z 
budżetu państwowego np. na ratowanie 
głodnych tej kwoty, która w budżecie prze
widziana jest na ratowanie - tonących. 

Demagogiczne argumenty prasy partyj-

Dziś dni następnych . ' 

Zyw 
Wstrząsający dramat według genjalnej powieści hr. Lwa Tołstoia 

Wykonawcy ról głównych: 

Marja Jacobini i W. Pudowkin 
Obraz ilustrowany będzie śpiewem chóru !'osyjskiego. 

Wkrótce WOŁGA! WOŁGA! · 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4„ej po pał. - W soboty, niedziele i święta o godz 
12·ej w poi. - Ceny miejsc: w doi powszednie aiedziele i święta NA PIERWSZY SEANS 
llJ miejsce 4J groszy li, I i balkon 60 grosiy, loża 1 zluly. - NA NA~TĘPNĘ SEANSE w dn 
pow>iedaie: Iii 70 groszy, II i balkon 90 gro57y, I zł. j,20, lei.a zl. 1.50.; w soboty niedziele 

,;wi~la lll miejsce 80 groszy, li i balkon zł. 1.10, I miejsce zł. 1.40, loża 1.80 

• 

Tak naciekłem jest wasze partyjnictwo -
wtrąćmy tu nawiasem - i~ ~otowo naram 
dobrobyt kraju i poszczególnych jego obywatę
li na szwank, byleby móc pośrednio przyczynić 
tern szkodę nienawistnemu rządowi. Ale społe
czeństwo nasze nie jest ciemną, beA"<*umnlł 
masą, któraby się dała menerom partyjnym 
wodzić na sznurku. Rewelacje p. Kiernika nie 
znalazły posłuchu nawet wśród drobnej garśei 
jego rzekomych zwolenników. W trakcie ich 
odczytywania połowa nieomal wiecowników wy, 
szła z sali, nie chcąc tych niosących pi!rtyjni
ctwem słów wysłuchiwać do końca. Czyż trze
ba tu mnożyć p1·zykłady? Czyż trzeba nam 
przytaczać przebieg innych jeszcze wieców, w 
~oraz to innych okolicach, by stwierdzić że 
najszersze masy zapamiębły głęboko ponure 
słowa wierzchosławickiego wójta! „jef't tle, a bt 
dzie · eszcze gorzej!" i 11dwróciwszy się zdecy..; 
dowanie od tych, dla których interes partyjnyi 
był wszystkiem - calem sercem i z całeg:o prza 
konania hasło „dobro Rzeczypospolitej jest 
NaJwyższem prawem" - wypisali. „ l. 
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Nr. !88 

Handel zewnętrzny 
Wielkiej Brytanji 

Opozycja· nie docenia postępu w rozwoju gospodarczym kraju 
Bilans handlowy Anglji za wrzesie~ r. l>. 

nie wykazuje polepszenia sytuii.cji. Wartoś~ 
importu określa suma 98.368.784 Ł., wartość 
eksportu - 55.104.257 Ł. Za pierwsze 9 mie
sięcy r. b. ogólna suma importu wynosi 
897.111.807 Ł, zaś eksportu wynosi 643.411.106! 
Wywóz węgla wykazuje za ten czas pewiel\ 
wzrost (1 ~ miljona Ł.) spadł natomiast wy. 
wóz przędzy bawełnianej i :wyrobów bawehrla... 
nych o 1,6 n:.iljona Ł. 

W kołach opozycyjnych było zawsze i 
jest modne powoływan!e się na wzory z~
graniczne, a nawet chęc przystosowj wan1:1 
ich żywcem do polskich stosunków. Jesz
cze modniejszą jest chęć jakiegoś złośliwe
go przeciwstawiania pracy i rozumu ob
cych, często nawet wrogich Polsce państw 
- rozumowi i pracy naszego rządu, zwłasz 
cza gdy chodzi o życie gospodarcze. Opo
zyd1a nie zdaje sobie sprawy z tego, że i na 
s2l? poczynania nietylko mogą się spoty
kać z uznaniem świata gospodarczego za
gra.nicy, ale że się z niem istotnie spotyka
ją częściej, niż to sobie uświadamia opinja 
w Polsce. Rzeczywistość wykazuje, :te po
ciz.gnięcia natury gospodarczej zwłaszcza 
ost~tnio podjęte przez polski rząd wywołu
fą nietylko uznanie, ale wręcz podziw za
granicą. 

Podziw ten posiada znaczenie tern więk 
Me, jeśli pochodzi od żywiołów nieżyczli
wie cła państwa polskiego usposobionych. 

Oto mamy przed sobą numer wysoce 
..,ływowego i znanego na światowym rynku 
zbożowym pisma niemieckiego „Deutsche 
Getreide- Zeitung". Poddając ostrej kry
tyce politykę zbożową i wogóle agrarną 
riądu Rzeszy Niemieckiej, organ ten pisze: 

„Przyllowiowea ata.ło sit (w Jlrlemo1ech) 
•łowo: ,.samow;vsta.roza.lnolić". Posługuj, się 

niem coraz to dalsze sfery, nie zdaj'lO sobie spra
wy z właściwego jego zna.czenl.a. Oto 11 jedn<•J 
strony nie załatwia sit spraw;v normalizacji cen 
na. ż;vto i ziemniaki, a. z drugiej ident;vfikuje się 
kwestję upnwy ż;vta. z kwestją, żywotności pro
wincyj nadłabskich. 

Jest to ocz;vwiście fałsz. Wiele t;vta w Ha.n
nowerze, Brnnświku, Saksonjl, Nadrenji upra
wia. się, co sprawdzić można. już choćby we~.ług 
ilości transportów kolejow;vch. Na.tomlalll 4la 
wiellciej częśol prowincyj nadłabskich t;vto I 
zlemnla.ki stano~ jed:vnt podstawt egr:ystuncjl. 

Jeżeli prowincjo te ma.ją, by6 uważane jody
nie tylko r:a objeltt „wypasu", to doprawdy lepiej 
byłoby od.razu odst'łpić je Polsce. Nietrzebaby 
1it wówcza,11 martwić kwestją, „kor;vta.rza.", bo 
skoro sit nie umie na.leżycie gospodarowa.e, na 
tem co 11it poslad&, to nie ma sit wogle prawa 
domagania. alę dalllzych terenów. 

Rolnikom w Polsce na.wet rolnikom niemien
Jr::lej narodowoAei, powodzi się nieporównante le
piej niż naszym. Nie sq, obarczeni dlng<Ulll I 
gdyby nie kwestja. wywła.ll':czenla na mieliby wo
góle żadnych trosk. 

Poznańscy l'Jlemcy • politowaniem popwstu 
pałrz• na swych brael w Niemczech i - 'by"1:lj
mnlej nie odczuwa.jt tesknoty powrotu do :me
mieo, by tutaj .:lee chyba zbolszewizowanin. We 
wszystkich oh:ręga.ch pogranicznych (nt ~mtec
kich) wiadomo dobrze, jak wiele :robi Polr.lra 
dla podniesienia. rolnlctwa., a. ja.k sit je wy11:S"czz 
w Niemczecla". 

Nadmienić trzeba, że autor artykułu jest 
f)Ozatem przeciwnikiem prowadzenia przez 
Niemcy akcji osadniczej i nie waha się na
wet stwierdzić całkiem wyraźnie, iż kandy
datów na osadników w Niemczech nie spo
sób już znaleźć, a ci, którzy z akcji tej sko --Z działalności straży 

• • gran1czneJ 
W okresie od 20 do 30 ub. m. straż gra 

afczna przytrzymała na granicy i wewnątrz 
kraju 401 osób za nielegalne przekroczenie 
granicy, uprawianie handlu domokrążnego 
i włóczęgostwo w pasie granicznym. W tym 
czasie skonfiskowano przemyt wartości 
44.600 złotych. 

•:• l&OiCE •:• 
Napiórkowskiego 28 

Od wtorku dn. 15 do 22 paździer 
nika wł. 

W spaniały film polskiej 
produkcji p. t. 

ZEW MORZA 
w rolach głównych 

MARJA MALICKA 
Marjusz Maszyński i Antoni Róiański 

??? Nast!(pny program ??? 

Dziewczyna ze Spelunki 

rzystali, najchętniejby się sami wycofali z 
pracy osadniczej. 

Ten objektywny a wysoce znami-:111;y 
głos Niemca, fachowca, rolnika winiei1by 
stanowić odpowiedź na wiele skarg i ::ar w
tów, tak pochopnie, a tak gołusłowi:ie sta· 
wianych często naszej polityce zi1<>~ov;.~J i 
wogóle agrarnej przez różne koła op1'zyryj 

ne. Niestety opozycja, składając1 ~a ka:b 
rządu \Vszystko, co się z sytuacj~ gospodar
czą wiąże, będzie wolała zawsn dopatry
wać się w niej ujemnych stron, a uc.awać, 
że nie widzi olbrzymich kroków pust~pt: 
do rozwoju gospodarczel!o, kt0re docenia!'!. 
nawet obcy. -· L. T. 

Obrót czekowy w P. K. O. 
w miesiącu wrześniu r. b. 

Ogólny obrót czekowy P. K. O. osiąg- wzrosło również bardzo znacznie saldo ra
nął w m-cu wrześniu r. b. kwotę 1,998 milj chunków czekowych. - Tak więc, gdy na 
zł. Z kwoty tej na obrót bezgotówkowy ultimo września r. ub. saldo to wynosiło tyl
przypadało 1,225 milj. zł. czyli 61,3%. - ko 153 miljony zł., to w roku bieżącym w 
W porównaniu do analogicznego miesiąca dniu 30 września osiągnęło już kwotę 185 
z roku ubiegłego, obrót czekowy P. K. O. milj. zł., wzrosło więc o 32 mi!j. zł., czyli o 
wzrósł o 221 milj. zł. 20%. 

W ciągu 9 miesięcy r. b. globalna kwota Liczba osób. korzystających z obrotu 
obrotu czekowego P. K. O. osiągnęła cyf- czekowego P. K. O. wykazuje również sta
rę 17,4 miljard. zł. gdy w tym samym cza- ły wzrost. - Tak więc, gdy na początku 
sie w roku ubiegłym tylko 15,3 miljardów r. b. liczba uczestników obrotu czekowego 
zł. - Wzrost przeto obrotów w tym okre- wynosiła 57,254, to na koniec września rb. 
sie czasu wynosi przeszło 2 miljardy zł. osiągnęła już cyfrę 61.419, wzrosła przeto 

Jednocześnie ze wzrostem obrotów, w tym okresie czasu o 4.165. -
---<:>·---

Zaległości podatkowe gmin 
miejskich i wiejskich 

Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

Utworzenie związku 
przemysłu żelaznego 

we Włoszech 
Rząd włoski, w porozumieniu z N arodowya., 

Faszystowskim Związkiem Przemysłowym, p0< 
stanowił utworzyć Związek Przemysłu żelazne• 
go. 

Zadaniem Związku będzie zapobiegani~ 
zbyt ostrej walce konkurencyjnej, jaką PfOWa.> 
dzą na rynku wewnętrznym fabryki żelazne. 

Rozbudowa wybrzeża 
morskiego 

Dnia 23 b. m. odbędzie się w Odynl 
pod przewodnictwem naczelnika wydziału 
portowego w ministerstwie przemysłu i 
handlu, inż. Łęgowskiego, posiedzenie sta· 
łej międzyministerjalnej komisji dla spraw 
rozbudowy wybrzeża i miasta Gdyni. N~ 
posiedzeniu tern omawiane będą między, 
innemi sprawy ułatwień. komunikacylnycr' 
z głębi kraju na wybrzeże. 

Meteorologowie o czekają• 
• • • • • ceJ nas srogiej z1m1e 

Ministerstwo Skarbu, opierając się 
na sprawozdaniach izb skarbowych, po
wiadomiło Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych, że wymiar i pobór państwo
wych podatków od nieruchomości, od 
placów budowlanych i od lokali, dokony
wane przez magistraty miast oraz podat
ku od nieruchomości w gminach wiej
skich, dokonywane przez wydziały powia 
towe, nie dają zadawalających wyników, 
gdyż 1) zaległość wymienionych podat
ków w licznych wypadkach przewyższa 
50 proc., a dochodzi nawet nieraz do 100 
proc. rocznego wymiaru, 2) wymiar tych 
podatków na r. 1929 nie był dokonany w 
ustawowych terminach, 3) niektóre ma
gistraty i wydziały powiatowe nie prze
lewają do kas skarbowych we właści
wych terminach sum, otrzymanych ty
tułem tych po<latków. 

Dyrektor obserwatorjum Talenze ko· 
ło Bordeaux prof. Menery, który bada-

Wobec tego Ministerśtwo Spraw niem plam słonecznych zdobył sobie wy. 
Wewnętrznych zwróciło się do wojewo- bitne imię w dziedzinie astronrunji, prze. 
dów z okólnikiem zalecającym, w wypad powiada, na podstawie swoich długolet;.. 
kach interwencji izb skarbowych wyda- nich spostrzeżeń, bardzo ostrą zimę llł' 
nie zarządzeń w celu zlikwidowania zna- 1929-30 r. 
cznych zaległości w omawianych podat- Wszyscy uczeni rzgodzili się już od
kach z jednoczesnem uprzedzeniem ma- dawna z faktem, iż plamy na słońcu wy• 
gistratów i wydziałów powiatowych, że wierają zasadniczy wpływ na kształto-.· 
nieusunięcie wymienionych braków po- wanie się pogody. Prof. Menery nietylko 
ciągnie za sobą skutki, przewidziane w jednak z plam słonecznych, lecz i z in· 
art. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzeozy nych osobliwych faktów, prorokuje spe. 
pospolitej z dn. 12 ~ar~ ~928 r. i w cjalnie ostrą tegorocz!U! zimę. Uczony 
par. 10 rozpor~ądzema m1mstra skarbu francuski ustalił mianowicie, iż po 9 per· 
z .dn. 29 grudrn~ 1922 r. co d<;> wstr~yma- jodach plam na słońcu, a więc po 100 la
ma wyplaty op1esz~łe~u zwi,ą.~kow1 .ko- tach - każdy perjod plam słonecznych 
munalnemu odpow1edme częsc1 udziału oblicza on na 11 lat - oczekiwać należy: 
w państwo~ych podatkac!1 lub nal:żnych ostrej zimy. Istnieją ponadto inne nie.' 
mu dodatkow do podatkow panstwo- chybne znaki, każące wróżyć p~ykre 
wych. mrozy. Oto dziwnym zbiegiem okoliczno-

Polsko-czesko-rumuńskie konferencje 
w sprawach kolejowych i tranzytowych 

W Bukareszcie odbyły się dwie konfe
rencje kolejowe. Jedna - polsko - czes
ko - rumuńska w sprawie tranzytu przez 
Polskę i Czechosłowację na linji Origore
Ohica Voda - Sniatyn - Załucze - Wo
ronienka - Jasina - Valea Visaului. 

Pozatem odbyła się konferencja kolejo
wa polsko - rumuńska. 

W sprawie tranzytu rumuńskiego przez 
linje polskie i czeskie ustalono tekst kon
wencji, ktorej jednak nie odpisano, ponie
waż delegaci czechosłowaccy zastrzegli 
sobie decyzję ich rządu co do kilku posta
nowień. Delegaci czechosłowaccy oświad
czyli, że postarają się, aby decyzja rządu 
czeskiego nastąpiła w szybkim czasie, by 
w dniu 7 listopada mogło dojść do zakoń
czenia rokowań i podpisania konwencji. 

Natomiast konferencja polsko - rumuń
ska doprowadziła do sparafowania umów 

o ruchu sąsiedzkim, o tranzycie między 
Zaleszczykami, a Jasieniowem, tudzież o 
tranzycie uprzywilejowanym między Ku
tami a śniatynem i Kutami a Zaleszczyka
mi. Umowy te zostały oddane clo dru
ku i będą podpisane w dniu 30 paździer
nika r. b. 

Ruch sąsiedzki przez Zaleszczyki zosta
nie rozpoczęty w terminie najpóźniejszym 
w dniu 1 stycznia 1930 ponieważ most pod 
Zaleszczykami będzie ukończony dopiero w 
grudniu. Tranzyt między Jasieniowem Pol
nym a Zaleszczykami rozpocznie się rów
nież w tym czasie. 

Natomiast termin rozpoczęcia tranzytu 
między Kutami a śniatynem i Zaleszczy
kami musiano przesunąć na 1 lipca 1930 
roku, ze względu na trudności, połączone 
z budowa mostu przez Czeremosz. 

Jaki będzie epilog walk w Afganistanie 
l\'lonarchja - czy republika 

We czwartek wieczorem nadszedł do I Na pierwsze miejsce wysuwa się teraz 
Peszawaru numer dziennika, stojącego pod sprawa powrotu Amanullaha. W niektó
wpływem Nadira Chana, zawierający wia- rych kołach panuje pogląd, że w Kabulu 
domość, że brat jego Wali Chan zajął Ka- prowadzi się kompanję za oddaniem wła
bul w niedzielę o godz. 5.30. Chabibullah dzy Amanullahowi. 
uciekł w towarzystwie trzydziestu zwolen- Inna mniejsza grupa propaguje myśl 
ników ku granicy afgańska - rosyjskiej. proklamowania w Afganistanie republiki. 

Przedstawiciel Amanullacha w Pesza- Z innej strony donoszą, że Nadir Chan 
warze wysłał do Amanullaha, który przeby- sam chce zagarnąć władzę królewską. We
wa obecnie w Rzymie, do dawnego mini- die innej wersji ma podobno na zgromadze
stra spraw zagranicznych Ghulama Sari niu przywódców szczepów, którzy wkrótce 

ści stan wód na Nilu wywiera na chara~ 
kter zimy europejski, jak wykazały do
świadczenia, równie silny wpływ,jak wy 
lewy w dorzeczu Indusu. Przyczyn.a tego 
związku nie jest narazie wyjaśniona. 
Stwierdzono jednak niezbicie, iż po wiel 
kich wylewach Nilu i Indusu następujł 
w środkowej Europie ostre zimy, gdy 
przeciwnie, po okresach suchego lata w 
Indjach, i niskiego stanu wód na Nilu VI' 
Egipcie następują. w Europie zimy łagod 
ne. 

I tak w latach 1860, 1870, 1878, 1879, 
a ostatnio znowu w 1906 notowano wiei" 
kie wylewy w dorzeczu Nilu. We wszyst. 
kich wyżej wspomnianych latach Euro
pa przeżywała bardzo ostre zimy. Podoł>t 
nie rok 1920 odznaczył się niezwykle sil· 
nymi wylewami Nilu i Indusu, a równo
cześnie ostrą zimą w Europie. 

Z tego też względu należy się spo
dziewać, iż zima tegoroczna będzie ostra 
i długotrwała. Innym wresizcie szczegó
łem, z którego meteorologowie wróżą 
również ostrość zimy, jest kwestja po· 
przedzającego ją gorącego lata. W więk4 
szości wypadków, jak wykazały obserwa ... 
ej e, po bardzo gorącem i długo trwałem 
lecie - a takiem było tegoroczne - na--' 
stępują ostre i długotrwałe zimy. 

Tak więc wszystkie znaki na niebit 
i ziemi każą się nam ~podziewać w tym 
roku ostrych mrozów, które, kto wie,' 
czy nie dadzą się nam bardziej jeszozt 
we znaki, aniżeli zeszłoroczne. 

otręby, siano, słomę 
w każdej ilości sprzedaje i 

Firma 

-i. t. p, 
kupuje 

Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7 i 9, w soboty, niedziele i święta o 1 

Orkiestra pod kierunkiem 
Romualda Ulatowskiego 

' Chana do Berlina oraz do posła afgańskie- zbiorą się w Kabulu, opowiedzieć się za 
go w Angorze depesze gratulacyjne. Wśród przywróceniem Amanullaha. Celem tego 
przebywających w Peszawarze Afganów zebrania ma być przywrócenie i zabezpie
zapanowała niekłamana radość ze zwycię- czenie pokoju w Afganistanie na podsta
stwa Nadira Chana. W sobotę odbedą się wie, zaproponowanej przez Nadira Chana. 
wielkie manifestacje afuańskie, 

Bronisław Nawrocki 
'• '+MW i S-ka B!'tZ1!ft...,,.. 

Łódź, ul. Przejazd 42{44, Tel. 495 
~ CENY PRZYSTEPNE 11.!!!!B 
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" Przedstawiciel Stanu redniego o reformie podatkowej 
Pragnąc poinformować świat rzemieśl

niczy o stanie, w jakim się znajduje o
becnie reforma podatkowa, zwróciliśmy 
się do po:>ła Edwarda Idzikowskiego, któ
ry gorąco interesuje się temi zagadnie
niami i brał udział w szeregu zjazdów i 
konferencyj w sprawach podatkowych. 
Sprawa reformy naszego systemu podat
kowego jest aktualną od bardzo dawna, 
lecz wskutek różnych okoliczności nie mo
że ruszyć z miejsca i stoi od dłuższego 
czasu na martwym punkcie. Pr-zedewszyst
kiem chcę powiedzieć parę słów o tych 
przeszkodach. 

dzają się wszystkie gospodarcze organi
zacje chrześcijańskie, natomiast w nie
przejednanej opozycji pozostają organi
zacje żydowskie. Można to wytłómaczyć 
tern, że organizacje żydowskie zdołały 
bardzo dobrze zorganizować obronę 
swych członków w samorządzie skarbo
wym i występują solidarnie. Natomiast 
organizacje gospodarcze chrześcijań
skie postępują zupełnie odmiennie. Na· 
leży również spodziewać się niezupełnie 
życzliwezo stanowiska wobec powyższe
go projektu przedstawicieli wielkiego 
przemysłu ze względów zrozumiałych, 
lecz te przeszkody winny być pokonane 
celem ulepszenia naszego systemu po
datkowego, który został przez wszystkie -

czynniki uznany za niedoskonały. W 
sprawie zasadniczych zmian poszczegól
nych ustaw podatkowych, zarówno od
nośnie stav1:ek jak też i ulepszenia sa
mej procedury Min. Skarbu, jak mi wia 
domo, opracowywuje konkretne projek
ty i niewątpliwie przy pierwszej okazji 
będzie starało się je zrealizować. 

Jak prędko to nastąpi, trudno prze
widzieć, gdyż zależne to będzie w du
żej mierze od taktyki partyj politycz
nych, które muszą wreszcie rozstrzyg
nąć, czy w ualszym ciągu chcą jedynie 
przeciwstawiać się wszelkim wysiłkom 
rządu, zmierzającym do naprawy sto
sunków w Państwie i stosować metody I 
destrukcyjne, czy też wreszcie nastąpi 

opamiętanie „partyjników'' i rozpocznlł 
się twórcza współpraca Sejmu z Rzą
dem. 

Szczególnie ważne jest to dla nasze
go qcia gospodarczego, które musi kou 
kurować z zagranicznym wytwórcą, pra 
cującym w wygodniejszych warunkach 
podatkowych i kredytowych. Niewątpli· 
wie więc, sfery przemysławe, rzemieślni 
cze i kup:eckie przyjmą w obecnych wa 
rukach projekty ulepszenia naszego sy
stemu podatkowego z wielką ulgą - za 
znaczył na zakończenie pos. E. Idziko-i
r-t1r.l 

H. 8. Pod wpływem opinji publicznej i fak
tycznych potrzeb życia gospodarczego, 
które ugina się pod ciężarem nadmiernych 
podatków, Rząd jeszcze na wiosnę 1928 r. 
wystąpił w Sejmie z wnioskami zmiany 
poszczególnych ustaw podatkowych, któ
re miały na celu przy zachowaniu rów
nowagi budżetowej i stałości waluty wpro
wadzić daleko idące ulgi dla płatników 
podatku obrotowego, jak również upow
szechnić podatek dochodowy, aby w 
ten sposób wyrównać obecny wysoce nie
współmierny stan obciążenia pomiędzy 
wsią i miastem. Nies_tety, Sejm, działając 
w myśl ujednostajnionego programu 
wszystkich partyj opozycyjnych - „im go
rzej, tern lepiej" - bez rozważania sprawy 
wnioski Rządu odrzucił. 

otęga gospodarcza Polski 
jest oparta na stałych i silnych podstawach 

Rząd ponownie przedstawił projekty 
zmiany ustaw podatkowych na sesji je
siennej, lecz i w tym wypadku spotkał je 
los niewiele pomyślniejszy. 

Partje, bojąc się opinji publicznej, nie 
tastosowały taktyki pierwotnej, aby od
rzucić wnioski rządowe bez rozwa
żania, postanowiły jednak niedopuścić 
do jakichkolwiek konkretnych uchwał w 
tych sprawach. Stronnictwa chłopskie wy
stępowały przeciwko przerzuceniu choć
by części ciężarów utrzymania państwa na 
wieś. Narodowa demokracja, chcąc roz
bić głosy, wystąpiła z własnym wnios
kiem, który ze względu na stałość walu
ty i równowagi budżetu Państwa nie miał 
najmniejszych szans powodzenia. Chodziło 
im jedynie o to, ażeby nie głosować ra
zem z Bezpartyjnym Blokiem za wnioskami 
Rządu. 

Wiadomem jest przecież, że gdyby 
,,Narodowa Demokracja'' wraz ze swoimi 
sprzymierzeńcami „Chadecją" i „Nar. Par
tja Robotnicza" głosowała razem z Blo
kiem B. B. W. R. przy zapewnionym popar
ciu klubu żydowskiego i niemieckiego, 
można było wnioski Rządu uchwalić i o
becnie mielibyśmy niewątpliwie sprawy 
podatkowe w znacznym stopniu uregulo
wane. Niestety, dewiza partji - „im go
rzej, tern lepiej" zwyciężyła i sprawa nie 
~sunęła się ani kroku naprzód. 

Wobec tego, że nie można liczyć na 
Sejm, aby podczas sesji obecnej zechciał 
zająć się pracą realną-naprawą systemu 
podatkowego, sfery gospodarcze wystą
piły do opracowania pewnych projektów, 
których wprowadzenie w życie zgodnie z 
obowiązującemi ustawami, przyniosłoby 
jednak pewną ulgę szerokim rzeszom pła
tników najbardziej uciążliwego podatku 
urzemysłowego. 

Projekt zracj'll1alizowania naszego sy 
stemu podatkowego polega na tern, aże
by zastąpić system wymiarowy przez 
wprowadzenie ryczałtów. Praktycznie 
sprawa przedstawiałaby się w sposób na 
stępujący: 

Łzawemu utyskiwaniu zgorzkniałego 
partyjnictwa, wyolbrzymiającemu niedoma
gania naszego życia gospodarczego prze
ciwstawiły się świeżo przemówienia czyn
ników najbardziej w danym wypadku kom
petentnych na zjeździe przedstawicieli Izb 
Przemysłowo - Handlowych, odbytym o
statnio w stolicy. Zabrzmiały w przemó
wieniach tych słowa silne i męskie, stwier
dzające nie jeden jeszcze brak istotny, nie 
jedno niedomaganie w mr.:szem gospodar
stwie narodowem, ale jednocześnie podkre
ślające, że przegląd sił naszych i 11siągn:t_:
tych już wyników pracy jest niezbitem za
przeczeniem plotek, snutych przez nieule
czalne czarnowidztwo gospodarcze opo
zycji. 

Dowiedzieliśmy się więc z obrad zjaz
dowych, a przedewszystkiem z przemówie
nia p. Ministra Matuszewskiego, że nasze 
życie gospodarcze cierpi istotnie na brak 
pieniądza, ale i brak ten nie naszym jest je
dynie udziałem, przeciwnie dzieli go z na
mi cała niemal Europa powojenna, z któ
rej wojna wyssała wszystkie bodaj zapasy 
złota, nasycając niemi skarbce Stanów Zjed 
noczonych. 

Dowiedzieliśmy się również, że brako
wi temu zaradzić możemy i winniśmy sa
mi, nie uciekając się do pomocy obcej, ja
ką uzyskać moglibyśmy pod postacią po
życzek zagranicznych, zbyt jednak drogich, 
by korzystne one być mogły dla naszych 
kół gospodarczych. Gdy więc pożyczki 
zagraniczne zbyt wysoko byłyby oprocen
towane, winniśmy radzić sobie tak, jak ra-

dziła republika francuska po roku 1870, 
gdy spłaciwszy 5 miljardów kontrybucji 
Prusom, umiała następnie twardą pracą i 
oszczędnością swych obywateli stać się w 
ciągu niewielu lat bankierem Europy. 
Twardą pracą więc i oszczędnością obywa
teli dążyc winniśmy do zgromadzenia pie
niądza drogą kapitalizacji wewnętrznej a 
tern łatwiejsze będzie zadanie, gdy osiągnie 
my twardą aktywizację naszego bilansu 
handlowego, który będąc ujemnym przez 
szereg długich miesięcy stał się wreszcie 
czynnym w lipcu r. b. i charakter ten zacho
wać musiał nadal. 

Zdając sobie sprawę ze wszystkich ist
niejących jeszcze niedomagań i dolegliwo
ści naszego życia gospodarczego dyskusja 
na zjeździe przedstawicieli izb przemysło
wo .: handlowych stwierdziła, że banki na
sze obserwują już stały wzrost oszczędn.o
ści, co jest nieodpartym dowodem, iż na 
drodze do kapitalizacji wewnętrznej pesta
wiliśmy pierwsze mocne kroki - wbrew 
wszelkiemu utyskiwaniu nieuleczalnych pe
symistów opozycyjnych. Stabilizacja do
tychczasowego budżetu państwowego wy-
1 ażająca się w utrzymaniu na przyszłość 
dotychczasowych rubryk dochodów i roz
chodów w gospodarce pat'1stwowej, winna 
również ułatwić pracę kapitalizacji w spo
łeczeństwie, żyjącem wśród ttiezmieniają
cych się warunków finansowych. Ten sam 
wpływ dodatni wywrzeć musi osiągnięcie 
równowagi produkcji i konsumcji, zamie
rzone przez rząd jako jeden z etapów, pro
wadzących do normalizacji życia gospodar-

Podniosła uroczystość 
w cechu Rzeźniczo-W ędliniarskim 
Dziś nastąpi poświęcenie nowego sztandaru 

Jak już donosiło „Hasło" w dniu dzi-1 3. Godz. 10 rano - msza św. i po-
siejszym Cech Rzernieślniczo-Wędliniar- święcenie sztandaru. 
ski, jeden z najstarszych i najbardtiej 4. Godz. 11 lh rano - pochód do ko-
zasłużonych cechów w Lodzi będzie ob- ścioła ewang. św. Jana. 
chod:oił uroczystość poświęcenia nowego 5. Godz 1 po poł. - pochód do sali 
sztandaru. „Helenów' '. 

Program uroczystości jest następują 6. Godz. 2 po poł. - uroczyste odczy 
cy: tanie i podpisanie aktu w złotej księdze 

1. Godz. 8 rano - zbiórka w lokalu oraz okolicznościowe przemówienia. 
Cechu ul. Kopernika 46, 7. Godz. 31h po poł. - wspólny obiad 

2. Godz. 91h rano - wymarsz do ko- 8. Godz. 7 wiecz. do 6 rano zabawa 
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej. taneczna. 

w~~~~~ po~~ajw~~••••••••••••••••••••••••••••••q~ brót, przypuśćmy, do 1 OO tys. zł. rocz- Il 
nie, zostaliby podzieleni na kilkadziesiat 
grup i z góry każdy wiedziałby, że "z 
tego w danym roku ma do zapłacenia tyl 
ko taką kwotę podatkową, jaką p1·zewi
duje stawka grupy, do jakiej został za
dczony. 

W ten sposób zostałby zabezpieczony 
drobny płatnik od wszelkich niespodzia
nek w fo1·mie nieprzewidzianych dodat
ków, często zbyt wygórowanych i nieu
zasadnionych. Uważam, że przy wpro
wadzeniu ryczałtów kwalifikowanie płat
ników do odnośnych grup, musi się od
bywać przy udziale 01·ganizacyj zawodo
wych i bliskim współudziale Izb Rze
mieś lniczych i Przemysłowo-Handlowych . 

Jak mi wiadomo, Ministerstwo Skar
bu wyraziło już swoją zgodę na wprowa
dzenie tych zmian i czeka jedynie na zło 
żenie uzgodnionego projektu przez samo 
rząd gospodarczy. Z tern uzgodnieniem 
jest jednak znacznie trudniej. Obserwu
je się bardzo charakterystyczne zjawis
ko, że na WProwadzenie ryczałtów wa-

W niedzielę, dnia 20 pażdziernika, o 
godzinie 11-ej w południe odbędzie się w 
sali Resursy Rzemieślniczej przy ul Kiliń„ 
skiego 123 

Zebranie Obywatelskie 
Przemawiać będzie 

senator ROGOWICZ z \Y/ arszawy 
na temat sytuacji politycznej i gospodar„ . 
cze] 

O liczne przybycie uprasza 
Zarząd Tow.Rzem. 

„RESURSA" 

czego kraju, a dające się osiągnąć przedt• 
wszystkiem w drodze usprawnienia nasze! 
wytwórczości narodowej. 

Wytwórczość ta, opierająca się na nie 
całkiem jeszcze wyzyskanych zasobach na· 
turalnych kraju, usprawnić się dzięki stwo
rzeniu dla niej możliwie najkorzystniejszych 
momentów, co jest zadaniem rządu, - jak 
to w swem przemówieniu podkreślił p. mi
nister Matuszewski. Wyzyskanie z kolei 
tych najkorzystniejszych warunków, wyzy
skanie wszelkich sprzyjających konjunktur 
winno stać się udziałem samych sfer gospo 
darczych, od rządu bowiem, jak to sformu
łował przedstawiciel Izby Przemysłowo -
Handlowej prof. Adam Chełmoński nikt nie 
ma prawa domagać się więcej, aniżeli by· 
łoby w możności dać samym gdyby go obat 
czono trudnem zadaniem sprawowania rzą• 
dów w Państwie. 

Obrady dwudniowego zjazdu przedsta
wicieli Izb Przemysłowo - Handlowych u
możliwiły społeczeń.stwu zdanie sobie spra· 
wy ze wszystkich bolączek naszego życia 
gospodarczego, że środki jakie bolączkom 
tym zapobiec powinny, ale przedewszyst· 
kiem uświadomiły społeczeństwo, że polski 
program gospodarczy musi wyjść poza ro· 
gatki warszawskie, że musi być równie wiei 
ki jak wielką jest Polska sama, że w reali
zacji tego programu wziąć musi udzlał całe 
społeczeństwo nie sam rząd jedynie, na 
któryby chcieli przerzucić wszystkie cię
żary i wszystkie obowiązki nasi zawodow' 
pesymiści. 

Te słowa p. ministra Kwiatkowskiego, 
będące kwintesencją obrad sfer gospodar
czych z przedstawicielami rządu, winnv Lyć 
wskazówką na przyszłość dla każd~j je~no
stki w społeczeństwie, które stanąć musi do 
wyścigu pracy, jeśli nie chce, by zdystan
sowały go jeszcze inne narody. P. J. 

GIE&DA 
Warszawa 19-go października. 

WALUTY. 
Dolar St. Zjedn. 8,88Yz 

DEWIZY. 
Belgja 124,64 
Londyn 43,47 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 35,09 
Praga 26,39 trzy czwarte. 
Szwajcarja 172,62 
Włochy 46.72. 
Dolar gotówkowy w· obrotach poza~ 

giełdowych - 8,8875. Rubel złoty -
4,63~. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
7% poż. stabilizacyjna 88,2~ (w proc.) 

4% poż. inwestycyjna 117,30-118,00; 
5% państw. poż. premjowa dolarowa 63,75 
-63,25-63,50; 5% konwersyjna 50,00-
50 25· lOo/o poi. kolejowa 102,50 (w 
prbc.); 8 % L. Z. Banku gosp. kraj. 94.0C: 

AKCJE. 
Bank Handlowy 119,00; Bank Polski 

168,00-167,60; Cukier 30,00. 

Giełda zbożowa 
żyto 24.75 - 25.00; Pszenica 38.75 -:-, 39.5(>.. 

Owies jednolity 23.50 - 24,50; Jęczm1en na 
kaszę 24.50 - 25.00; Jęczmień browarny 
27.00 - 29.00; Rzepak 69.00 - 71.00; Mąką 
pszenna luksus. 75.00 - 78.00; Mąka pszenn11 
0000 63.00 - 67.00; Mąka żytnia według typu 
przepisowego 39.00 - 40.00. Otręby ps.zenr~e 
szale 21.00 -- 22.00; Otręby pszenne c1enk1P 
17.00 - 17.50; Otręby żytnie 11,75 - 15.001 
Kuchy lniane 46.00 - 47.50; Kuchy rzepako
we 88.00 - 84.0a. 
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Nowy zawód 
Operacja transfuzji krwi stała l!i~ 

Niewidzialny testament na czystym papierze 

Z . kamerdynera uczynił magnata tak częstą w Ameryce, że potworzyły 
się agencj e, które handlowo traktuj ą tę 
sprawę· 

Fantastyczne koleje losu angielskiego awanturnika Agencje te grupują osobników, któ< 
rzy ofiarują swą krew za zg6ry omówio< 

Niedawno zmarł w Londynie , z powodu a
• 'ku apopleksji, niejaki Harold Leighton, zdzi
waczały, samotny starzec, który z nikim się 
nie stykał, ale którego znali wszyscy z jego 
,ławy. 

Vyła to niestety sława wcale nie najlepsza. 
Leighton poprostu był jednym z wielu między
narodowych oszustów i graczy, a dzieje jego 
łycia brzmią jak sensacyjna powieść. 

Był on synem nauca;yciela ludowego. Od 
dzieciństwa okazywał wielkie braki w swoim 
char~terze, ale uczył się nieźle. Ojciec chciał 
&r6Qić z niego lekarza, jednak już na studjach 
me<!t'cznych Harold Leighton, jako 21-letni 
młocl.zieniec, popełnił jakąś kradzież i zostal 
\V)'dalqny ze szkół. 

Ojciec nie chciał nic o nim wiedzieć, a mło
dzieniec wyjechał do Ameryki, gdzie był naj
pierw kelnerem, potem służącym hotelowym, 
a potem zaczął się włóczyć po jaskiniach gry 
W Nowym Jorku i Chicago i oddał się w zupel 
&oŚ\i wszelkim grom. hazardowym. 

A grał ze zdumiewającem szczęściem. "Do
rrat' się pięknej willi z parkiem, pod N owym 
;Jorkiem i znacznego podobno kapitału. Ale 
przyszła jedna taka noc, że wszystko to prze
grał napowrót. 

Zaczął jednakże od początku i znowu stał 
Ai człowiekiem bogatym, a na kilka lat przed 
wYłjllą opuścił Amerykę i przeniósł się do Pa-
V~~ 

Stamtąd robił częste wycieczki do Monte 
,.. Carlo, gdzie wkrótce powstały dokoła jego 
ł,oby formalne legendy. J.eżeli wierzyć tym 0-

pawiądaniom, to Leighton należał do trzech 
~.częśliwych graczy, którzy w ciągu jednego 
'1lko ~osiedzenia wydarli bankowi w Monaco 
pół trzecia miljona złotych polskichł 

Po wojnie Leighton co raz bardziej dziwa
czał. Nie mógł się już zastosować do francu
.kiego otoczenia i powrócił do Londynu, gdzie 
zamieszkał w odosobnionej willi, w tQwarzy
stwie jedynie swego francuskiego kamerdynera 
nazwiskiem Martelet, równie jak on już staru
uka. Z latami bowiem Leighton z rozrzutnika 
\ człowieka prowadzącego wesołe życie, stał 
ait skąpcem i mizantropem, który nie lnosił 
Wprost widoku ludzi. 

O . jego majątku chodziły bajeczne wersje, 
ale. kiedy umarł, wprawdzie znaleziono w jego 
mieszkaniu książeczkę wkładową na 25 tysię'I, funtów szterlingów i konto w banku w 
Liverpoolu, ale śladu owego bajecznego mająt
ku i posiadłości zamorskich nie można było 
trJtropić. 

Również nie znaleziono testamentu. Prze
wrócono całe mieszkanie, ale ostatniej woli dzi
waka nigdzie nie było. '/ 

Wp~awdzie przy otwarciu pewnej sktytki'w 
"co blurku wypadły stamtąd arkusze papieru, 
które tam najwidoczniej od wielu lat spoczywa-

Ile kosztował lot Zeppelina 
dookoła ziemi? 

w prasie amerykańskiej ukazały się 
Aekawe obliczenia, dokonane przez fir
m~ Union Carbide, a dotyczące kosztów 
lotu Zeppelina dookoła świata. Jak już 
donosiła prasa codzienna, lot ten rozpo
CU}ł się z portu lotniczego w Lakehurst 
POd Nowym Jorkiem i odbył się w kierun 
ku wschodnim w następujących etapach. 

Lakehurst - Friedrichshafen -
8100 kIm. 

Friedrichshafen - Tokio 
Irhn. 

11750 

Tokio - Los Angelos - 9650 klm. 
.Los Angelos - Lakehurst - 4740 

kbn. 
Lakehurst - Friedrichshafen 

&100 klm. 
Trwa{ on od 8-ego sierpnia b. r. do 

Ir--ZO września, czyli razem 21 dni i 5 
rodzin, przyczem sterowięc przebył oko
ło 42,000 klm. 

Fh-roa Union Carbide zajmowała się 
dostarczaniem gazu i środków popędo
wych dla Zeppelina na terenie Ameryki, 
cyfry zatem, podane przez nią można u
ważać za ścisłe. Według jej obliczeń, 
koszty samego lotu Zeppelina wyniosły 
około 2000 dolarów. Na sumę tę składa-
ją się koszty gazu i środków popędo-
wych oraz wszelkie wydatki, związane 
I utrzymaniem załogi i pasażerów. Już 
ta cyfra wydaje się bardzo poważna i 
poddaje w wątpliwość, czy otwarcie nor
malnej komunikacji dookoła ziemi przy 
pomocy Zeppelinów mogłoby się na dal-
9114 metę opłacić. A nie należy zapomi
nać, że w razie podjęcia takiej komuni
kacji musianoby jeszcze doliczyć koszty, 
,wiązane z budową i amortyzacją sterow 
ca, dalej koszty budowy specjalnych lot
nisk oraz koszty utrzymania personelu, 
t:atrudnionego na lotniskach. Ogólne 
wydatki, zwią.zane z regularnemi lotami 
Zeppelina, wzrosłyby zatem ponad mo
iliwości praktycznej eksploatacji tak, 
że wydaje się wątpIiwem,czy jakieś pry
watne konsorcjum chciałoby się podjąć 
finansowania nonnalne i żeglugi Zeppeli
nów. 

ty, ale i te arkusze były niezapisan~ • grzać, ażeby pismo wystąpiło. ną sumę, pobierając dla siebie 10 proc. 
Tak sprawa stała przez kilka tygodni, gdy 

nagle stary kamerdyner zmarłego zgłosił w są 
dzie pretensje do całego spadku. Kiedy mu za
rzucono, że mógłby być spadkobiercą tylko na 
podstawie wyraźnego zapisu, staruszek przedło 
żył dwa czyste arkusze papieru, właśnie owe 
znalezione w szufladzie i oświadczył, że to 
jest testament jego pana. 

Dokonano tej próby, przytem pokazało się, od z8lpłaty. 
że Martelet mówi prawdę. Po ogrzaniu uwido- p od' .. . t t k 
czniło się pismo, niewątpliwie pochodzące z ow zeme agencJl Jes a znac1i11e, 
ręki zmarłego, a przekazujące cały majątek że, wobec wielkiej liczby kandydatów, 
wiernemu kamerdynerowi. biura higjeny państwowej mówią oko· 

Mianowicie kamerdyner twierdził, że Leigh
ton spisał testament niewidzialnym atramen
tem i że te arkusze trzeba tylko lekko na-

Jednakże testament ten pod względem pra- nieczności ograniczenia ich liczby i zao· 
wnym wykazuje pewne b~ędy" tak, że nie~ado patrzenia osobników uznanych rza odpo
rno,. czy stary sługa będZIe mo!!'ł skorzystac z I wiadajacych wymaganym warunkom w 
zapIsu swego pana. 11 't ". t· . . ---0 egl yrnacJe, po WlerdzaJące, ze zdolen 

jest do wYkonywania tego zawodu. 

Czarny Eljasz - apostoł murzynów 
umarł w biedzie i pokorze 

Nawróceni 
\ 

murzyni 10 lat czekali na przyrzeczonych kapłanów 
W pobliżu przylądka Cape Palmas, w afry- kiem na przestrzenie kolonji Złotego Wybrze-I swoim .s.łu,ch~czom o~powiedniego kościoła 

kańskiej republice murzyńskiej Liberji, umarł ża w Afryce. chrześcIJanskiego i choc go często zachęcano, 
niedawno osobliwy człowiek. Ubrany w długą, białą suknię płócienną, ze nie chciał założyć żadnego nowego wyznania. 

Był to niejaki William Wade Harris, prosty, znakiem krzyża na piersi, szedł między mu- Powiadał tylko swoim słuchaczom, aby sit 
niepiśmienny murzyn, który znany był pow- rzynów z nauką Chrystusową. przyłączyli do tego kościoła, który im będzie\ 
szechnie pod przydomkiem "Czarnego Eljasza". Nie żądał nic od nikogo, a nawet jeśli mu najbardziej odpowiadał. . 

Przydomek ten zyskał dzięki talentowi ka- coś ofiarowano, nie przyjmował nic prócz co- Kazania odbywały się przewaZnie na powie. 
znodziejskiemu i głębokiej wierze, z jaką na- dziennego posiłku. trzu, gdyż nie było budynku dość obszernego, 
wl'acał tysiące swoich rodaków na wiarę chrze- Domagal się tylko od swoich słuchaczy przy- aby pomieścić te tysiące, które spieszyły na 
ścijańską. jęcia głoszonej nauki. jego wezwanie. Po każdem takiem kazaniu mu· 

W roku 1915, jako zwykły jeszcze parobek, Głoszac słowo Boże, "Czarny EIjasz" u- rzyni bez wahania odrzucali swoich bożków i 
wyruszył w podróż misjonarską, przedewszyst- znał się ·sam za niezdolnego do wskazania przyjmowali z jego rąk chrzest, poczem 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~lliillim~~~~~~ 
'!'" uważał za utwierdzenie wiary i polecał zapi· 

sanie się do jakiegoś wyznania. Romantyczne dzieje slynnege monarchy 
Marynarz - królem 

Pisma szwedzkie drukują niesłychanie 
ciekawy list, nadesłany do Szwecji z wys
Py Tabor na Oceanie Spokojnym, a zawie
rający iście romantyczną opowieść o królu 
jednego ze szczepów polinezyjskich. Szwe
dzie z urodzenia, którego losy zagnały tak 
daleko i zarazem tak wysoko, a który obec
nie wyraża w rzeczowym liście pragnienie 
rezygnowania z wysokiego swojego dosto

jeństwa, ażeby móc powrócić do ojczyzny. 
Karol Pettersen, jak brzmi nazwisko bo

hatera opowieści, był marynarzem na okrę
cie, który przed trzydziestu laty uległ roz
biciu w pobliżu wybrzeża Nowej Gwinei. 
Z całej licznej załogi on jedynie uratował 
się dzięki wyjątkowej umiejętności pływa
nia i zdolności wytrwania na powierzchni 
fal w ciągu długich godzin. W ten sposób 
udało mu się dostać na jedną z mniejszych 
wysepek Oceanu Spokojnego, gdzie odra
zu otoczony został przez ludność miejsco
wą, złożoną ze szczepu ludożerców. Pod
czas przygotowań do uczty, podczas której 
zjedzony miał być z wielkiemi ceremonja
mi, córka króla wyspy, która: po raz pierw-: 
szy w życiu miała możność oglądania bia
łego człowieka, zachwycona pięknem jego 
kształtów i jasnością skóry, zakochała się 
w nim na zabój, doznawszy prawdziwego 
coup de foudre i dzięki temu więzień został 
uratowany. 

naturalnych bogactw wyspy, niebawem też 
zmienił się cały jej poziom ekonomiczny, 
bowiem dzięki wprowadzonemu przez nie
go handlowi, zrazu zamiennemu jedynie, 
najubożsi mieszkańcy zaznali rychło dobro
dziejstw, dobrobytu i wygód, związanych 
z posiadaniem najrozmaitszych przedmio
tów i narzędzi, ułatwiających pracę, o któ
rych dotychczas ani im się śniło. 

Brunatna żona Pettersona umarła po 
dziesięcioletniem szczęśliwe m dla niej z 
nim potyciu. Wówczas udał się Petter
son do Szwecji, gdzie zaślubił niejaką pannę 
Simpson, która nie zawahała się towarzy
szyć królewskiemu swojemu małżonkowi do 
Tabor i niebawem zyskała wśród podwład
nych umiejętnością pielęgnowania chorych, 
opatrywania rannych i wychowywaniu dzie 
ci nieniniejszą aniżeli mąż jej popularność. 
Kobiety wyspiarki zwłaszcza, których mę
żowie dotychczas okrutnie się z nimi ob
chodzili, uważając je za swoje niewolnice 
i za najdrobniejsze przewinienia niemiło
siernie je katowali i stale się nad niemi 
znęcali, ubóstwiając swoją władczynię, któ
ra, jako pierwszy swój czyn, wprowadziła 
surowe kary za bicie przez tuziemców żon 
i dzieci. Obecnie stosunki na wyspie, jak 
pisze autor listu, kardynalnie się pod tym 
względem zmieniły i wyspiarze pod każdym 
względem ucywilizowali się. 

Król Petterson, który liczy obecnie 65 
lat, postanowił abdykować i powrócić do 
rodzinnego miasta Gothenburga. Sukcesja 
tronu Taborskiego jest zapewniona, mimo 
to ludność jest w rozpaczy z powodu po
stanowienia władcy, nieodwołalnego bez 
względu na wszystkie prośby i błagania 
poddanych. 

Królewna, ukochana jedynaczka króla 
wyspy, łatwo uzyskała od ojca, pozwolenie 
poślubienia Pettersona, który, nie widząc 
innego wyjścia, zgodził się pojąć ją za mał 
żonkę podług miejscowego obrzędu i wkrót 
ce taką zyskał wśród ludności popularność, 
że po śmierci króla stał się faktycznym wład 
cą wyspy. Jako człowiek praktyczny, zdał 
sobie odrazu sprawę z handlowej wartości 

---0'---
Podbiegunowy pies eskimoski 

jest dziki i drapieżny jak wilk 
Szwedzki podró~ni~ Christian Ledcn ~re I byt~go m.ięsa: Polow.anie to odbywają psy 

śli barwne wspommema ze swych podble- eskimoskIe me w pOJedynkę, lecz gromad 
gunowych podróży, a osobny us.tę~ po~~\·ię·: nie tak ~ilki, napędzając sobie wzajemnie 
ca eskimoskim psom, z któreml zzył SIę I swoJe ofiary. 
których naturę doskonale podpatrzył. . Je~!i j.est z~łodniały ~ innej zdobyczy 

Północny pies zwany przez autc:ra CSkl- znalezc me moze rzuca Się nawet na ludZI. 
moskim, jest dzikiem i drapieżnem zwle;'zę Zachodzą nawet takie wypadki, że już po
ciem, które budową, barwą skóry i za.:h·)- zornie ułaskawione psy, ciągnące sanie w 
waniem się niczem nie różni się 0'1 sv;e~o służbie człowieka, gdy je głód przyciśnie, 
najbliższego kuzyna, polarnego wilka. rzucają się na swego pana i rozdzierają go 
Zresztą jest on właściwie mieszańcem psa w mgnieniu oka. 
i wilka w pierwszem pokoleniu i dlatego Chowane od szczenięcia psy eskimoskie 
to nie napada on nigdy wilczyc, podobnie dają się ułaskawić, tracą swą wilczą naturę 
ja~ wilki nigdy nie czynią krzywdy eski- i przy~iązują się d~ lu~zi.. Ich dzik~, na
moskiej suce. tura mImo tego "cIągnIe Je do lasu, do 

Jak wilk żywi się tylko surowem mięsem rabunku. Raz w podróży vożarły naprzy
tłuszczem i rybami, nie przyjmując żadnych kład świeżo tranem wysmarowane buty 
pokarmów roślinnych. Poluje na zdobycz skórzane, a czego nie skonsumowały, to u
jak wilk, uważając za szczególny swój przy kryły w lodzie. Jak gdyby jednak w po
smak mięso renifera, na którego poluje wil- czuciu własnej winy nie śmiały mi się kilka 
zyRl anosopem. wzechowuiac cwć zdo- dx>.ł na Q.C7.v. ~ 

Po triumfalnym pochodzie wśród murzynó~ 
Złotego Wybrzeża, "Czarny Eljasz" nagle po
wrócił do swego kraju rodzinne~o i udał się na 
Wybrzeże Kości Słoniowej, gdzie zkolei, przez 
12 miesięcy, pracował bez przerwy nad nawra· 
caniem murzynów, skąd równiei nagłe zn1k. 
n,ł. 

Europejczycy, którzy patrzyli na jego robo. 
tę,wyrażali Slę o niej 21 przekąsem i przepowia. 
dali, te owoce jej znikną wraz ze zniknięciem 
"Czarnego Proroka". 

Ale stało ~ę inaczej, Harris kazał nawro. 
conym pobudować kościoły, a posłui:m1 mu mu
rzyni, znoSZlłc kamień po kamieniu, własneroi 
rękami zbudowali 150 kościołów murowa
nych i zaopatrzyli je w kazalnice i egzempla
rz.e B.iblj~. P~niew8t zaś "Czarny EIjasz" po
WIedzlał lm, ze Pan Bóg przyszłe im w odpo
wiednim czasie prawdziwych kapłan6w więc 
czekali cierpliwie, schodząc się w Bwoi~h ko
ściołach dwukrotnie co niedzieli, dla śpiewania 
hymnów i modlitw. 

Tak czekali lat pełnych 10. Aż w roku 192~ 
zawitali w tamte strony misjonarze różnych 
"!Yznan i odrazu zebrali żniwo ż posiewu Har
nsa. Jednego lló tych misjonarzy obwołano w 
jednej chwili naczelnikiem duchownym 22 ty. 
sięcy chrześcijan. . 

:r'Ymczasem nic t:ie było słycha~ o samej o .. 
sobIe "Czarnego ElJasza". Wreszcie w roku 
19.26 odkryto go w pobliżu Cape Palmas, na fer 
Inle pewnego Francuza, p. Pierre Benoit gdzie 
żył w nędzy, jako stary i schorowany cziowi~ 
pokornie usuwając się od wszelkich godności. 

I w tym stanie dokonał swego istotnie nad. 
zwyczajnego żywota. 

. .' ---
Próba samobójstwa 
uzdrawia paralityka 

Od kilku lat wskutek wypadku samocho 
dowego sparaliżowany adwokat amerykań 
ski w Oakland, Amandus Paulson, wobec 
bezskuteczności wszelkich zabiegów lekar. 
skich, postanowił odebrać sobie tycie i w 
tym celu odkręcił w swej sypialni kurek 
od gazu, napisawszy up~ednio listy, wy
jeśniające powód samob6}stwa. 

Zapach gazu zwrócił jednak uwagę są" 
siadów i denat przewieziony został do szpi
tala, gdzie ku najwyższemu swemu zdumie
niu odzyskał władzę w dotkniętych od kiJ· 
ku lat paraliżem członkach. Ten niezwykły 
wypadek wywołał wielkie zainteresowanie 
kół lekarskich, które poddają niedoszłego 
samobójcę szczegółowym badaniom celen! 
ustalenia przyczyny jego niezwykłego u7drc 
wienia. -

OlbrzymIe CIastKa 
w Berlinie zakończyła się niedawno 

wystawa kulinarna. 
Kulminacyjnym punktem pokazu pu

blicznego stanowiło przyrządzenie olbrzy 
miego ciastka. 

Wobec tłumu widzów rozbito w wiel
kim kotle 1000 jaj i solidnie zmieszano. 
Dołą.czono do tego 60 funtów mąki, 60 
funtów masła, 75 funtów korynckich ro· 
dzynków, 50 funtów cukru, 15 funtów 
konfitur i trzy butelki Madery. 

Z tej mieszaniny upieczono ciastkIl 
dwu metrów objętości i sześciu metrów 
wysokości. 

Podczas przyrządzania nie wyglądało 
to apetycznie, natomiast po upieczeniu, 
cUl.stko było 1>Odobno ~nakomi.ta. 
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VENUS" 
" czyli triumf Konstancji T almadge 

Nowy amant na ekranie 
Konstancja rralmagde, siostra słyn-

nt!j Normy, zdążyła już rozwieść się 
(żonatym z Natalją Talmadge); pierw
szą jej wielką kreacją dla „Zjednoczo
nych Artystów" jest „Venus'', niezmier
nie efektowny i atrakcyjny film, nakrę
cony w Afryce i na Rivierze pod kierun
kiem reż. L. M:ercantona, twórcy 
„Dwóch malców", „Adrjanny Lecouv
rier", „Miarki", „Cropuette" i . innych 
wybitnych obrazów. 

W alter Byron zastąpił Ronalda Colmana w filmach 
z Wilmą Banky 

dwukrotnie i v1yjść poraz trzeci za-
mąż, chociaż niema jeszcze 30 lat! Uro
dzona dn. 19 kwietnia 1900 r. w Broo
klynie (przedmieście Nowego Jorku), 
Konst ancja debiutowała w r. 1918 w ol
brzymim filmie D. vV. Griffitha „Intro
lerance" (Upadek Babilonu) w efektow
nej .roli „Dziewczęcia z gór". Bezpośred
nio potem Douglas Fairbanks wybrał 
ją. na partnerkę do filmu „Zdobycie He
leny''. Po tak sensacyjnych debiutach, 
Konstancja Talmadge, obok starszej 
swej siostry, słynnej już Normy, zosta
ła „gwiazdą" wytwórni „Select - Sel
znich", a następnie, od r. 1920, wytwór
ni „First National", dla której, w cią
gu ostatnich lat ośmiu, nakręciła 20 fil
mów komedjowych, większość ich była 
wyświetlana w Polsce. 

W r. z. Konstancja przeszła do spół
"ri „United Artists" wraz z siostrą i 
szwagrem swoim, Buster€m Keatonem 

Jakich mężczyzn lubi 
Dolores del Rio 

W roli posągowo pięknej i zalotnej 
księżny Beatrice Doriani; w filmie „Ve
nus" dała dopiero Konstancja Talmadge 
miarę swego talentu i swej, zaiste nie
zwykłej, piękności, w otoczeniu takich 
artystów, jak Andre Roanne, Jean Mu
rat, Max Maxudian i Maurice Schutz. 
To też entuzjastyczne przyjęcie, jakie 
spotkało premjerę „Venus" w paryskim 
kinoteatrze „Marivaux", na Wielkich 
Bulwarach, świadczy, że świetna „gwia.
zda" amerykańska w pierwszym swoim 
samodzielnym filmie odniosła nowy i 
zasłużony triumf. Film ,,Venus" sprowa
dza do Polski, jak słychać, Dom Handlo
wy „Estefilm", któremu zawdzięczamy 
najpiękniejsze filmy wytwórni „United 
Artists". 

Samuel Goldwyn, potężny amerykań
ski „)\'lanager" filmowy jest człowie
kiem bez serca: tozłączył idealnych ko
chanków ekranu, nadobną Vilmę Banky 
ze stałym partnerem, Ronaldem Colma
nem„. Temu ostatniemu, dał ml pocie-
chę, cudowną paryżankę, Lili Damitę, a 
śliczną Vilmę obdarzył nowym, sprowa-
dzonym prosto z Anglji, partnerem. 
Iest to wybitny artysta i b. przystojny 
chłopiec, Walter Byron; pierwszy jego 
występ w roli amanta (oficera ułanów) 
w nowym filmie Banky p. t. „Przebudiz€
nie" (reż. Fleming) wypadł b. udatnie. 

Walter Byron (reste Butler) urodził 
się w Leicester (Anglja) w czerwcu 
1902 roku. Rodzina Butlerów pochodzi 
z Irlandji i stanowi jedną ".l.. najstar
szych dynastj i aktorskich w Zj ednoczo
nem Królestwie; nazwisko to spotyka 
się od 200 lat w rocznikach angiel
skich. 

Następca Ronalda Colmana (który 
również jest anglikiem) debiutował na 
scenie mając lat 4. Wojna przerwała je-

Słynna gwiazda meksykańska, Dolo- N• d • k • k h ł " 
res del Rio, odtwarzają.ca rolę namięt- " 1g y Ili ogo nie OC a am 
nej cyganki w filmi€ „Dzika l\fiłość", mo· w1· o sob1·e Dolores del R1"0 
oświadczyła przedstawicielom prasy: je-
stem. kobietą, a kobieta lubi siłę. Lu- Dolores del Rio święci obecnie no" 
bię tylko silnych mężczyzn. Lubię czuć wy triumf w roli młodej cyganki, po
uścisk potężnych ramion, twardych, jak gromczyni niedźwiedzi, w filmie „Dzika 
żelazo. Mam partnera, o jakim zawsze Miłość!' 

1 
nakręcanym przez Edwina 

marzyłam. Kiedy Lercy Mason porywa Carewe dla „United Artists". Zapytana, 
mnie w objęcia, wiem, że będzie mnie w jaki sposób potrafiła wcielić się tak 
całował bez względu na to, czy chcę, wybornie w postać cyganki półdzikiej, 
czy nie. I to właśnie mi się podoba". znakomita gwiazda odpowiada; 

gram pijaną. dziewczynę. W „Ramonie" 
jestem nieszczęśliwą matką, której 
dziecko umiera. W rzeczywistości nigdy 
nie miałam dziecka„. Przeżywałam na 
ekranie uniesienia miłości, a w życiu .... 
w życiu, niestety, nigdy nikogo nie ko
chałam'' - wyznała świetna artystka 

Lercy Mason, którego reżyser Edvin Oa
reve wybrał na partnera uroczeJ· mek- „Kieruję się tylko własną fantazją. 
sykanki, był długi czas cowbojem, spe- Ot na pozwala. pry;eżY:vać n:i na ekrani.e 

ze smutnym uśmiechem. Do tych wy
znań można dodać jeszcze jedno: Dolo
res del Rio nigdy nie widziała niedź
wiedzia, a w „Dzikiej Miłości" widzimy 
ją w otoczeniu tych potężnych bestji, 
które pieści i okłada naprzemian bi
czem. 

CJ·ai1·stą od UJ·e·d· · d ·k· h k . W o, czego w zycm me przezywałam. N1-z zama z1 ic om. d · · · 1 · · kr filmie Dzika Mił , '" dł g. Y me ~1erp1a.am w zycm, a na .e a-
. '! ?SC przy~>a o mu me nrzezywałam katusze. Nigdy nie u-

trudni~Jsze zadame: P<?skrom1ć nieokieł pijaiii. się a w „Zmartwychwstaniu" 
znaną 1 gwałtowną Maricę (Dolores del ' 
Rio), która żyje za pan brat z niedź
wiedziami i okłada biczem swoich wiel
bicieli. Akcja tego filmu, tętniącego wa
rem krwi ludzi niemal pierwotnych, to
czy Się w Karpatach, na pogranie?.u 
Polski i Rumunji. 

Człowiek o twarzy buldoga 
Louis W olheim partnerem 

Wjlmy Banky 
Rekord brzydoty wśród artystów fil

mowych w Hollywood bije bezsprzecznie 
Louis Wolheim, człowiek o twarzy buldo
ga, znany z filmów „Burza" „Awantura 
Arabs~a" i „Ojcze": Obecnie dostąpił 
,Wolb,e1m zaszczytu nielada: jest partne
rem uro.czej Wil.my Banky w pierwszym jej 
samodzielnym filmie dla „United Artists" 
p. t. „Przebudzenie". Zanim został akto
rem filmowym, był Wolheim profesorem ma 
tematyki w Cornrll. Zajmując się czynnie 
sportem, miał nos kilkakrotnie złamany w 
~oksie i w grze w basseball; spłaszczony 
1 złamany nos wyróżnia jego fizys tak da
lece, że kto go raz zobaczy, ten go już nie 
zapomni. Pewien chirurg w Los Angelos 
10djął się „naprawić" uszkodzony nos Wo! 
·eima, lecz artysta po namyśle odmówił; 

otnie, jego charakterystyczna brzydota 
t cennym atutem w karjerze artystycznej. 
ekonać się o tern można w „Przebu-

eniu", gdzie, jako szpetny, lecz poczci
wy wieśniak Lebolt, stworzył Wolheim naj
lepszą swoją ~reację. 

Atrakcje dźwiękowe 
wytwórni „ U n i te d Art i s t s • 
Słynna spółka „United Artists" przy

stąpiła do tworzenia jedno i dwuaktówek 
dźwiękowych w stylu nadprogramowych 
atrakcyj. Na pierwszy ogień poszły: „Słyn 
ne wampirzyce" (Olorjons Wamps) „Rok 
1812" oraz „Rapsodja irlandzka". W fil
mach tych występują znane gwiazdy, jak 
Gilbert Roland, Lupe Weles, Joan Beunett, 
Harey, Richman, Donald Nowis etc. 

Zywy posąg bogini miłości 
Venus z Milo i jej sobowtór 

Być żywym posągiem bogini miło- kostki 19 ctm. 
ści, zastąpić na ekranie arcydzieło rzeź" Po skrupulatnych pomiarach i stop-
by greckiej żywą karnacją swego ciała niowej eliminacji, do rozgrywki stanęły 
o klasycznych, nieposzlakowanych li- dwie kandydatki, z których Mercanton 
njach - oto trudne zadanie, którego wybrał pannę X., osobę z :towarzystwa, 
podjęły się trzy setki adeptek filmo- występującą nieraz w podobnych rolach, 
wych w Nicei, podczas kręcenia wielkie- ale incognito. 
go filmu „Venus" dla „United Artists". Występ panny X. w roli rzeźby sta-

Reżyser Mercanton postanowił, że wy- nowi jeden z „gwoździ" efektownego 
miary odpowiadać będą najściślej wy- filmu „Venus", z uroczą Konstancją 
miarom bogini, a mianowicie wzrost 1 Talmadge w roli głównej. Dodajmy, że 
m. 62 ctm., domniemana waga 60 kg., jest to pierwsza kreacja znakomitej 
obwód szyi 31 ctm„ piersi 97 ctm,, ob- gwiazdy dla „United Artists„ i pierw
wód w pasie 65 ctm„ obwód ramienia szy film t€.i spółki, nakręcony w Euro-
30 ctm., przedramienia 24, przegub l'ę-- pie. 
ki 15, obwód bioder 95, uda 56. łydki 52, 

---0---

Nowa produkcja „United Artists" 
Znakomita spółka „Zjednoczenia Arty-1 „Buldog Drommond" z Ronaldem Col-

stów", szczycąca się najlepszym doborem manem; reż. Richard Jones, twórca „Miasta 
filmów, zapowiaaa na sezon 1930 szereg Cudów". 
rewelacyjnych obrazów jako to: · „Ewangelina" z Dolores del Rio w roli 

„Walka płci" mistrza D. W. Griffitha głównej, w-g słynnego poematu Longfello
z Janem Hersholtem, Belle Beunett, Don wa; reż. Edwina Carewe, twórcy „Zmar
Acwardo i Phyllis Hawer w rolach głów- twychwstania" „Ramony" i „Dzikiej Mi-
nych; łości". • 

„Przebudzenie" z Wilmą Banky, Wal- „Jak w niebie" (Piąta Aleja) z Wilmą 
terem Byronem i L. Wolheimem; reż. Fle- Banky i Jamesem Hall'em. 
ning. Wreszcie: 

„Skazaniec z wyspy djabłów" z Ronal- „żelazna maska" z Douglasem Fair-
dem Colmanem i Lili. Damitą; reż. Herbert banksem; jest to dalszy ciąg nieśmiertel
Brenon. nych „Trzech Muszkieterów" Dumasa. 

„Walka o kobietę" z Normą Talmadge Ostatnią wreszcie nowością „Zjednoczo-
1 Gilbertem Rolandem. nych Artystów" będzie: 

„Król Berni nów" ( Otchłai1) z Johnem „Poskromienie złośnicy" w-g słynnej 
Sarrymoore i Kamilą Horn; reż. E. Lubitsch komedii Szekspira z mtjgłośniejszą parą ar

„Kobieta z bruku" z Lupe Weles, Wil- tystów' Mary Pickford i Douglasem Fair
liam m Boydem i Jettą Gouda!; reż. D. W. banks~ rn w rolach głównych. 
Griffith. 

go karjerę artystyczną; mając lat l'i 
bił się, jako ochotnik w Royal FusHeers, 
pod Ypres, pod Loos, I!ad Sommą i pod 
C;„~n L1rai. Mimo młodego wieku, do1:;łu.. 
żył się ~·topnia starszego sierżan~a. , 
Wkr,-)tce po powrocie z frontu, .lebi~io: ' 
wał z wielkiem powodzeniem w szer3gu • 
filmów angielskich obok Betty Balfour, 
Juliette Compton i Wyndhama Stendm· 
ga, co zwróciło nań uwagę amerykań· · 
skich wytV1.Srni. 

Karjera Edwina Carewe 
Twórca „Zmartwychwstania" „Ra

mony" i „Dzikiej Miłości" znany jest u 
nas przedewszystkiem, jako odkrywca 
Dolores del Rio i kierownik jej produk· 
cji dla „United Artists". 

Nie każdy wie jednak, że Carewe na· 
leży do najstarszych pionierów kinema
tografji w St. Zjednoczonych i że ma 
za sobą 17 lat pracy reżyserskiej. De
biutował on mianowicie dn. 12 maja 
1929 r., jako reżyser filmu „Accrosa 
the Pacific", nakręcanego w sali ~ńez .· 
w Palm Beach, na Florydzie, gdzie u~' 1 

rządzono bardzo pierwotne atelier. Od· 
tąd zrealizował Carewe koło 150 fil· · 
mów, z których cztery ostatnie z Dol<> 
res del Rio w roli głównej. 

W ciągu swej długoletniej pracy Te· 
żyserskiej, Carewe odkrył i rozsławił 
wiele pierwszorzędnych talentów, jak.o • 
to: Claire Windsor, Montagn Lowe, · 
Rose Mary The by, Dorothy Dalton, . 
Bert Lytell i wreszcie Dolores del Rio. " 
Partner pięknej meksykanki w „Dziki~j 
Miłości", przystojny i atletyczny Lercy
Mason, jest również „odkryciem'' Edwi· 1 

na Carewe. Dodajmy jeszcze, że Carewe 
podobnie jak Chaplin, jest przeciwni· · 
kiem filmów „mówiących" (których nie 
trzeba mieszać z dźwiękowymi.) 
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Nikt nie mógł zaprzeczy~, ż_e Lionel. S~r
'dłn, był najmilszym człowiekiem w sw1e
cie. Był dobrze wycho~any, wykształco
ny, niepozbawiony dowcipu; miał . zate?'l 
wiele zalet towarzyskich; grzeszył Jedyme 
zupełnym brakiem zdecydowa_nia. 

Wahał się długo z obramem zawodu, 
zanim · w końcu został inżynierem; mógł 
jednak równie dobrze zostać profesorem 
lub lekarzem ponieważ - wobec swego 
niezdecydow~nia - przygotował się także 
do obu tych zawodów. 

W każdym razie samem przeprowadze
niem tych rozlicznych studjów dowiódł 
swoich zdolności umysłowych. Był czło
wiekiem bardzo kulturalnym, bardzo zaj
mującym, lecz, rzecz dziwna: wcale nie 
{>Osiadał woli. . . . 

Ta ujemna •echa me miała .Jednak zbyt 
wielkiego znaczenia u człowieka, któ~y 
- jak Lionel Sardi~ -: trzymał V: r~ku k1_l: 
ka poważnych atutow 1 mogł kazdeJ chwil! 
skorzystać z jednego ze swych dyplomów 
naukowych. 

Mimo to, gdy chodzi o zbudowanie im
ponującego gmachu, który ~wie ~ię mał
teństwem, biada temu, kto 1est mezdecy
dowany, kto nie wykreśla sobie z góry jak 
najbardziej dokładnego planu! W d~nym 
wypadku nie można. bowiem zd<l:ć się na 
igraszkę losu, zaufac przypadkowi, mogą
cemu na całe życie ulokować kogoś zgoła 
niewłaściwie. 

Los jednak, chętnie szydzący sobie z 
ludzi, właśnie zmusza niezdecydowanych 
do powzięcia nagłych postanowień. 

I oto, gdy Lionel, któremu już znudził 
się stan kawalerski, jął piastować myśl o
żenku, stanęły przed nim aż trzy kandy
datki, obdarzone cennemi zaletami. 

Pierwsza z nich, Rozyna, miała jasne 
włosy, ubierała się z wytwornym gustem i 
odznaczała się niezaprzeczalną wrodzoną 
elegancją, tworząc typ kobiety, z której 
każdy mąż może być dumny. . 

Natomiast druga, Laura, szatynka o 
aksamitnych oczach i ślicznej alabastrowej 
cerze, raczej drobna, zdradzała skarby czu
łości, oddania i cierpliwości, słowem cno
ty, niezwykle cenne w pożyci.u . małżeń-
1kiem. 

Trzecia wreszcie, Gina, o rozwianych 
włosach, złotych lub ciemnych, zależnie od 
łtaprysu chwili, oczach poważnych i roze
łmianych ustach, tworzyła wybi~ny typ no„ 
woczesnej towarzyszki. 

Lionel przeskakiwał w myślach od jed
aej do drugiej, nie mogąc ustalić swych 
umiarów. 

Wreszcie powziął myśl, by same zdecy-

SĄD PARYSA 
dowały o swym losie na podstawie małej 
ankiety o ich zapatrywaniach na małżeń
stwo. 

Zapytał przedewszystkiem Rozyny, tań
cząc z nią foxtrotta u znajomych: 

- Jak chciałaby pani urządzić swoje 
życie po zamążpójściu? 

Młodej pannie nie było obce, że Lionel 
Sardin należał do najlepszych partyj i 
miał dla niej widoczną sympatję. Był ele
gancki, umiał tańczyć, lubił się bawić. 
Rzekła mu: 

- O, nie chciałabym prowadzić zam
kniętego życia, jakie prowadzono dawniej! 
Nigdy jeszcze radość życia nie była tak sil
na, jak w naszych czasach. Trudno obec
nie wyznaczyć sobie dokładnie, co się bę-

dzie robiło, ale jestem pewna, że z mężem 
prowadziłabym życie światowej damy i 
bawiłabym się wesoło! 

Doskonale! - pomyślał Lionel, wycią
gając z tego wniosek: z tą młodą osobą 
nie słyszałoby się o niczem innem, jak tyl
ko o zabawach i toaletach; rzeczy poważ
ne, bez których obejść się nie można, ze
szłyby na plan drugi, a może ostatni. Nig
dy nie ożenię się z taką kobietą! 

Wkrótce potem, tańcząc tango, zagad
nął na ten temat poważną Laurę. 

Spostrzegła ona oddawna 
skłonności ku poważnemu 
życia. ,Toteż odrzekła: 

w Lionelu 
traktowaniu 

- Małżeństwo będzie dla mnie wypo
czynkiem, ciszą, medytacją. Jest przecież 

Dobra książka jako dobry przyjaciel 
W dniu dzisiejszym w kościołach zosta 

ną wygłoszone przemówienia o dobrej książ 
ce, a przed świątyniami będą wyłożone 
ostatnie wydawnictwa katolickie, z które
mi społeczeństwo będzie miało możność 
zapoznania się oraz nabycia według upo
dobania. 

Wszyscy zdrowo myślący będą starali 
się wykorzystać nadarzającą się sposob
ność i kupią dobrą książkę. 

Czem jest dobra książka dla człowieka? 
Jak potrzebny jest dobry ~rzyjaciel, tak 

i dobra książka. 

Książka rozwesela i uprzyjemnia nam 
życie. Możemy więc czytać dla samej roz
rywki i zabawy. 

Książka rozpędza nudy, a nasuwa no
we myśli. W każdym zawodzie potrzeba 
dużo wiadomości, a więc trzeba czytać 
książki i gazety, co każdy człowiek wie
dzieć powinien. 

Oprócz książki dla rozrywki mamy też 
książki i pisma zawodowe. 

Widzimy więc, że dobra książka za
stąpi przyjaciela bo i pouczy, rozerwie i po 
cieszy. 

Niestety, jakże mało zwraca się uwagi 
na dobór ksiątek. 

Kto zabiera się do czytania nieopab"zT 
nie ma więcej szkody niż pociechy i nau
ki. 

Księża, nauczyciele i niejedni rodzice 
wiedzą z doświadczenia ile w gruncie do
brych dzieci poszło na marne i spodlało 
pod wpływem złych książek. 

Nie czytajcie więc książek niemoral
nych, opisujących same miłostki i zachwa
lających uczynki bezwstydne. 

Ludzie przewrotni właśnie jak w sidła 
łowią ludzi nieoświeconych, a zwłaszcza 
młodzież, ciekawą wszelkiej nowości, pi
sząc celowo rzeczy działające na zwie
rzęce popędy, by tym sposobem znaleźć 
odbiorców i zarobić. 

A jakżeż często jeszcze i ryciny „zdo
bią taką książkę". 

Nie powinno się czytać pism, które ka
lają Ojczyznę i religję. 

Ale przejdźmy dzisiaj po ulicach nasze
go miasta i zobaczmy co w ulicznej sprze
daży najwięcej idzie, przypatrzmy się na 
gazeciarzy, którzy rozłożyli gazety i książ 
ki, by zwabiać tern przedewszystkiem mło
dzież. 

Aż roi się od pornografji i powieści 
kryminalno - awanturniczych pełnych okrut 
nych zbrodni i przygód najdziwaczniej
szych. 

Młodzież, pod wpływem tych cudacz
nych bajek, traci ochotę do pracy, przesta
je wierzyć w zdrowy rozum i marzy o ja
kiemś nadzwyczajnem szczęściu lub o czy
nach niebywałych. 

Rodzice, zwróćcie uwugę na wasze dzie
ci, gdyż szkoła i kościół nie uchronią przed 
złą książką, bo dziecko spędza tu zaledwie 
parę godzin dziennie i nie pozwalajcie na 
czytanie przewrotnych piśmideł. 

Usłuchajcie dobrej rady i kupujcie rze 
czy polecane przez kościół i szkołę. (-) 

N OWE L A l 

obowiązkiem naszym zapewnić mężowi spo 
kój. 

O ... o!„. - myślał Lionel. - Niech 
mnie Bóg strzeże od zakopania się w ta
kiem środowisku, zestarzałbym się przed
wcześnie u boku podobnej kobiety. U Ro
zyny zawiele przypraw, a tu tylko mdłe po
trawy .... 

Był zupełnie zrażony rezultatem nieuda
nej ankiety. 

Mimo to, gdy w godzinę potem spot· 
kał się przy bufecie z Giną, chrupiącą cias
teczka, nie chciał jej wykluczyć ze swej 
ankiety i zadał jej także próbne pytanie. 

Gina, popijając szampana małemi łyka„ 
mi, przyjrzała mu się figlarnie. Nie odpo
wiedziała odrazu, starając się przeniknąć 
przyczynę, dla której pytał. Ostrożnie Z'f;"' 
skiwała na czasie dla namysłu„. 

- Czyżby się pan naprawdę zajmował 
życiem, jakie prowadzić będę po wyjściu 
zamąż? Czyżby moje życie obecne nie wy, ... 
dawało się panu dość ciekawe? 

- o„. nie o to mi chodzi.„ pytałem tak 
sobie„„ 

Młoda dziewczyna przyglądała mu si~ 
z widoczną ironją. Wreszcie rzekła: 

- Czy nie wie pan o tern jeszcze, te 
życie kobiety po większej części odzwier
ciadla życie jej męża? Przypuśćmy, że to. 
pan wstępuje w związki małżeńskie„.: 
Wniósłby pan z pewnością do domu swój 
charakter i od niego zależałoby wszystko„. 

- A zatem - odparł trochę głupkowa-: 
to - zapatruje się pani na małżeństwo jak 
na zagadkę? 

- Mój Boże! - rzekła Gina. - Odyby
1 

na tym świecie nie było już żadnych tajem„ 
nic, musielibyśmy zrezygnować z wszyst, 
kiego, co na świecie jest najrozkoszniejsze~ 
go: z niespodzianek życia. 

Wróciła do swego tancerza, pozosta~ 
wiając Lionela w dziwnym nastroju. 

Rozyna i Laura dobrodusznie udzielił}') 
mu informacyj, na podstawie których na
brał niepomyślonego o nich sądu, a Giną 
nagle zbudziła w nim pragnienie zbadania 
jej głębiej, dowiedzenia się czegoś więcet 
o niej. 

Jakże słusznie postąpiła! Jak dalect 
miała słuszność I 

Małżeństwo to lustrzany pałac, w kt() 
rym obserwujemy się wzajem. 

W zamyśleniu kołował raz jeszcze " 
kręgu swego zwykłego niezdecydowania 
- a potem, porwany wieczystym urokiem 
rzeczy nieznanych, poszedł prosić Ginę o 
jej rękęo 

feljeton P 
nę, gdyż żona moja zachorowała wskutek dlu- czasy Sił bardzo ciężkie i trzeba się ogranicza6 
giego czekania na mnie. Poczuwszy ode mnie w wydatkach, dlatego też budżet jej gospo
zapach alkoholu (wypiłem do kawy kieliszek darski redukuję o 20 proc. To był cios dla ŻC>-1 
likieru) zapytała się czy jeszcze w Łod::;i niema ny. Z płaczem przeciwko temu zaprotestowała 
pogotowia dla pijaków lub czy też ich na ulicy ponieważ oszczędności chciała obrócić na „o• 
nie aresztuje policja. garnięcie się" jak to jej mateczka poradziła. MOJA TESCIOW A 

Któregoś dnia gdy mocno zmęczony po pa
t'Ogodzinnej pracy przyszedłem do domu w 
przedpokoju powitała nmie z rozpromienioną 
twarzą żona mówiąc: 

- Zgadnij jaką miłą mamy niespodziankę? 
- Protest weksla, komornik czy rachunek 

od krawcowej - zapytałem z lekkim stra-
ehem. 

- E, zawsze masz niewłaściwe pomysły; 
wyobraź sdtiie mateczka niespodziewanie przs
fechała. 

Ciężko przysiadłem na krześle klnąc w du
lllu: „Psiakrew, djabli babę przynieśli. Co sta
rej sekutnicy szkodzi że my od dwóch lat tak 
1Zcz~liwie i spokojnie żyjemy. Tak sobie po
myślałem, a zewnętrznie nastroiłem twarz na 
móiliwie miły grymas i oświadczyłem żonie że 
'8,rdzo mnie cieszy jej szczęście, to jest - po
trawilem się - nasze szczęście i żałuje mocno, 
h lJlateczka dopiero teraz do nas się wybra-

Jlr Przywitaliśmy się z mateczką bardzo serde
Unie, zapewne spl'awiało to wrażenie f8a z 
kotem pod grozą bata upozowanych w czułym 
uścisku do fotografji. Teściowa zauwałfła mi· 
mQC}lodem, że wyglądam doskonale, wi~ zapew 
~· iona mnie dobrze karmi a ja nic nie ro
fit; ja przy okazji zaznaczyłem, że z Hanki,, 
przez przeciąg dwu lat t. j. od dnia ślubu żyje
lny bardzo szczęśliwie i chciałbym, ażeby dal
\Z!łgo naszego pożycia nikt nam nie zmącił. W o
f')le rozmawialiśmy z teściową bardzo czule, 
~06 dawały się wyczuwać akcenty złośliwości. 
, Na skutki przyjazdu teściowej nie potrze
• . ałem długo czekać : wkrótce zauważyłem je 
.).~eh I ło~ która ;[obiła. mi Drą. rół· 

Następnego dnia Hanka oświadczyła mi, że Zawarliśmy wreszcie układ, mocą którego je· 
nych okazjach złośliwe uwagi, nieraz niezręcz- muszę zrobić wybór między nią a bridgem jeże- dzenie miało wrócić do normy, a ja zrezygnowa 
ne, tak że widać było świeżą naukę. li nie chcę jej wraz z mateczką wpędzić do gro- łem z obcięcia budżetu i podniosłem pensję na 

Moja teściowa, zwana przez żonę „najdroi- bu. (0 ile chodzi o tę wiedźmę już jestem go- jej wydatki osobiste. 
szą mateczką" miała zwyczaj robienia uwag, tów). Co ma właściwie jedno do drugiego sam Teściowa złość z powodu poniesionej po._ 
ubranych w formę aforyzmu, które puszcza;ie nie wiem, ale dla świętego spokoju dyplomaty- rażki starała się wyładować w licznie \vygła· 
w przestrzeń zazwyczaj miały we mnie trafić. cznie obiecałem rozpatrzyć to ultimatum. szanych aforyzmach jak np.: „Egoizm jest 
Kiedy, któregoś dnia idąc na swą tygodniową Teraz zaczął się szereg zamachów na moje brzydką cechą charakteru". „Dobry mąż na
partje bridgea żegnałem się z paniami teścio- prawa, przywileje i przyzwyczajenia. Godzien- przód zaspakaja potrzeby żony, a dopiero my
wa zauważyła: „Dla męża kochającego żon\) nie 0 5-ej wychodziłem na „pół czarnej" do śli o swych nałogach". „Matka jest tarczą, 
największą przyjemnością jest możność wspól- cukierni. Któregoś dnia, gdy się wybierałem na która zakrywa dziecko przed podlemi machina
nego przępędzenia wieczoru. Chwila przerwy. mą siestę nad moją głową pękł aforyzm bścio cjami łajdaczących się mężów" oraz temu po· 
Nowy aforyzm powiedziany mimochodem, ni- wej. „Uczciwi ludzie nie szukają sobie pretek- dobne złote myśli. 
by od niechcenia. „Porządni ludzie w karty stów, aby opuszczać gniazdo rodzinne. Kto ma Stała wojna podjazdowa z teściową i zao· 
nie grają, gra w karty upadla człowieka". A pragnienie również w domu może napić się ka- strzone stosunki z żoną mocno mi dopiekały. 
potem do żony mej, tak jakgdyby mnie nie by- wy" . W chwilach zawieszenia broni serdecznie dopy· 
ło w pokoju: „Wiesz Haniu, twój tatuś niena- Odpowiedziałem również afoi·yzmem: tywałem się teściowej czy nie tęskni za swym 
widzif karciarzy. Ale to był porządny czło- „Można kawę pić w cukierni i być najuczci- domem, kto tam gospodaruję, czy nie obawia 
wiek". Między nami mówiąc mój ś. p. teść był wszym człowiekiem, i można pić kawę w domu, się okradzenia? Ale baba udawała kompletnie 
człowiek dobry z kościami, nienawidził kart, a być postrachem dobrych ludzi i psuć im niedomyślną, tak że ja z rozpaczą rozmyślałem 
natomiast pasjonował się do rulety, tak, że szczęście domowe. o takich sposobach pozbycia się teściowej, któ
swój cały majątek puścił w Monte - Carlo i Wymianę słów IK!łożyliśmy na później, ponie reby mnie mogły zaprowadzić pod szubienicę. 
dlatego ja musiałem wziąć Haneczkę w „jed- waż teściowa, nibJ· niechący, zrzuciła :: konso- Jednakże dobry Bóg zlitował się nademną l 
nej koszulinie". li mój ulubiony wazon kryształowy, który o- przysłał mi pomoc w postaci listu siostry mo-

Na bridgea naturalnie poszedłem, już choć- trzymałem od kolegów na i}nieniny. jej żony, również mężatki, która wzywała ma• 
by tylko dlatego żeby odpocząć po towarzyst- Od paru dni jedzenie mocno się pogorszyło, teczkę do pomocy przy obłaskawianiu je$ 
wie teściowej. Wróciłem jak zwykle o pierwszej jak również zostały skasowane leguminy. Za- męża. 
w. nocy. Hanka zawsze o tej porze spała, a ja interpelowana o to żona oświady;yła mi: „Tyl- Ponieważ Hanka w dniu wyjazdu teściowe! 
p6cichu kładłem się do łóżka. Tym razem za- ko ludzie mało inteligentni myśl% wyłącznie o była chora więc ekspedycją starej jędzy jp 
stałem drzwi zamknięte na łańcuch. Po długim swym żołądku" (Hanka też nauczyła się mó- sam się zajmowałem. Czyniłem to z całem po• 
dzwonieniu i kołataniu doczekałem sie że o- wić aforyzmami). „Przeładowany żołądek utrud święceniem i niemniejszą radością. 
tworzyła mi drzwi we własnej osobie "teściowajl1ia ludziom intensywną pracę". Następnie u- Gdy wreszcie teściową usadowiona w wago· 
Baba uzbroiła swą twarz w maskę Meduzy i żywając języka normalnych ludzi oświadczyła nie stojąc w· oknie żegnała mnie słowami: „Do 
patrzała na .umie tak jakby;.1 był opryszkiem, mi, że mateczka skonstatowała jakobyśmy zbyt 1·ychłego zobaczenia" w momencie gdy pociąr, 
który wkrada się do 'porządnego domu. Oznaj- dużo wydawali na jedzenie, dlatego ona zaczę- ruszył odważyłem się krzyknać: · 
mifa mi na. wstępie, że poście,l :moja. jest pr~e- la. oszcz~dzać. „A nie wcześniej, ~ w.. P.08~ehi~ 
~ 11 111-»ialnegQ do dbin$:& :na Atmu· PD.chWllJ!łem 1& teł Bankc. ~~ a b,J~-~ • · .:si.aa d~"- · ,X. 
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Z TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ GRUPY „KADRA; 
PERSPEKTYWA W DZIEJACH 

„Pisarz, kt6ryby wciąz nie 
przykładał ucha do ziemi, aby 
wyczuwać jej tajemne drżenie, 
żeby nadsłuchiwać tententu przy
szłości, źle spełniałby swoje zada
nie". 

BOY. 
w~zystkich nas owładnęła troska: aby pi

frniennictwu przygotować podstawy normalne
go rozwoju. By najbujniej, najpotężniej roz
krzewiło się w nadciągającej, jak burza nieuni
Jmionej - przyszłości. By stanowiło najtrwal
azy pomnik codziennych usiłowań pracującego 
pokolenia. Wysuwa się tu zagadnienie przepo
tężne, decydujące, zagadniienie jakości tego pi
śmiennictwa. To 2Jlaczy: - sposób reagowania 
na zjawiska zachodzące w pracy pokolenia. 
llistorja - przewija przed nami szczególny 
okres, który jest zarazem i zrębowym i kierun
kowym. Ziarna, które my dziś na polach twór
,ezości zasiejemy, takie wydadzą plony, jakie 
nalienie, glebę, metodę wsiewania - my przy
gotujemy, a pracy - jest, jak bodaj w żad
nym okresie nie było. Dzieje omijały nas., Po
laków, przeszło wiek. Skoro zaś dziś, trzymamy 
te dzieje w cuglach, rękoma niezdartemi przez 
taden trud, musimy dziejom tym nadać kształt 
wewnętrzny i zewnętrzny. Glina czasu - w 
naszych świeżych dłoniach - przybierze po
stać taką, jakiej żądamy, chcemy, ku jakiej 
przemy. Wierzę. Tu chodzi o fakt cośkolwiek 
mny. Trzeba kuć żelazo póki gorące. Trzeba 
jaknajwcześniej, z największym pędem energji 
- wykorzystać cz.as. Czas - domaga się, żą
da. Domaga się w imię konsekwentnego roz
;woju historji. My postępujemy w poczynaniach 
-,, imię konsekwentnego chodu wprzód na
szej gromady. Więc sprzęgnąć te dwa na dwu 
płaszczyznach czynniki w jedną linę. Nią cią
gnąć niesciosaną bryłę naszego wewnętrznego 
świata. Na tym procesie ześrodkować pracę. 
To przyjąć za dźwignię, podnoszącą pogłowie w 
.zwyż. 

A w tern życiu, którego jesteśmy współtwór 
cami, świadkami, bezwiednymi czesto aktorami 
- jest motor najdoskonalszy, któcy może do
pomóc nam w przetwarzaniu. Literatura. Pi
śmiennictwo w najrozciąglejszem słowa znacze.,. 
niu. Posuwamy się krokami codziennego postę
pu w dzieje. Towarzyszy nam nieodłączne w 
tej działalności życie. Tak. Czyż nie jest tym 
czynnikiem, co nada poczynaniom tworzącego 
dnia formę! „. Literatura, która nie jest ży
ciem Jest czemś .zbędnam, niepotrzebnem, czy 
nawet fałszywem 1) Zdanie znakomitego kry
tyka - rozwiązuje i rozjaśnia kwestję. A 
więc - jeżeli literatura dokonywuje się poza 
tyciem - jest nietylko niepotrzebną, lecz 
szkodliwą w sensie jej fałszywości. Czyż bę
dziemy zastanawiać się nad obiorem dróg postę 
powania ! Podążamy w dzieje, ku przyszłości. 
Z całkowitym młodości rozmachem i atakiem. 
;Jak mamy - mając na uwadze przyszłość 

Wiesław W ernic. 

ustosunkować się do zawikłanego kompleksu: 
życie? ? Poza to życie - przypuszczalnie wyjść 
nad życie? Czy też włonić się w ogrom niezba
dany tego życia i jako organiczna jego cząstka 
- owocować? Chyba najoczywiściej, że wybie
rzemy możliwą konieczność drugą. Pod auspi
cjami życia - literatura jako taka istnieć mo
że, dopiero. życie - będzie, jak jest - tym 
czynnikiem zapładniającym pracę naszych dni. 
Niech jeno postronni złej woli nie myślą, że 
temu życiu w pysk wędzidła kryterjum artysty
cznego nie włożymy. Ono stanie się, lecz ge
neza jego znów w tern życiu, h'tóre zmysłami 
i czuciami ujmujemy. 

Przed oczy staje sprawa doniosła: jakaż ro
la gromady, zbiorowiska, współczesnego pogło
wia w linjach zdążającej w przyszłość pracy. 
Rzecz tę zadecyduje dziś, które rozumiemy ja-

ko rozlewisko twórczego fermentu czasu w gra 
nicach historycznej przytomności. 

Stwierdziliśmy już rodowód literatury i 
życia. Stwierdziliśmy - drogi - życia i twór
czości. Kiedy doń dojdziemy, staniemy przed 
wskazaniami, których nieuwgzlędnianie - rów 
na się dziejowej śmierci. Jest to otwieranie 
dróg naszą teoretyczną walką, po której prak
tyka całą parą twórczości - posuwać się bę
dzie. Aż do zwycięstwa, aż do przyjęcia na
szych założeń. 

Stawiają się przed jaźnią, cisną się słowa 
piękne - doktryny. Czy być doktrynerem -
w tworzeniu? I jakież jest wyjście z tego 
zaciemniającego się splotu? 

Posiadamy jedną prawdę ponad innemi, któ 
ra jest osią moralności tworzenia, że trzeba 
dziś walczyć o świat i o czas. I że trzeba w 

PIASEK 
Po plaży złotej się toczą ziarenka żwiru 

różowe, 
sitami fal wysiewane z morza przez 

długie stulecia 
jakaś dostojność sędziwa, jak w starych 

pradawnych słowach, 
Szumi w nich słodko i rzewnie i blaskiem 

niezwykłym świeci. 
Więc kiedy na wiatr sypiemy garściami 

drobniutki piasek, 
myśl nasza, jak mała rybka, w spokojnej, 

bladej zadumie 
na dno istnienia opada, zawisa w za

mierzchłym czasie, 
i smutkiem cichym zasnuwa - i tylko 

smutek rozumie. 
Antoni Madej. 
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Dzi~ i dni następnych 

GEORGE SIDNEY 
w arcypikantnej farsie p. t. 

COHN i KELLY w HAREMIE 
Od godziny 12-3 wszystkie m1e1sca 

mózg przedsiębiorstwa. Milczą i patrzą so

STRA_JK. 
bie w oczy. Nakoniec z tej m1kzące1 cis;:y 
poczynają wyłaniać się żądania i pro:cby, 
częściej żądania niż prośby. Powoli z tru
dem spękane wargi robotników dorzucają 

Cztery błyszczące koła rozp~dowe. 
Cztery szerokie pasy - transmisje wpra
wiające w ruch maszyny tkackie, drgające 
rytmicznym stukotem żelaza o żelazo, stali 
o stal. Białe nitki wełny biegną między 
wąskiemi kl()snami. A jednak jest cicho i 
spokojnie. Koła rozpędowe znieruchomia
ły, skórzane pasy leżą nikomu niepotrzebne. 
Przędzalnie mechaniczne Spółki Akcyjnej 
,,Brzask" przerwały pracę. Przerwały pra
<:ę, chociaż wszystkie fabryczne kominy 
przemysłowej Łodzi nakryte są czarnemi 
chmurami dymów, chociaż w biurze piętrzą 
się stosy zamówień a bliski i daleki wschód 
oczekują nowych transportów. Strajk w 
mechanicznych przędzalniach Spółki Akcyj 
11ej „Brzask". Przyszedł nagle i niespo
<łziewanie. Zatrzymał maszyny a robotni
k~w zbił w małe grupki gestykulujących 
postaci. Właśnie teraz czekają na przyby
cie głównego dyrektora zakładów. Urzęd
ni<:y zaniepokojeni, przewracają nerwowo 
szeleszczące skiby druków, schematów, for
mularzy, a z dalekich sal lriegn4 oderwane 
głosy, że: - .„.zjednoczenie zawodowe •.• -
że: - „„klasowy związek zawodowy.„ -
i - .„w imieniu zarządu ..• - i, że: - trze
ba wybrać delegację. -

Najpierw nikt nie chce iść, później chcą 
Iść wszyscy. Dyrektor Leśkiewicz nie jest 
taki straszny. Głosowanie przez podno
szenie i opuszczenie rąk, zakończone gwał
towną wieścią: - już jest, już jest. -

Robotnicy nieruchomieją. Szybciej po
czynają skrzypieć pióra urzędników. On 
już jest, on wie, on załatwi. 

Przechodzi między długim szeregiem 
stołów. Wcale nie patrzy, a wszystko wi
dzi, nie słucha a wszystko słyszy. Ma zim
ne, nic niewiedzące oczy. Przesuwa je po
nad linją rozłożonych papierów i pochylo
nych głów, gdy przechodzi do swego gabi
netu. Obojętnie spogląda w okno; kiedy 
f.dejmuje palto i kiedy rozrywa koperty 
~ uatette>wan biała Smt.JU. .(!;() }M'a-

wej stronie biurka. Jest niewzruszony, na słowo po słowie. Dyrektor się niecierpli
pozpr niezmienny. wi. Więc ostatecznie ...• - „ostatecznie" 

Od pewnego czasu dyrektor Leśkiewicz wypływa na wierzch i podwyżka płac i za
zmienił postępowanie. Nigdy dawniej nie pomogi i dodatki świąteczne i ..• Cała litan
zostawał w lokalu po zamknięciu biura, a ja. Czarna kolumna cyfr wymagająca dłu
teraz w niektóre dni zostaje. Na pytające gich godzin czasu na rozpatrzenie, na zwa
spojrzenie sekretarza odpowiada: - cze- żenie na szalach kalkulacji handlowej, na 
kam na telefon, możesz pan iść. - Często wniknięcie w tajemnice importu i exportu, 
dzwoni aparat, często oczekiwanie jest nie- ale„. W tej chwili warczy przed bramą 
potrzebne. Wtedy jest najgorzej. Dyrek- samochód prezesa Rady Nadzorczej. W tej 
tor chodzi po pokoju wzdłuż i wszerz, pali samej chwili dzwoni aparat telefoniczny. 
papierosy jednego za drugim a nazajutrz I kiedy Leśkiewicz przykłada ucho do słu
już od samego rana jest zimny, ostry i ma chawki, wszystkie trójki, czwórki, ósemki 
zacięte usta. i dziewiątki zlewają się w zarys czyjejś twa 

Kiedyindziej odbiera telefony podczas rzy, w kąty ust, w promienie brwi, w linję 
najważniejszej konferencji i nic nie znacz~ policzków. Twarz zajęła cały arkusz pa
wtedy pilne i ważne interesy kierowników pieru, to ona właśnie mówi, a nie słuchaw
wszystkich oddziałów fabryki. Dyrektor ka. 
mówi do aparatu przez pół godziny, zawsze Za drzwiami przechadza się nerwowo 
się na coś zgadza, a później w piętnaście prezes Rady Nadzorczej. Delegacja nie wie 
mmut rozstrzyga najbardziej zawiłe sprawy czy ma odejść, czy zostać. To nic nie zna
i wychodzi. Sekreta1z już odkrył tajemnicę czy. Najważniejsze jest, ie dzisiaj o szós
długich rozmów. Głos wychodzący ze słu- tej, - o szóstej, - szczęknęły metalowe 
chawki nie jest głosem męskim. widełki. Sekretarz odetchnął. - Naresz-

Ale dzisiaj jest strajk i nie można go za- cie. - Czasem rozmowa trwa pół godziny. 
kończyć w piętnaście minut. Leśkiewicz Fabryka stoi bezczynnie a każda minuta 
rozmawia z okręgowym inspektoratem pra jest stratą trudną do naprawienia. 
cy, na wszelki wypadek. Dzisiaj musi być Porozumiewawcza rozmowa utknęła w 
wszystko załatwione. Czy dlatego, że w miejscu. Martwy węzeł, który z trudem 
biurach piętrzą się stosy zamówiet'1? Czy silą się rozwiązać zgrabiałe dłonie robotni
dlatego, że bliski i daleki wschód oczeku- ków i gładkie ręce dyrektora. Nic nie po
ją nowych transportów? maga strudzony oddech prezesa. Wielki 

Dyrektor dzwoni. - Poprosić delega- zegar wydzwonił godzinę czwartą. Dyrek
tów robotników. - Wyraz zdziwienia na tor uczynił pierwsze ustępstwo. Wysokość 
twarzy woźnego. Namyśla się czy dobrze płac wzrosła o pięć procent. Czarne blu
usłyszał. Dyrektor stuka ołówkiem w blat zy zakołysały się na krzesłach, ale nie u
stołu: - prędzej, prędzej. - Mija dziesięć stępują. jeszcze mało. Prezes Rady Nad
minut. W ciemnym gabinecie siedzą czte- zorczej sapie coraz głośniej. Pr~ez przym
ry robotnicze biuzy, przed biurkiem, naprze !mięte okno, razem z gwarem uhcy, wpada 
ciw Leśkiewicza. promień słońca, wirują drobne pyłki kurzu. 

Patrzą sobie w oczy. Kto zwycięży, Obok trzaskają drewnianym głosem zamy
kto mocniejszy, kto bardziej cierpliwy? kane szuflady. Urzędnicy kończą swoje 
Czy czterech - tłum, pot, py~ i nieustępli prace.. Tyl~o na d.ole oczekują niespokojne 
we związki zawodowe. Czy Jeden - rna- grupki ludzi. Kazdy ~rok na .sch?dach 
~ hale. fabryki. ro•l.11a.Qb i iowed; .d>,wy,ta ~to par uszu. kazda. vostac Sinesza-

ruchliwych ramach tego dziś - chwyta6 je 
przekuwać na nagie tworzywo. Przewala się 
tchem codzienności - czas. Wiemy że na 11moc 
nionym postumencie dzisiejszości stojąc 
można patrzeć nieulękle, prawdziwie, w dsieje 
- wyłaniające się ku nam z przeszłości. Ta
kie budowanie współczesnictwa okaże się trwał 
sze i twardsze od wielu rozumowań. Przede
wszystkiem - zawrzeć to, co jest. Lecz to, co 
jest - przyjmujemy z nieustępliwą wiarą w 
dzieje: przyjmujemy że ono niedługo, niedługo 
rzęsiście plonować będzie. Stąd właśnie, ieby 
nasza praca nie stała się odbłyskiem świeczki 
- potrzebne jako warunek główny wnikanie, 
wniknięcie w zbiorowość. Samego siebie oży
wianie tym oddechem zbiorowego oceanu zir 
mierzeń... Bo przecież w · życiu ludzkiem wszy
stko, co nie ma w sobie miąższu istotnych war
tościowań ideału, wartościowań opartych o po
wagę zbiorowości 2) - jest niczem więcej i ni
czem więcej się nie stanie, - jak tylko ane
gdotą 3) Nam Chodzi o tę powagę zbiorowości 
kt6raby towarzyszyć miała w naszym pocho
dzie. 

Jakżeż więc - nie zapominając, co rzekłem 
poprzednio - wykorzystać, podeprzeć się 1iłą 
moralną gromady? Dawno, dawno przeminęł11 
historyczna era, kiedy pisarz stał jak samotnik. 
Wracamy do starego mickiewiczowskiego rów· 
nania 1 = Miljon. Tylko, że my teraz świado
mi jesteśmy, iż ta proporcja i u innych rzemi• 
ślników ma identyczne znaczenie. 

Nie czas dziś na frazesowskie gadaninJ, 
Bo słowo z całą maszynerją efektów psychiea
nych - musi wypływać z życia i musi być we.
bee tego życia uwierzytelnione. Niema sl6'\lf 
na wiatr, podszytych sieczką. Słowa i czyn, 
czyn społeczny - są sprzęgnięte najjedyńsq 
id~ naszą - i tak pozostaJui nazawsze. Wal• 
czymy przezeń o literaturę czynu społeczu. 
go. To stanowisko - z obliczem naszem pokl'J> 
wa się. 

Odpowiedzialność ideologjł, współrzędnoał 
z ni4 - postępowania twórczego. Słowu mu
szą urość ręce, jeśli ono nie chce okazać sif 
bezwartościcwe(lll, pozbawionem swego społeca; 
nego znaczenia. Słowo ma bić się o przyszłoióa 
nieprzestając wyrażać dzisiejszości, a przeciei 
z wielostronnego ujmowania literatury, jest na 
pierwszem miejscu jej społeczne znaczenie. 
Literatura - słowo. Literatura nie może - • 
ile chce zasłużyć na miano istniejącej I 
wptzód postępującej - być pozbawioną aw• 
go oświetlenia i smaku społecznego. ChcelJlli 
by słowo - literatura upodobniła się niemal 
dosłownie do jednostki czynnej. żeby była rę· 
ką, okiem, sercem, człowieka - a we wszech· 
miarze dziejów nie zginie. 

Wawrzyniec Czereśniewski 

1) Paweł Hulka Laskowski. 
2) Podkreślenie moje. 
3) Juljusz Kaden-Bandrowski 

cą na górę - sto par oczu śledzi. W aż~ 
się losy strajku. Wielki zegar wydzwonił 
godzinę.piątą. Wysolcość płac wzrosła o 
10 procent. Na papierze ustawiły sję w 
długjch kolumnach cyfry. Przy każdej pod
wyżce, dyrektor dodaje liczby. Wszystkie 
trójki, czwórki, ósemki i dziewiątki zlewają 
się w zarys czyjejś twarzy, w kąty ust, w 
promienie brwi, w linj-ę policzków. 

Ona mówi: - dzisiaj o szóstej. - już 
jest dziesięć po piątej. Wysokość płac 
wzrosła o 12 procent. Sapiący pan zdradza 
pierwsze objawy niezadowolenia. Niespo
kojnym wzrokiem spogląda na Leśkiewi
cza. - Co się temu człowiekowi stało? -
Wskazówki wolno i ciągle przesuwają sif 
po okrągłym i białym cyferblacie. · Wszyst· 
kie pokoje pierwszego piętra opustoszały, 
Kilku woźnych błąka się cicho, wyrzuca
jąc zdartemi szczotkami niedopałki papie
rosów i różnokolorowe zwitki papieru l 

pod stołów i krzeseł. W narożnym gabi
necie ciągle rwie się w strzępy głośna roz-
mowa. Ustępstwa za ustępstwa. Dyrek-. 
tor się uparł. Zaciął usta i bębni palcami 
po biurku. Ale jest już dwadzieścia po 
piątej. Wszyscy są zmęczeni. - ···':Yięc 14 
procent.„ - Grupa robotniczych bluz stra
ciła pewność siebie. Chwieją się. - Więc?.., 
Zegar uderzył jeden raz. Leśkiewicz ZTY.• 
wa sic z krzesła. Z ust dyrektora pada w. 
stron~ czarnych bluz jeden wyraz: - lo ... 
kautl - Słowo wymówione ostro i gniew„ 
nie, ostrzeżenie i groźba. Wszystkie wy
niki narady skupiły się w tern jednem sło
wie. Dyrektor Leśkiewicz niema czasu na 
dłuższe pertraktacje. Bluzy rozpłaszczyły 
się pod niespodziewanem uderzeniem sło
wa. Na sekundę zamarły w bezruchu, 
Muszą się naradzić. - Tylko prędko, tył\ 
ko prędko. -

Leśkiewicz zapina palto, wkłada kape.. 
lusz. już zbiega po schodach i kiedy 
otwiera ciężkie frontowe drzwi domu, białj, 
obłok pary zakwita wokół fabrycznej syre-< 
ny. Drgnęły stalowe koła, naprężon7 pa..., 
sy obracają się coraz prędz~j a. m1ę.dzYi 
grzebieniami krosien paczynag bied-z: cien
kie nitki wełny. 
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Powszechna pia.iła socjalistyczna 
łódzkiego Magistratu 

Urszuli 

Ws. słońca g. 6 m. 8 
Zachód „ g. 16 m. 35 

Interwencja posła Waszkiewicza i kierownika Związku „Praca" 
p. Modrzejewskiego u p. Prezydenta Ziemięckiego 

NIEDZIELA 
Ws. księżyca g. 17 m. 42 
zachód „ g. 8 m. 58 

---0----

Wyjazd 
p. wojewody Jaszczołta 

W dniu wczorajszym wyjechał do War
~awy p. wojewoda Jaszczołt na zjazd wo
jewodów. Pobyt p. Wojewody w Warsza
wie potrwa dwa dni. (w) 

Pomnik. ks„ Skorupki 
stanie w przyszłym roku 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu bu

dowy pomnika księdza Ignacego Skorup
ki po porozumieniu się z ks. biskupem 
Tymienieckim uchwalono wznieść pomnik 
kapłana-bohatera na placu przed katedrą. 

Na cokole pomnika stanie wykonana 
w bronzic kopja wspaniałej rzeźby Feld
warsena, przedstawiająca Chrystusa z 
krzyżem, jako symbol tej idei chrześcijań
skiej za obronę której zginął bohaterski 
kapłan. Na cokole zostaną umieszczone 3 
płaskorzeźby, wyobrażające fragmenty z 
bitwy radzymińskiej. Na czwartej stronie 
cokołu będzie wyryty odpowiedni n~pis. 

Odsłonięcie pomnika nastąpi w roczni
cę Cud1• nad Wisłą 15 sierpnia 1930 r. 

Utworzenie spółdzielni 
mieszkaniowej 

pracowników umysłowych 
W dniu onegdajszym o godzinie 7-ej 

.vieczorem w lokalu związku majstrów fa
brycznych przy ulicy Żeromskiego Nr. 74 
odbyło się organizacyjne zebranie łódzkiej 
11półdziclni mieszkaniowej pracowników u
'Tiysłowych. 

Na zebraniu tym po zatwierdzeniu sta
tutu spółdzielni oraz uchwaleniu regulami
nu dla rady nadzorczej zebrani dokonali 
wyboru władz spółdzielni. Do rady nad
zorczej zostali wybrani p. p. Władysław 
Wanatowski, Stanisław Czarkowski, Ru
dolf Wach, Leon Sienkiewicz, Otto Jencz 
i Walenty Perczyński. Zarząd stanowią p. 
p. Bronisław Mazurkiewicz, Józef Lipski. i 
Fryderyk Briese. 

Członkiem spółdzielni mieszkaniowej 
może być każdy pracownik umysłowy, 
który zadeklaruje co najmniej jeden u
dział. Udział taki wynosi 250 zł. i płatny 
fest w ratach w ciągu jednego roku. 

Siedzibą spółdzielni aż do odwołania 
jest lokal związku majstrów fabrycznych 
orz.v ulicy Żeromskiego Nr. 74. (w) 

Poborowi chorzy wenerycznie 
W związku z postanowieniem art. 41 

astawy o powszechnej służbie wojskowej, 
ministerstwo spraw wewnętrznych w poro 
zumieniu z ministerstwem spraw wojsko
wych, zarządziło, by poborowych chorych 
na choroby weneryczne, którzy mogą być 
wyleczeni w ciągu 4 miesięcy, przewodni
czący komisji skierowali przymusowo 
na leczenie do szpitali cywłlnych• 

Cech Stolarzy w Łodzi 
Cech Stolarzy w Łodzi, wzywa wszyst

ki~h mistrzów zawodu stolarskiego, pro
wadzących swoje zakłady w dzielnicy pół
nocnej miasta (Bałuty), do zapisywania 
swoich uczni - terminatorów, w nowopo
wstającej Szkole Dokształcającej Zawodo
wej Wieczorowej w tej dzielnicy przy ul. 
Rybnej 15. 

Zapisy odbywać się będą w poniedział
ki, wtorki, środy i czwartki od godz. 18-
21-ej. 

W dniu 18 października r. b. zgłosi
ła się do P. Prezydenta Ziemięckiego 
delegacja na czele z p. posłem L. Wasz
kiewiczem i kierownikiem Polskiego 
Związku „Praca" p. Modrzejewskim w 
celu interwencji w sprawach robotników 
sezonowych i pracowników Zarządu 
miejskiego. 

Ponieważ Magistrat m. Lodzi stale 
porusza kwestj ę zwolnienia robotników 
sezonowych podczas sprzyjającej pogo
dy, na wstępie zapytano P. Prezydenta 
Ziemięckiego, czy prawdą jest, że ze 
strony Magistratu czyni się przyg~towa
nia do zwolnienia z dniem 15 listopada 
wszystkich robotników sezonowych? 

Delegacja przedstawiła ciężką sytu
ację Prezydentowi, wskazując na to, że 
robotnicy pracowali przez cały letni se
zon tylko 3-dni w tygódniu, wobec 
czego me może być mowy o jakichkol
wiek bądź oszczędnościach na zimę po
czynionych przez ;robotników przez co 
utrwaliło się przekonanie, że nie kto in
ny więc, jak tylko Ma6istrat robotni-czy 
musi przyjść z pomocą robotnikom w 
charakterze przedłużenia pracy do koń
ca grudnia jak to czyniły poprzednie 
Magistraty. 

Delegacja wskazywała, że Magistrat 
uderza przedewszystkiem we wdowy, 
które obarczone są po 4-ro i 5-ro dzieć
mi, które podczas zimy po większej czę
ści głodują. 

Domagano srię więc od Pana Prezy
denta Ziemięckiego, jaknajdłuższego o
kresu pracy dla tych kobiet ,a podczas 
sezonu zimowego, otoczenia opieką 
przez Wydział Opieki Społecznej. 

Ze swej strony proponujemy, Magi
stratowi już w obecnej chwili przygoto
wań do wsparć wdowom, którym tak 
solennie przyrzekało się podczas akcji 
wyborczej w roku 1927-mym. Ażeby 
służyć od owiedzią Pana Prezydenta, to 
nie bardzo przychylrna. ona jest wobec 
tych robotnic i ;robotników; a więc za
tem Pan Prezydent oświadcza, że oo do 
robotników jeszcze nie '\\>ie jak długo 
będą pracowali, uzależnią. to od kredy
tów lub pożyczki. 

Niewiadomo więc której,-czy od po 
życzki Amerykańskiej, czy od Elektrow
nianej czy też od Ubezpieczeniowej, co 
zaś dotyczy kobiet pan Prezydent pod
kreślił z naciskiem, że te zwolnione być 
muszą 2-go listopada, ponieważ Magi
strat niema pieniędzy, a co gorsze na 

Echa zabójstwa prezydenta Cynarskiego 
Proces alibistów Rydzewskiego 

rozpocznie się 22 listopada 
Dwa i pół roku upłynęło już od chwili kie 

dy na schodach domu przy ul. Andrzeja 4 
zginął straszną śmiercią z skrytobójczej rę
ki Walaszczyka ś. p. prezydent Marjan 
Cynarski. Walaszczyk, który został skaza
ny na karę śmierci za zamordowanie prezy
denta Cynarskiego na rozprawie sądowej 
zeznał. że do morderstwa tego namówił go 
Rydzewski, który również brał udział w 
dokonaniu zbrodni. 

Rydzewski nie przyznał się do winy i 
na swe usprawiedliwienie podał cały szereg 
świadków, którzy zeznali przed sądem, że 
w krytycznym momencie Rydzewski wraz 
z nimi pracował na Polesiu. . 

Prokurator ptzy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi zważywszy, że zeznania tych świad
ków złożone pod przysięgą są fałszywe, po
ciągnął ich do odpowiedzialności karnej. 

W dniu 22 listopada r. b. na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Łodzi odbędzie się 
proces alibistów Rydzewskiego. Na roz
prawę nie wezwano żadnych świadków i 
dominującą rolę odegrają zeznania roz
strze1anego Walaszczyka, który przed 
śmiercią rzucił snop światła odnośnie do 
winy Rydzewskiego. 

Zeznania Walaszczyka będą przeciwsta 
wieniem zeznań złofonych przez alibistów 
Rydzewskiego. 

Na proces ten wezwany zostanie praw
dopodobnie jako świadek Kazimierz Ry
dzewski. Proces odbędzie się w sali Nr. 56 
i obfitować będzie w szereg ciekawych 
momentów, które na chwilę znów postawią 
słuchaczy przed obrazem z dwu i pół lat 
wstecz .. (w}. 

•••••1•••1•• 
• ZARZĄD TELEFONÓW ŁÓDZKICH P.A.S. T. 

• 
. p,:os~ pp. Abonentów, żeby przed uruchomieniem 'telefonów auto!llatycz
nych nauczyli się właściwie nadawać numery i prawidłowo obchodzić się z 

• 

aparatami automatycznemi, aby uniknąć pótniejszych nieporozumień. 
l-o W tym celu uprasza sit pp. Abonentów, żeby łaskawie zechcie

li: przestudjować dokładnie przepisy umieszczone na str. VII Spisu 

• 

Abonentów, 
2-o wprawiać 11112 w nadawaniu numerów, co można wykonać jut o

becnie przez odpowiednie nakręcanie krążka numerowego na 
czynnych teraz aparatach. Przy tych próbach nie należy jednak 

• 
zdejmować mikrotelefonu z widełek, aby nie WProwadzać zamie
szania na teraźniejszej centrali ręcznej. 

• 

8-o w razie jakichkolwiek trudności lub wątpliwości odwiedzić poka· 
•Y telefonowania, urządzane w gmachu telefonów przy Al. Kościu
szki Nr. 12 i czynne w dni powszednie od godz. 9 do 21. 

• 

Informacyj dotyczących użycia telefonów automatycznych udziela się 
również telefonicznie (Nr. 80-05 180-06). 

•••••1• I Wydobycie zwłok ofiary katastrofy 
przy budowie kanalizacji 

Jak już donosiliśmy wczoraj, prace I szych ~szkodzeń. Należy przyp~sz~zać, że 
nad wydobyciem zasypanego żywcem An- Andrzeiak będąc przywalony z1em1ą żył 
drzejaka Ignacego, cieśli zatrudnionego jeszcze dość długo, gdyż spadające belki 
na odcinku robót kanalizacyjnych przy oparły się o twardy brzeg wykopu i w ten 
ulicy Krzemienieckiej trwały całą noc. sposób ochroniły Andrzejaka od natych
Celem u111ożliwienia pracy w nocy nad miastowego zmiażdżenia. 
wydobyciem zwłok, urządzono specjalne Zwłoki tragicznie zmarłego przewiezio-

Nadmieniam~'" iż w interesie włunym, oświetlenie kanału. no do prosektorjum przy ulicy Łąkowej, 
należy przystąpić do bezzwłocznego zapi- W dniu wczorajszym o godzinie 8,45 gdzie poddane zostaną oględzinom lekar
sywania w wspomnianej szkole, gdyż wra- rano po calkowitem· urządzeniu nowego skim. Jak zdołaliśmy ustalić tragicznie 
~le nieosiągnięcia _pożądanej ilości kandy- 1belkowania, zabezpieczającego brzegi wy- zmarły Ignacy Andrzejak 40-letni cieśla 
dató':"', szkoła ta me zostanie otwartą i ucz- kopu, usunięto resztę ziemi i belek i wydo- zamieszkały przy ul. Nowopańskiej Nr. 150 
nlow1e nadal będą zmuszeni, do uczęszcza- byto skostniałe już zwłoki nieszczęśliwe- pracował w Wydziale Kanalizacji od 4-ch 
,Ilia w zbyt oddalonej szkole w śródmieściu. go Andrzejaka. lat. Zmarły był wdowcem z dwojgiem 

---©---
Zarząd. Wnioskując ze stanu zwłok, śmierć nieletnich dzieci i w roku ub. ożenił się po-

1-go listopada urzędnicy i pracownic' 
miejscy otrzymają pensję na I;,aty. 

Czy i Panowie Prezydenci, wicepre-
zydenci i ławnicy trucie na raty pensję 
sobie będą pobierać? 

W to nie bardzo się chce wierzyć. 
A może Magistrat przeprowadzi na 

raty odżywianie się? Nowa metoda, ~ 
którą łodzianie nie spotykali się. 

Proponujemy Magistratowi przede
wszystkiem przeprowadzić doświadczenie 
na swoich własnych żołądkach odży„ 
wianie się na ;raty, a później przyjści~ 
z takiemi projektami, jak wypłacanie 
pensji na raty swym pracownikom. 

Czyżby już Powszechna Plajta &
cjali!styczna? 

A przecież nie wolno Panu Prezyden
towi zapominać o tem, że Polskie Zwią:l . 
ki wystąpiły z żądaniem 75% zapomogi 
dl.a wszystkich pracowników miejsikich 
i od tego żądania nie ustąpią tak, j~ 
to zresztą czyndą towarzysze Pana Zie-· 
mięckiego w Magistracie Warszawskim. ' 

Czyżby tak wcześnie kapitulacja? · 
Szkoda wielka, że Magistrat sociali· 

styczny nie wystąpi z listą składek na 
obronę Powszechnej Plajty Socjalistycz 
nej w Lodzi na ratuszu, jak to czyni w 
obronie Demokracji towarzysz Pużak. 

Obiecywaliście, tumaniliście ;robotni
ka polskiego, że zrobicie mu raj na zie
mi, a tymczasem kiedy dorwaliście się 
do rządów robicie z :rui.eh nędzarzj; 
snać to konwenjuje zdrajcom proletarja 
tu, czego w Lodzi fabrykanckiej nie 
praktykuje najskrajniejszy kapitalistn.i 
4,000 robotników sezonowych tego ma. 
cherom Magistrackim z pod znaku Pow 
szeclma Plajta Socjalistyczna C. K. W, 
nie zapomni. 

Pustemi frazesami nie nakarmicia. 
głodnych robotników. 

W obronie robotników sezonowych 
stanąć winna cała polska robotnicza 
Łódź, od największej do najmniejszej 
fabryki wydostać się powinien protest 
przeciwko czerwonym wujom. Nie daj- , 
my pognębić przez zachłanność najwię- , 
cejJ upośledzoną klasę robotników sezo. 
nowych, nie pozwólmy ginąć z głod11 
biednym wdowom obarczonych rodzina
mi. 

Jeśli znalazły się pieniądze na szkoły, 
żydowsko-niemieckie, niech się znajdą 
pieniądze na głodne dzieci polskie, o 
tern wiedzieć powinna Powszechna Plaj• 
ta Socjalistyczna. 

Nieuleczalna choroba 
przyczyną samobójstwa · 
W domu Nr. 290 przy ulicy Piotrkow... 

skiej, zamieszkuje listonosz Tobjański wraz . 
z żoną 53-letnią Franciszką, któ . 
ra od dłuższego czasu chorowała. Tobjań
ska pod wpływem swej choroby ostatnio . 
zapadła w stan depresji moralnej. 

Nocy wczorajszej około godziny 1-e} 
wyszła z mieszkania oświadczając mężowi, 
że za chwilę wróci. Po upływie pół godzi· 
ny, gdy żona nie wracała, Tobjański zapie
po~ojony wyszedł na korytarz i ku swe· , 
mu największemu przerażeniu ujrzał żonę 
wiszącą na sznurze przymocowanym na -
haku. Tobjański nie tracąc ;tni chwili od· 
ciął od sznu,Eka żonę, która dawała jeszcze 
słabe oznaki życia. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe-. 
go po przybyciu na miejsce stwierdził już 
tylko zgon. Wszelkie zabiegi w kierunku 
przywrócenia przytomności dena.tce, okaza- · 
ły się bezskuteczne. Tobjańska zmarłfl 
przed przybyciem pogotowia ratunkowego. 

Zwłoki nieszczęśliwej kobiety zabezpie- ·, 
czono na miejscu aż do czasu zejścia władz 
sądowo - lekarskich. 

Wypadek ten wywołał przygnębiające , 
wrażenie wśród mieszkańców całego do-
mu. (w) · 

Otwarcie Izby Przem.-Handl. · 
w Toruniu 

W dniu 22 bm. nastąpi otwarcie Izby , 
Przemysłowo - Handlowej w Toruniu, w · 
dniu zaś 23 bm. w Poznaniu. 

Na uroczystość tę przybędzie prawdo- · 
podobnie minister rolnictwa. p. Karol Nie ... nast~piła wskutek uduszenia, gdyż na cie- ra:z; drugi. ,(w)„ 

le traałcz11le zmarłego niema powa.tnlel„ La:łlvtlOWlki. 

"' • " # 
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Wielka katastrofa samochodowa 
Przy zbiegu ul. Anny i Gdańskiej rozstrzaskały się dwa samochody 

W dniu wczorajszym o godzinie 12,30 
w południe miał miejsce przy ulicy Gdań
skiej przy zbiegu Anny straszny wypa
,dek który na szczęście nie skończył się 
śmiertelnie. 

Oto ulicą Gdańską w górę jechało auto 
Nr. SL 7136 prowadzone przez prezesa 
śląskiego Automobilklubu przemysłowca z 
Bielska inż. Oottfryda Zangela. W chwili 
gdy auto znajdowało się u wylotu Anny 
z ulicy tej wyjechała taksówka Nr. 30 ŁD 
81521 prowadzona przez szofera Stani
sława Maciejaka zamieszkałego w Łodzi 
przy ulicy Rokicińskiej Nr. 42. 

Na samym rogu nastąpiło zderzenie. 
,Oba auta wczepiły się w siebie. Krzyki i 
jęk pasażerów obu aut zagłuszony był 
strasznym hukiem zderzenia. świadkowie 
tej katastrofy pośpieszyli momentalnie 
tozbitkom na ratunek alarmując jednocześ
nie pogotowie miejskie i Kasy Chorych. 
W kilka minut po, wypadku na miejscu 

Już były obie karetki i lekarze spieszyli 
z pomocą. Okazało się iż inż. Zangel i 
siedzący obok niego szofer Jan Szubert 
i Bielska odnieśli tylko lekkie potłuczenia. 

Również lekko potłuczony został pa
tażer auta śląskiego przemysłowiec łódz
ki. Maksymiljan Sommer zamieszkały przy 
uhcy 6-go Sierpnia 16-a, przedstawiciel 
umochodów Fiat na Łódź. 

Trzeci p_asażer auta "Sląskiego przemy
słowiec łódzki 43-letni Edward Goldberg 
zamieszkały przy ulicy Karola 26 uległ 
%łamaniu lewego obojczyka. Co się tyczy 
taksówki łódzkiej to szofer wyszedł zu-
pełnie bez szwanku. Natomiast pasażero-

7 osób rannych 
Lekarze pogotowia opatrzyli rannych który po przesłuchaniu wypuścił obu na 

poczem inż. Zangel i szofer Maciejak prze- wolność po otrzymaniu zaświadczenia o 
wiezieni zostali do sędziego śledczego niewydalaniu się z miasta. (p) 

Walka z rakiem 
Po kongresie lekarskim w Salzburgu 

W Salzburgu zakończył się w tych i promieni Roentgena. 
dniach kongres lekarski, który zajął się Leczenie raka przy pomocy promieni 
specjalnie chorobą raka. Roentgena i radium, stosowane już od lat 

Z jego obrad da się następujące wypro- 15-u, czyni znaczne postępy. Dzisiaj da 
wadzić wnioski: · się już stwierdzić, że odpowiednie lecze-

Badania, zdątające do odkrycia pierw- nie radjoterapją daje podobnież dobre wy
szej przyczyny raka, są trudne i skompli- niki, jak pomyślna operacja; tylko że lecz 
kowane; jeśli chodzi o technikę w dzie- nictwo radjoterapją znajduje się w zacząt
dzinie interwencji chirurgicznej, ta, zdaje kach dopiero. 
się, dosięgła szczytu i trudno powiedzieć, Kongres do jednego, pe~nego doszedł 
by w tym kierunku dało się dużo więcej wniosku: im wcześniej rozi>ocznie się le
zrobiG. Osiągniętych zaś wyników nie moż czenie raka, tern jest ono skuteczniejsze; 
na uważać za całl~owicie zadawalające. w dalszym rozwoju choroby, wyniki lecze
Wiedza medyczna zna wewnętrzną struktu- nia są już problematyczne. 
rę komórek rakowych; pierwsza ich jednak ·Praktyczne zaś wskazania kongresu, In
przyczyna jest nieznana. Należy wniosko- teresujące już nie tylko Austrję, ale świat 
wać, że do przyczyn zewnętrznych, wy- cały, dadzą się streścić w następujący 
twarzających te komórki włącza się jeszcze sposób: Wiele jest do zrobienia w dzie
przyczyna wewnętrzna, właściwa samemu dzinie walki z chorobą raka. Należy u
choremu. I ta właśnie przyczyna, należy świadamiać ogół i uczyć go przy pomo
przypuszczać, jest przekazywana drogą cy odczytów, filmów, radja o jej isto
dziedziczności. Idea bakcyla, jako bezpo- cie - należy organizować „tygodnie ra
średniej przyczyny raka, .dzisiaj nie liczy ka", jakieby zwracały uwagę społeczeń
już prawie obrońców. stwa na tę straszną chorobę, która dzi-

Obok drogi chirurgicznej jedynym 'środ siaj w niektórych krajach staje się praw
kiem leczniczym jest stosowanie radium dziwą klęskfłe · 

Szlaban śmierci 
wie Janina Fiedler i Natan Rosenbaum od-
nieśli rany, pierwsza rąk, nóg 1 pleców, przy ul. Rzgowskiej znów daje znać o sobie 
drugi złamaniu obojczyka. 
~!11!!!!!!11!!!!!!!!!!1!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!!!1!1!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!11!!!!!~ Niejednokrotnie wskazywaliśmy na to Karetka jechała dość szybko, to też 
= że szlaban przy ulicy Rzgowskiej na Choj- nie zatrzymała się nawet przed szlabanem 

nach słusznie zwany szlabanem śmierci na Rzgowskiej który był otwarty. Wiec Bezpartyjnego Bloku 
W. R. w Kole 

powinien raz na zawsze zniknąć z po- W chwili kiedy karetka znajdowała 
wierzchni naszego miasta niema forma!- się na torze najechał z dużą szybkością 

W czwartek dnia 17 b. m. odbył się w nie bowiem tygodnia by nie zbierał on o- pociąg towarowy, którego szofer nie mógł 
!Kole wiec Bezpartyjnego Bloku w. R. fiary w ludziach. zauważyć. Przez chwilę jadący karetką 
Wobec szczelnie wypełnionej sali Teatru Nadomiar złego obsługa przy tym szla- mieli śmierć przed oczyma lecz· dzielny 
Miejskiego omówił naszą obecna sytua- banie nie grzeszy sumiennością czego szofer opanował momentalnie sytuację do
cję gospodarczą i politycmą poscl !gna- najlepszym dowodem może być wypadek dał gazu i karetka szczęśliwie przejecha
cy Tomaszkiewicz. W drugiej części jaki miał miejsce w dniu wczorajszym a ła przez tor w odległości niespełna metra 
.swego prnemówienia poseł Tomaszkie- który tylko dzięki błyskawicznej orjenta- od pędzącej lokomotywy. 
wicz przedstawił koniecmość jalmaj- cji i zimnej krwi szofera nie skończył się Władze kolejowe powinny surowo u-

Odczyt posłanki Ładzinej 
Dnia 27-go października r. b. o godzinie 

5 Y2 po poł. w sali Robotników Chrześcif 
jańskich, ul. Przejazd Nr. 34 p. W. tadd, 
na wygłosi odczyt p. t. „św. Franciu„ 
z Asyżu", urozmaicony przezroczami. 

\Vejście 30 groszy. - Dochód przezn ... 
czony jest na Przedszkole parafji św. Kr~ 
ża oraz na żłobek dzienny dla niemowJt 
mieszczacych się przy ul. Moniuszki Nr. ł łi 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurujlł następujące apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 198), E. Mill~ 

(Piotrkow11ka 46), W. Groszkowskiego (Kon· 
stantynowska 15), A. Perelmana (Cegielniana 
64)j H. Niewiarowskiego (Aleksandrowska 0'1} 
S. ankielewicu (St. Rynek 9). 

Z Tow. Spiew. „Pobudka" 
Jak się dowiadujemy, już w nadchodzą. 

cą niedzielę t. j. dn. 27 b. m. o godz. 12 v. 
poł. w sali teatru Kameralnego (gmach 
Grand-Hotelu) Traugutta Nr. 1, odbędzh 
się poranek artystyczny urządzony prze2 
Tow. Spiew. „PobudkaH w Łodzi. 

Sam poranek zapowiada się nader im
ponująco i wzbudził zrozumiałe zaintere
sowanie wśród szerokich kół naszego mia~ 
sta, gdyż kierownictwo spoczywa w wy
trawnych rękach znanego kompozytora 
i dyrygenta p. Karola Prosnaka. (S), 

:Przedszkole 
Komitet nowopowstającego Przedszko. 

la parafji św. Krzyża zawiadamia rodziców 
pragnących umieścić dzieci swe w przed
szkolu, te zapisy przyjmowane są codzien
nie od godz. 4-ej do 7-ej po południu w. 
kancelarji przedszkola, w lokalu Narodo
wej Organizacji Kobiet, ut. Sienkiewicza 
Nr..~ 

Z Cechu Cukierników · 
w Łodzi 

We wtorek dnia 22 bm. o godzinie 6-() 
wiecz. w lokalu własnym przy ul. '.<operni
ka 6 odbędzie się Kwartalne Zebranie człol 
ków cechu cukierników w Łodzi. 

Komunikując o powytszem, zarząd c• 
chu Drosi o ounktu:alne i liczne przybycie. 

Dzień dobrej książki 
Dziś został zorganizowany „Dzień dO\ 

brej książki". Przed świątyniami kato lic • 
kiemi można przeglądać ostatnie nowośd 
katolic~ i o,..!>vw:tć ja.. 

rycltlejszej zmiany Konstytucji po myśli straszną masakrą. karać urzędnika obsługującego szlaban a 
'(>rojektu B. B. w. R. Wczoraj w południe wracała z ulicy czynniki miarodajne powinny raz wreszcie Cz~stochowa hąduie własny 

Przewodniczył na wiecu p. Michalski Dolnej na Chojnach karetka pogotowia położyć kres tej prawdziwej pułapce, która ~ "' 
kierownik szkoły. Obecnych. 300 osób ro- Kasy Chorych prowadzona przez szofera grozi śmiercią przechodniom i jadącym i teatr, a Łódź.„ !? 
ootników i inteligencji. Przybyłowicza a wiozącą jakąś połotnicę która w ostatnim czasie zebrała już nie- z inicjatywy p. J. Otrembskiego, kierow 

Pod koniec zebrani uchwalili nastę- zamieszkałą na Chojnach do kliniki. jedną ofiarę. Jp ), nika Teatru Zrzeszeniowego w Częstocho· 
pujące rezolucję: wie, pow.stało Towarzystwo Akcyjne w ce-
~~~cle ~M~~~b~ w at••••••••••••••••••••••••••••••, lu w~~owacia~ili~ ~wdrię~aj~ 

dniu 17 października 1929 r. na s.prawoz- energji p. starosty Kazimierza Kiihna, któ· 

dawczym wiecu posła B. B. w. R. Ignace- Ba n k Rzem1·es'ln1·ko' w Ło' dzk1.ch ry żywo zajął się kwesfją budowy, bu-
go Tomaszkiewicza przyjmuja do wiado- dynek jest już pod dachem. 
mości jego wywody i stwierQiają, że po- Nowy teatr jest gmachem 3-piętrowymi 
li~yka B. ~· W •. R. w najwyższym stop- W Łodzi obliczonym na 1,000 miejsc. Oprócz wiei· 
mu odpowiada interesom Państwa i Na- kiej sali teatralnej mieścić się będzie "" 
irodu. Spółdzielnia z ogr. odp. nim sala kameralna na 300 miejsc, ora7 

w szczególności zebrani podkreślają Ło" dz", ul. K1•11•0„ ski· ego 12!) mieszkania dla artystów. 
konieczność jaknajrychlejszej mi.fa.ny ~ 
.Koruitytucji w myśl Droiektu B. B. W (omach Towarzy•twa Rzemłeślniczego nResursa") 
R.". . • 

•••••••••••••• TEATR SWIETLNY 

,,CASINO" 
·······•·•-łił!!!.~~~łf:C.11 ... !!!!!!! 

DZIS PO l AZ OSTATNI 
czołowy film );>•v„„_ ... ,. ,tll>!lkiej 

1929-30 p. t. 

,,ĄOCllY 
CZl.OWIEK '' 
wg. powieści St. Przybyszewskiego, 

reż. H. Szaro 

- W rolach głównych: -
Marja Majdrowiczówna, Agnes 
Kock, Grzegorz Chmara (Art. 
ros. teatru Stanisławowskiego) 
Artur Socha (Art. Teatru Miei· 

skiego w Łodzi) 

Wytwórni „GLORJA" 
Specjalna ilustracja muzyczna 

L.KANTORA 
Poczl\tek seansów o g. 12 w południe 

Ceny wszystkich miejsc na I seans 
po 1 zł. ••••••••••••• 

kl d d „ • od jednego złotego za opro· w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

• ' • d • 0 o • \ O • . ~· O .~ 0 r o • A o ! 



Str. 12 uHASŁO'' z dnia 20 pazdzierntKa 1929 r. 

Zlikwidowanie szajki oszustów kolejowych 
Pasażerów przewożono „na gapę" 

Ministerstwo Komunikacji kontynuując 
nadal energiczną akcję zwalczania nadużyć 
kolejowych na tle masowych malwersa
cyj przy przewożeniu pasażerów na t. zw. 
,.gapę" za pomocą już raz użytych bil~
tów na szlaku kolejowym Warszawa Wi
leńska - Wołomin - Tłuszcz - Małki
nia - Sadowne - Czyżew - Białystok, u
staliło, że na dworcu Wileńskim w Warsza
wie, grasowała banda, na czele której sta
li dwaj bracia Chaim i Szmul Gradus, zna 
ni pod przezwiskiem, pierwszy „Czar
!'JY", drugi ,,,Rudy", zam. w Czyżewie. 

Akcja Gradusów polegała na werbo
waniu jaknajwiększej ilości podrótnych, 
składaj.ących się przeważnie z drobnych 
handlarzy warzyw, nabiału i owoców, któ
rych po uprzednim porozumieniu się z po
szczeg_ólnymi konduktorami, przewozili ma
sami do żądanych stacyj, wręczając im zu
tyte już bilety. 

Biletami tymi podróżni „gapowicze" 
v.~kazywali się, dla pozoru przed obcemi 
pasażerami wtajemniczonym konduktorom. 
Po żmudnych obserwacjach i wywiadach 
na omawianej Jinji, dało się ustalić, że bra
cia Gradusowie, przewozili codziennie 
w opisany sposób po kilkadziesiąt pasaże
rów. 

W dniu wczorajszym przystąpiono do 
likwidacji bezcze:lnej szajki, aresztując pod 
czas dokonanej obławy w pociągu odcho
dzącym w stronę Białegostoku o godz. 20 
min. 50, 11 osób, jadących na „gapę" 
pod wodzą braci Gradus. W czasie doko
nywanla rewizji osobistej, znaleziono przy 
men kilkanaście sztuk zużytych biletów, 
przeznaczonych dla zatrzymanego transpor 
tu „gapowiczów". Wszystkich areszto
wano i przekazano do dyspozycji władz są
dowych w Czyżewie. W związku z tą 
sprawą aresztowano również konduktora 
z tegoż pociągu, Aleksandra Patrońskiego, 
należącego do drużyny Warszawa Wschod
nia. Aresztowano także pełniącego obo
wiązki kancelisty na stacji Czyżew - Cze
sława Bochenka, który dopuszczając się 
systematycznych kradzieży !tttytych już 
biletów, odsprzedawał je braciom Gradus. 

Dalsz~ aresztowania pośród pracowni
ków kolejowych, znajdujących się na wyż
~zych stanowiskach są przewidziane, jed-

LIBAWSKIE 

IN OLEUM 
ADOLF 

BOKSLEITNER 
ł S·ka 

Nawrot 8 
Tel. 14-09, 77-80 
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~ GlłARD ICIWO ~ li , .•.•.•.•.•.•.•.•.•.•.•. ,...................... 1§1 
r='I Dzi.6 I dnł następnych l;:;"I 

121 Wielki sensacyjno salonowy &!!I 
l§J dramat w 10 aktach p • t. l§I 

~BIAŁE, „ I 
I ROZEI liJ [§) 1§1 W rolach głównych czarująca [§] 
fil DIANA KARENNE Iii 

~ WALTERnJANSEN = 
lijl Sensacyjne morderstwo w Mon· '61 
a=- te • Carlo Hrabinka Im Von- L:::i 
[§] Erlena. Oskra:tona o morders· [§) 
ił two barona Von Kurls [§I 
r=t Początek seansów o godz. 4-ej po poł. r;:a 
d!t w soboty niedz. i święta od 12-ej, ce- a=I 
[§] ny wszystkich miejsc oprócz lóż. w I§] 
1§) niedz. sob. i świc;ta od 12-ej - 3-ej r.:ł'I 
r.;'I 1 zł. a=i 

121 Orkiestra pod dyr. R KANTORA 1§.1 
1§1 Passe-parł-Jut i biiety ulgowe nieważne 1§1 
acJIC!fgJIQJ!Cj]lQJ1Cl~rcJICllCI~~ 

nak, ze względu na toczące się śledztwo wach st. kontroler ministerjalny, Włodzi
nuwiska osób podejrzanych trzymane są mierz Koblewski, przy współudziale rewi
w tajemnicy. _ zora Gaya, oraz przy wydatnej pomocy 

Wybitny udział w likwidacji bezczelne] policji śledczej z Wysoko - Mazowiecka 
szajki, narażającej Skarb Państwa na k.o~ (woj. Biało_stockie), oraz funkcjonarjuszów 
losalne straty wziął znany już z poprzedmei warszawskiego urzędu śledczel!o. 
energicznej działalności w podobnych spra-1 

jubileusz 50-lecia Żarówki elektrycznej 
Cały tydzień poświęcony będzie odczytom 

i iluminacjom 
W tych dniach wszystkie narody kul

turalne obchodzić będą jubileusz 50-cio 
lecia praktycznego zastosowania żarówki 
elektrycznej. 

Wynalezienie żarówki wprowadziło 
sprawę oświetlenia na nowe tory. 

Nowoczesne, ulepszone lampy elek
tryczne pozwalają na zastosowanie ich we 
wszystkich dziedzinach codziennego życia. 

W celu uczczenia powyższego jubile
uszu zawiązał się w Łodzi Komitet Orga
nizacyjny, złożony z przedstawicieli: Sto
warzyszenia Techników w Łodzi, Łódzkie
go Towarzystwa Elektrycznego, Związku 
Przedsiębiorstw Elektrycznych, Polskiej 
żarówki „Osram" i Łódzkiego Oddziału 
S.towarzyszenia Elektryków Polskich. 

Właściwy .dzień ·jubileuszu wypada w 
poniedziałek, dnia 21 października r. b. 

W dniu tym odbędzie się uroczyste po
siedzenie z odczytami w lokalu Stowarzy
szenia Techników, Piotrkowska 102, dla 
członków i zaproszonych ·gości. Drugi 
wieczór odczytowy, poświęcony żarówce, a 
c0~tępny dla wszystkich, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 27 października r. b., o g. 
6-ej wiecz„ w lokalu Związku Przedsię-

biorstw Elektrycznych, Al. Kościuszki 17. 
i;r związku z odczytami odbędzie się 

w środę, dnia 23-go października r. b., wy
cieczka techników do fabryki żarówki 
„Osram" w Pabjanicach. 

Dla pokazania nowoczesnych sposo
bów oświetlenia iluminowane będą: Ko
ściół .św. Krzyża, gmach Siemensa, lokal 
Stowarzyszenia Techników, oraz gmach 
Elektrowni od ul. Przejazd. Prócz tego na 
3-ch wystawach sklepu Domu Konfekcyj
nego J. Rozner, Piotrkowska Nr. 98, poka
zany będzie historyczny ~ozwój oś:vie
tlenia elektrycznego w ciągu ostatniego 
50-cio lecia. 

W związku z tym jubileuszem urządz~ 
Elektrownia Łódzka konkurs z nagrodami 
na najlepsze oświetlenie wystaw i oświe
tlenie reklamowe. 

Komitet zwraca się z apelem do pp. na
uczycieli fizyki we wszystkich szkołac~, 
aby w dniu 21 października r. b. poświęc1-
li choć część swej lekcji jubileuszowi ża
rówki elektrycznej, której rozwój i zasto
·<sowanie, szczególnie w ostatnich łatach, 
daje tak wspaniałe rezultatv. 

~IMOZATEATR 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

Od wtorku dnia 15 do poniedziałku dnia 21 października 

• Dramat namiętności i obowiązku 

ZarMi o 
, 

W rolach głównych: W rolach głównych: 

Greta Garbo i Conrad Nagel 
powyższego obrazu zaangażowano chór ro•yJ•kf, który 

odśpiewa pieśni rosyjskie 

Następny program: 

Całuję twoją dłoń Madame 
w roli głównej Harry Liedtke 

KRONIKA POLICYJNA 
z warsztatu krawieckiego Bornsztajn:i Szla

my przy ul. Cegielnianej Nr. 12 skradzion~ 8 
palt futrzanych wartości przeszło 10 tysięcy 
złotych. • • • 

z mieszkania Mi11enberga Marjana przy ul. 
Wolborskiej Nr. 20 skradziono różne rzeczy 
wartości 2 tysiące złotych. 

• • • 
Hohn Reginie skradziono ze strychu domu 

przy ul. Brzezińskiej Nr. 10 bieliznę wartości 
800 zł._ • • • 

Przy ul. Spornej, nieopodal most?, usiłow~
ła otruć się esencj'ł octową 25--letrua W erom
k a Pasternakówna, zam. przy ul. _ Nowo · -
Zarzewskiej Nr. 3. Przybyłe ńa miejsce wypad
ku pogot()wie ratunkowe miejskie po udzieleniu 
denak•i pierwszej pomocy przewiozło ją rło 
szpital~ w Radogoszczu w stanie nieprzytom
nym. }'r:·~czyna samobójstwa nieznana. 

* * * 
Na skutek zarządzenia łódzkiego Starosty 

Grocl~.kiego w ciągu ostatnich kilku dni dokona
no i1.:wizyj sanitarnych na 420 posesjach mia
F.t.a Ł0dzi. W wyniku rewizji 109 waścicielom 
posBsyj, względnie dozorcom spisano protoku
ły za utrzymywanie posesyj w stanie antisani
tarr1 ,, m. Wzmiankowani zostaną surowo ukara
ni w drodze administracyjnej. Niezależnie od 
teg•l winnych drobnych wykroczeń sanitarnych 
ukarano doraźnie. Ogółem kary doraźne przy
r,iosły sumę 488 zl. 

Analogiczne rewizje sanitarne zostaną stop
niowo przeprowadzone we wszystkich posestach 
zna;du;'łO:l' i;:h si~ na terenie m. Łodzi. ... „ „ 

W dniu wczoraJszym mieszkańcy domu przy 
ulicy Suwalskiej 3, zostali zaalarmowani ję
kami wydobywającemi się z mieszkania te
góż domu zajmowanego przez rodzinę Jeskę. 
Ponieważ na usilne pukania do drzwi nikt z 
mieszkania nie wychodził, zaalarmowani posta 
nowili wejść do mieszkania i oczom ich przed
stawił się straszny widok. Na podłodze leżeli 
wijąc się w strasznych bólach Jan Jeske i je
go matka Juljanna. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
przybyciu na miejsce wypadku stwierdził za
trucie grzybami i po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł obie ofiary otrucia w •nie 
ciężkim do szpitala w Radogoszczu. 

• * * 
W dniu wczorajszym w godzinach ran

nych na ulicy Bednarskiej zasłabł nagle 26 
letni robotnik Stefan Janiak zamieszkały przy 
ulicy Szarej 15. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go po przybyciu na miejsce stwierdził już tył 
ko zgon. śmierć nastąpiła wskutek krwotoku 
wewnętrznego. Zwłoki zmarłego zabezpieczo
no na miejscu do czasu zejścia władz sądowo
lekarskich. 

• * * 
W dniu wczorajszym przechodnie ulicy Po

łudniowej byli świadkami tragicznego wypad
ku. Zatrudniony przy burlowie domu na tejże 
ulicy nr. 28-68-letni murarz Bernard Balman 
zam. przy ulicy Zakątnej 43 11padł z drabi
ny z wysokości drugiego piętra i doznał 
wstrząsu mózgu oraz ogólnych obrażeń ciaia.. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł o
fiart wypadku w stanie ciężkim do szpitala 
nr, 16.ta »rv ulla :D1'ewnowald~ 4.wl 

Nr. 288 

Zebrania kontrolne 
Jutro o godz. 9 rano obowiązani są do zglo• 

szenia się na zebrania kontrolne w P.K.U. 
Łódź - Miasto przy ul. Nowo-Targowej 18 
szeregowi rezerwy i pospolitego ruszeni.& z 
bronią i bez broni (kat. A. C. D. względme A, 
C jeden, C dwi;.) urodzeni w roku .190~, zami~
szkali na tererue 2, 3, 5, 8, 9 kormsarJatu poh
cji o nazwiskach na litery~ H I J. 

Do lokalu P. K. U. Łódź - Miasto II przy 
ul. Nowo - Cegielnianej 51 szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia z bronią i bez broni uro 
dzeni w roku 1889, zamieszkali na terenie 6 
kom. pol. o nazwiskach na litery: od A do Z 
włącznie. 

.Rezerwiści, którzy w czasie przebywania w 
rezerwie zmienili zawód cywilny, uzyskali dy· 
plomy naukowe lub ukończyli specjalne szkoły 
i kursy cywilne, powinni przynieść ze sobą odpo 
wiedni dokument (zaświadczenie, świadectwo). 
.Rezerwiści, którzy nie stawią się w porę na ze
brania kontrolne bez uzasadnionej przyczyny 
będą pociągani do odpowiedzialności w myśl 
przepisów wojskowych karnych ( dyscyplinar
nych). 

Powołani na zebrania kontrolne powinni b.vc . 
czysto ubrani, ogoleni i umyci. (w) 

Spis poborowych 
rocznika 1909 

W dniu jutrzejszym w godzinach od 8.15 
rano do 3 popoł. obowiązani są do osobistego 
zgłoszenia się do spisu w lokalu biura wojsko· 
wego przy ul. Piotrkowskie 212, mężczyźni Ul'O

dzeni w roku 1909 zamieszkali w obrębie 4 kom. 
po!. o nazwiskach na litery: Sz. T U W Z ż. 

Każdy zgłaszający się do spisów winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać: 1) Do
wód osobisty, a w braku dowodu osobistego 
metrykę urodzenia wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość osoby, 2) zaświad· 
czenie o rejestracji, 3) świadectwa szkolne. 

Rzemieślnicy prócz wyżej wymienionych do
kumentów winni przedstawić świadectwa cecho
we 

Osoby uchylające się od obowiązku zgło· 
szenia się do spisu oraz osoby, zgłaszające się 
z przyczyn nieusprawiedliwionych po terminie, 
ulegną karze grzywny do 500 zł. lub aresztu do 
6 tygodni, albo obu tym karom łącznie. (w) 

Komunikat 
Obw6d Łódzki Związku Obrony Kres6\\ 

Zachodnich niniejszem podaje do wiadomości 
szerokiego społeczeństwa, iż dnia 3 listopada 
rozpoczyna się Tydzień Propagandy 10-lecia 
Obrony Kresów Zachodnich, który trwać bę
dzie cały tydzień t. j. do dnia 10 listopada rb. 

Zarząd Obwodu. 

Program Nr. 44 

Dziś i dni naatc;pnych 

Wielki przebój na tle najpopularniej
nej piosenki to arcyfilm p. t. 

CAŁUJĘ TWOJĄ 
DŁOŃ MADAME 

W roli główne!' 
• ulubieńcem pabl cznoAcl 

HAlłlłYĄ 
LIEDTICE 

Poczl\tek codz. o g. 430 PP• w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse - 50 gr. 
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Co myśli Edison 
W wywiadzie, udzielonym z okazji ostał 

nłej rocznicy swQich urodzin znanemu 
dziennikarzowi Dubley Nichds'owi, Edi
son wypowiedział następujące poglądy na 
przyszłość elektryczności: 
· - Czy sądzi pan, że światło słoneczne 
aa się kiedykolwiek zużytkować do wytwa
rzania elektryczności na wielką skalę? 

-Tak. 
- Czy elektryczność jest ostateczną 

postacią energji w przyrodzie, przydatną 
dla naszegQ użytku, czy też istnieją jesz
cze jakieś inne poza ś·wiatłem, ciepłem, 
promieniotwórczością, siłą ciążenia i elek
~ycznością? 

- Sądzę, że istnieją jeszcze postacie 
·en.ergji dotychczas nie odkryte. 

- Czy uda się odkryć jaki nowy sposób 
uzyskiwania elektryczności wprost z węgla 
'poza obrębem baterji i dynamo maszyn? 

- Możliwe, że w przyszłości będzie 
.można otrzymywać elektryczność wprost z 
·;węgla. Na małą skalę udawało się to już 
'1ieraz. 

- Czy wszystkie sposoby przechowy
wania elektryczności są już odkryte i czy 
uda się kiedykolwiek zbudować baterję 
lepszą od tej, którą pan wytworzył? 

- Będzie bardzo trndno wynaleźć re-
. „ ~,' . . „ " . ., • „ . . 

Morgan i pierwsza żarówka 
Po wytworzeniu pierwszej żarówki Edi

son zwrócił się do znanego potentata finan 
~owego, Morgana z prośbą o zezwolenie 
na urządzenie w lokalu jego banku próbnej 
oemonstracji swego wynalazku. Po dłu 
giem wahaniu Morgan odpowiedział: 

- Niech pan tę swoją lampę umieści w 
gabinecie. Ale ostrzegam: jeśli mnie zabi
je lub spali bank - odpowiedzialność 
spadnie na pana. · 

Ford o Edisonie 
Henry Ford jest gorącym wielbicielem 

i !arazem osobistym przyjacielem Edisona, 
o którym powiedział: „Każda jego myśl 
jest odkryciem. Największym jednak z wy
nalazków Edisona jest wspaniały przykład, 
jaki dał on ludzkości swem wielkiem umiło
waniem pracy i nieugiętej wytrwałości w 
-_siągnięciu postawionego sobie celu". 
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o elektryczności 
akcję chemiczną lepszą od mojej, uważam 
to jednak za możliwe. 

- Jeżeli porównamy rozwój elektryczno
ści z życiem człowieka, to jakby pan o
kreślił wiek tej gałęzi technicznej? 

·-Wciąż jest jeszcze wrzeszczącem nie
mowlęciem. 

Biegi myśliwskie św. Huberta 
urządza .miejscowy garnizon wojskowy 

W dniu 3.Xl b. r. urządza miejscowy gar J czeń „M~nia" na północ od folwar~u Brusa. 
nizon wojskowy- bieg myśliwski św. Hu- Komitet wykonawczy pozostaiący pod 
berta pod protektoratem D-cy Korpusu eg~d4 d-cy dywizj~ gen. Olszyny-Wilczyń
Nr. IV gen. Małachowskiego. Start i meta skt~? z pułk. M11Ie;em. d-cą 4 gr~py a:
biegu znajdować się będzie na placu ćwi- tyler11 na czele przy1mu1e zgłoszema udz1a 

łu w biegach pań-amazon~k oraz dżentel

Kontrolne raporty oficerów rezerwy 
menów-jeźdźców, tudzież oficerów rezer
wy. Zapisy z podaniem nazwy koni należy 
nadsyłać na adres: pułk. Miller, d-ca 4 
grupy artylerji w Łodzi ul. 11 Listopada 83 
(dawn. Konstantynowska) do dnia 27 b.m. W dniu wczorajszym na murach naszego 

miasta ukazało 111ię obwieszczenie D-cy Okrę
gu Korpusu Nr. IV o powołaniu do rapo1·tu 
kontrolnego oficerów rezerwy i pospolitego ru
szenia, oraz b. urzędników wojskowych zwol
nionych z czynnej służby w Wojsku Polakiem 
zamieszkałych na terenie m. Łodzi. 

Do raportu kontrolnego obowiązani zgłosić 
się: (oficerowie rezerwy oraz b. urzędnicy woj 
skowi zwolnieni z czynnej służby w Wojsk_!.1 
Polskiem urodzeni w latach 1880, 1884 i 1890; 
b) ci oficerowie rezerwy roczników 1900, 1899 i 
1894, którzy w latach ubiegłych nie odbyli 
ani ćwiczeń w rezerwie, ani też raportów kon· 
trolnych z wyjątkiem tych, którzy ćwiczenia w 
rezerwie odbyli względnie odbędą w roku bie
żącym; c) oficerowie rezerwy i pospolitego ru-

szenia, oraz urzędnicy wojskowi zwolnieni z 
czynnej służby wojskowej, roczników 1879 1 
1877, którzy w latach ubiegłych nie zgłosili 
się do raportu kontrolnego. 

Oficerowie rezerwy obowiązani są stawić 
się do raportu w umundurowaniu wojskowem, 
z bronią boczną, lornetką polową i torblł ofi
cerską, oraz posiadać książeczkę stanu służby 
oficerskiej wraz z kartlł przydziału mobilizacyj 
nego. Powołani powinni z sobą przynieść dowo
dy co do ewentualnej zmiany zawodu i wyk
ształcenia cywilnego w czasie przebywania w 
rezerwie. Do raportu kontrolnego należy się 
zgłosić w dniu 4 listopada r. b. o godzinie 
9-ej rano w lok. P. K. U. Łódź - Miasto II 
przy ul. Nowo - Cegielnianej 51. (w). · 

Radjo w roli opiekuna 
W pewnej osadzie pod Częstochową 

mieszka~ wdowa po rolniku z 7-letnią có
reczką Andzią. 

Niedawno zdarzyło się, że matka wy
szła z domu, pozostawiając dziecko. Aby 
się maleńkiej nie przykrzyło, ustawiła od
biornik z głośnikiem. Andzia grzecznie wy
słuchała koncertu, odczytów i, nie wyłą
czając odbiornika, poczęła się bawić. Zbli
żyła się do okna, na którem stała ogrom
na doniczka z kwiatami. 

- Zerwę sobie jeden kwiatek - po
myślało dziecko. 

Ponieważ doniczka stała zbyt wysoko. 
Andzia wspięła się na paluszki i pociągnę
ła ku sobie doniczkę. 

Za chwilę ciężka doniczka byłaby zmiaż 
dżyła główkę dziecka, gdy wtem z głośni
ka radjowego ozwał się głos kobiecy: 

- Andziu, nie rusz tego kwiatka ..• 
Dziewczynka odskoczyła od okna -

zdumiona. W tej samej chwili doniczka ru-
nęła z parapetu okna na podłogę, tłukąc się 
w kawałki. 

Słowa, które usłyszało dziecko, był 
to początek wierszyka, deklamowanego w 
audycji dziecinnej na stacji warszawskiej. 

Ody Andzia opowiedziała matce o wy
padku, i gdy wieść o ocaleniu dziewczynki 
przez dobroczynne radjo rozeszła się woko
ło - cała osada najeżyła się antenami. 

---- --- ----- - -
Pop ie rajcie Wyroby Krajowe !!! 

Obok ogólnego biegu garnizonowego od 
będzie się drugi bieg oficerów rezerwy 10 
pułku artyl. pol., na który zechcą uczestni
cy t. j. oficerowie rezerwy 10 p. a. p. nad
syłać odwrotnie zgłoszenia na adresy: kpt 
rez. mec. Vogel Ryszard - Kilińskiego 13 
(tel. 26-82) lub por. rez. dyr. Adler Oska1 
ul. Piotrkowska 80 (tel. 50-22 i 56-32). 

Koni i siodeł dostarc.zy oficerom pułku: 
10 p. a. p. 

Ze zgłoszonymi przeprowadzony zosta
nie odpowiedni trening. W czasie biegów 
rozegrane zostaną cenne nagrody pamiąt
kowe. 

Edison, jaja i lotnictwo 
Edison od wczesnej młodości odczuwał 

nieprzezwyciężony pociąg do wszelkiego 
rodzaju doświadczeń. 

Pewnego razu, gdy był zaledwie cztero
letnim chłopcem, matka znalazła go w kur
niku, siedzącego w kącie. 

- Co ty tu robisz? 
- Nic, mamusiu. Ja tylko chciałem się 

przekonać, czy potrafię tak jak kura wysie 
dzleć z jaj kurczątka. 

* • • 
Siedemnastoletni Edison, po długich ł 

poważnych rozmyślaniach przyszedł da 
wniosku, że aby móc unosić się w powie
trzu wystarczy - wchłonąć w siebie więk
szą ilość gazu. Urządził więc doświadcze
nie: kupił kilka musujących proszków I 
dał koledze do połknięcia, czekając na sku• 
tek. -

Niestety, skutek proszków był nieco o<f. · 
miennv. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 
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TEATRY 

~eatr Miejski: - Rywale. 
Teatr Popularny: - Balladyna 
Teatr Kameralny: - Karol i Anna. 

CO GRAJĄ W KINACH 
.Aajka: - Cauje Twoją dłoń madame. 
Capitol: - Grobowiec miłości 
Casino: - Mocny czlowiek. 
Czary: - Dalsze dzieje Tarzana 
Corso: - Lotnik w płomieniach. 
Dom Ludowy: - Zabiłeś 
Era - Jego najniebezp. przygoda 
Grand - Kino: - Białe róże. 
Luna.: - Ofiarna noc. 
Mimoza: - tar Miłości 
Odeon: - Tempo-tempo 
Pałace: - Kohn i Kelly w hareme. 
Resursa: - Sodoma i Gomora. 
Słońce: - Zew Morza 
Spółdzielnia: - Krzyżowa droga kobletr, 
Wodewil: - Tempo-tempo. 
:Victoria - Monte Carlo w płomieniach 
1:Venus: - Tajemnicza Banda 
~ach~ta: - t,ywy trup 

TEATR MIEJSKI. 
„MIRA EFROS". 

Dti§, niedziela, o godz. 4 popoł\ldniu i 
!Utro, poniedziałek, o godz. 7.80 wieczorem po 
cenach popularnych rekordowa, wstrząsająca 
do głębi sztuka w 4-eh aktach J. Gordina „Mi 
~ Efro•" - w znakoonitem :wykonaniu Ireny 
łloreckiej w roli tytułowej. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem „Rywale". 
Pojutrze, we wtorek po cenach popular

tiYch arcywesoła krotochwila W. Rapackiego ,w czepku urodzony". 
„ARTYśCI". 

Sensacyjna premjera głośnej sztuki W at
ters'a i Hopkins'a ,,Artyści", jednoczącej w 
sobie tempo współczesności z wzruszają.cym 
sentymentem, odb~dzie si~ dn. 23 b. m. (śro
da). 

Bilety nabyte na dzień 23 b. m. na Szwei-
ka„ ważne są na premjer~ ,,Artystów" na 
dzień 23 b. m. 

„ WIELKI KRAM" 
w Teatrze Miejskim. 

Głośna sztuka B. Shaw'a „wielki kram" 
~ wkrótce grana będzie w Teatrze Miej
akim • JUD011q .Skl>owakim w ~ewalaąjnej 
all~ 

TEATR KAMERALNY. 
Trauptta Nr. L 

._KAROL I ANNA". 
Dziś niedzf ela o godz. 5 pp. i wieczorem 

oraz dni następnych do piątku włącznie silny 
emocjonujlłCY dramat wojenny L. Franka „Ka
rol i Anna" w świetnem wykonaniu Br. Bro
nowskiej, Z. Marcinowskiej, L. Madalińskiego 
i L. Zbuckiego. Od poniedziałku ceny zniżone. 

„DR. JULJA SABO". 
Najbliższlł premjerą w Teatrze Kamera1-

nym będzie doskonała komedja „Dr. Julja Sa
bo" Wł. Fodora. Fodor dzięki rekordowemu 
powodzeniu jakie zdobyła (grana z wielkiem 
sukcesem w Łodzi) jego „Sekretarka pana pre
zesa" należy dziś do najpopularniejszych ko
medjopisarzy. uDr. Julja Sabo" nosi wszyst
kie najlepsze cechy jego twórczości. Reżyseru· 
je świeżo pozyskF,Y wybitny reżyser Janusz 
Staehocki. W roh tytułowej p. Relewicz -
Ziembińska, Helena Buczyńska, Zofja Marci
nowska, St. Daniłowicz, J. Strachocki. 

ll'EATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

~TNIE PRZEDSTAWIENI & 

„BALLADYNY". 
Dziś, niedziela dana będzie dwa razy dosko· 

nale wystawiona baśfa dramatyczna Juljusza 
Słowackiego „Balladyna". Będzie to bezwzględ
nie ostatnie powtórzenie tego arcydzieła. 

Od poniedziałku frapują.cy melodramat w 
trzech aktach Arago i Vermonta „Pami~tniki 
szatana" ze St. Dębiczem w ;roli główne.i. 

„GITARA i JAZZ - BAND". 
W próbach pod kierunkiem WŁ -'Ziemo1fi

skiego współczesna komedja francuska Duver
nois'a „Gitara i Jazz - Band". Sztuka ta o
trzymała pierwszorzędną obsadę, raz ostatni 
przed wyjazdem do Warszawy wystąpi w niej 
Karolina Lubieńska, oraz Leopold Zbucki i 
Włodzisław Ziembiński. 

W przygotowaniu pod reżyserją Loopolda 
Zbuckiel;l'.o dla dzieci bajka „Kopcius:rek". 

„ZAKL:Ę:TE TRZEWICZKI". 
Dziś niedziela o godz. 12 w południe po raz 

ostatni piękna bajka dla dzieci B. Hertza „Za
kięte trzewiczki''. Kolorowe to widowisko uroz
maicone efektownemi tańcami i śpiew!!m.i, 
iClhoda;i następnie z afisza. 

l rl'EATR GEYEROWSKI mnlenie historyczne) - wygl. prof. H. Mo. 
Piotrkowska. 29S. ścieki. 

Dziś w niedzielę dwa razy atrakcyjny Inte- 16.W - 16.40 - Koncert z plyt gramofon&< 
resujący melodramat Arago i Vennonta „Pa- wych • 
miętniki szatana". Reżyseruje St. Dębicz. Ob- 16.40 -- „W bratnim kraju" - wrażenia z po-
sadę stanowią Biskupska, Głogowska, W erni- dr6ży do Czechosłowacji. 
sówna, Puchniewska, Dębiez, Górecki, War- 16.55 - 17.15 - Koncert z płyt gramofono-
ehałowski, Puchalski, Tatarski i Skorasiński. wych. 

W :t>róbach ,,Dziady," Aclfl,ma Mickiewi- 17.15 - „W świecie atomów i elektronów'' -
eza. wygi. dr. F. Burdeeki. 

17.40 - Koncert ork. Repr. Pol. P. pod dyl'. 
Al Sielskiego. 

„OFIARNA NOC". 19.00 - Rozmaitości oraz kom. Tow. Zaeh~ty 
Filmy, w których cały ciężar akcji prze- do hodowli koni w Polsce. 

LUNA. 

rzucony bywa na dwoje lub troje artystów, 19.25 - Dr. E. Breiter: „Litent na sali sądo' 
odtwarzających role główne s natury rzeczy wej". 
muszą mieć interpretację bardzo wielkiej mia 19.40 - Program na dzień \l.a.St. Wiadomości 
ry. Artyści, biorący udział w obrazie pod tyt. bieżące. 
„Ofiarna Noc" dali temu najlepszy dowód, 19.58 - 20.00. - Sygnał czasu .z Warsz. Ob· 
tworząc prawdziwie mistrzowski koncert gry, serwatorjum Astronom. 
pełnej głębi i wyrazu. Na tle odwiecznej pust- 20.05 - Koncert ork. ludCJWej. 
ki lodowej toczy się walka 0 piękną i kuszą- 21.10 - Kwadrans literacki: fragment 1 powio 
cą kobietę, walka okrutna i bezlitosna, nie- ści Rembeka P· t. ,,Nagan". 
krępowana żadnemi hamulcami, które działają · 21.35 - Recital Alfreda Hoena. 
w większych środowiskach ludzkich. Na tle 22.00 - Red. Grek.: nBled - wyspa cudów". 
tej pełnej napi~ia i dramatycznej głębi walki 23.00 - 24.00 - .Muzyka taneczna. 
czaruje nas urocza Mary Duncan swą pełną 
grncji kobiecością., zaś b. męski i szczery w 
swej znakomitej grze Charles Farrel, znany 
już chlubnie z poprzednich filmów i tym ra
zem dał dowód swego wielkiego tal~ntu. Do
brym w wyrazie i masce był Iwan Linow. 

Ilustracji muzycznej nale$ę sie słowa peł
nego uznania. 

CO US&WłZ„.f DZIS 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395. 

20 października. 
10.15 - Naboieństwo z Poznania. 
11.58 - 12.10 - Sygnał czasu z Warsz. Ob

serwatorjum Astronom. Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Komunikat meteo
rologiczny. 

12.10 - 14.00 - Poranek symf. z Filh. Warsz. 
14.00 - „Porządek w podwórzu". 
14.20 - Muzyka. 
14.30 - „Centralne Towarzystwo Organizacji i 

Kółek Rolniczych, a spółdzielczośc". 
14.50 - Muzyka. 
15.00 - „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba". 
15.20 - 16.00 - Muzyka. 

oo - J. pnetyf 1 clsiejów DUOdQ" ł'Wl!P>" 

U pddzfernika. 
11.58 - 12.10 - Sygnał czasu z Warsz. Ob\ 

serwatorjum Astronom. Hejnał z Wieży; 
Marj. w Krakowie. Kom. meteor. 

12.05 - 13.10 - Koncert z płf.t gramofono
wych. 

15.45 - Przegląd komunikatów. 
16.15 - Program dla dzieci: „Czego aowiedzla 

ła się Jadzia od babuni o Edisonie" - ~· 
powie p. M. Zyżemska - Balary. 

16.45 - 17.15 - Muzyka gramofonowa. 
17.15 - Lekcja języka francuskiego. Lektoi 

L. Roquigny. 
17.45 - Transmisja muzyki lekkiej. 
18.45 - Rozmaitości. 
19.1 - „Skrzynka pocztowa rolnicza". Koreso 

spondencję bieżącą omówi inż. W. Tarkow• 
ski. Giełda rolnicza. 

19.25 - 19.4 - Muzyka z plyt gramofono-
wych. 

19.58 - 20.00 - Sygnał czasu z Warsz. Ob< 
serwatorjum Astronom. 

20.00 - ~łuchowisko p. t. ,,Jesień na asfalcie", 
20.30 - Operetka ,,Biały Mazur'' Fr. Lehara •. 
22.00 - „Spotkania na plaży i skałach Atlanl 

tyku". 
22.15 - Kom.: l:lleteor., polic., i sport. 
23.0Q - 24.0.0 - Ąr~k.u. lekk~ 
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„CORSO" I ,,WODEWIL" · „ODEON" 
----------- ZIELONA 2 ! GŁÓWNA 1 PRZEJAZD 2----
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Dziś i dni nast~pnych ! Poraz pierwszy w Łodzi! li Najnowsza produkcja 1929-30 roku m 

lllłSACIA I 
Walka z bandą opryszków i miłość Hiszpana p.t • 

~ę!! !.!!t ~•~•yJ•~ •• i!!?mieJl!u~,~~ i 
Wielki przebój 
salonowo-sensa

cyjny p. t. TEMPO!! TEMPO!! ~ 
/ 

~ó;~~j LUCJANO ALBERTINI 
~ Jack Loden I 
~ z udziałem cowboyów i oddziałów lotniezych Nadprogram Farsa I UWAGA! Wyświetlają kinoteatry Odeon i Wodewil jednocześnie. 

w pozostałych Herman Picha, Fritz Kampers 

~~- ••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••• •••• • ••• g 

N O 

RA 
(dawniej FLORA) 

- Zawiszy 22 (Bałuty) --

Dziś i dni następnych! 

IEGO 
Najniebezpiecznie: sza Przygoda 
DramaŁyczna pogoń za przebiegłym rzezimieszkiem 

~!~. r~oI~ac~h~g~ło~·w~ny~c;_,_~h= HARRY PEEL i Wera Schmilter)ow 
Następny program Mia$ło Cudów z Douglasem Fairbanksem Następny program 
Pocz<1tek seansów: w dni powszednie o g. 4.30, po poł., w sob1>ty niedziele i święta o godz. 12.30 po poł. Ceny n:dej•c na pierwszy seails od 40 groszy 

llAIWllilCSZE W POLSCE 
Zawodowe Kursy 

Kierowców Samochodowych 
Fr e Grętkiewicza 

w Łodzi 
Ul. Piotrkowska 111 i Al. Kościuszki 21 

tel. 75-35, 49-11 

Szkoła zaopatrzona w nowoczesne samochody, modele i pomoce 
szkolne 

Podwozie w przekroju poruszane elektrycznością, które ułatwia 
j przyśpiesza naukę 

Nowy kurs rozpoczyna sice 23 października r. b. 

Warsztaty i garaże przy szkole 
Be z p ł at n e porady techniczne 

-~IBD-lllDll-~------------ ..-----------------1111 Ili li 
~-~ e~ SZKŁO OKIENNE . 
I .,~-------------- • ca;i~----------------...,...• Ak k l:'łil~-=----- _.______ uszer a 

li 

-~'ll!Zlll----------------~---------------- ornamentowe,.urowe, matowe oraz szklenie badowli, G. Sali·monowa·\ 
llWillll!lil- W bJ • • • • - dimenty do rznięcia azlda poleca po oenaob aiakiob :.=-..= aine na z 1ża1ący s1~ sezon zimowy == 6 powróciła 
-~- PIECE SZAMOTOWE IRYJSKIE -- J. OLEJNICZAK, tió1!.~a 1~ 
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-
~ ;:.:.„ i przyjmuje zamówienia. 
_.._.:: _ UW AGA1 S21Jdo inspę)ltowe w wielkim wyborze. 
-~= •• ._ ____ r:mm_lllllll_-=i ______ _. ul. Sskolna 12 
~r::=- wyłożone cegłą ogniotrwa~, == -~___,,__, _______ __ 
:"!:'.= qada;wyczaJ oszcz"dne, wyposażone w przyrząd regu- L. Dr, MED. 
~-= lącyiny do węgla, koksu, torfu i drzewa == B • dł T U p L 
=-~ w najwlt;kszyrq wyborze polecai •• LUSTRA POWIĘKSZAJĄCE DO GOLENIA 119 'fi 
E • · •• ST A z choroby 1k6rne, włos6w, we11erycz~e 
-~ ELJBOR" Sp. Ak~. Hp.ncU.•Przemy•I• ł.. J. Borkow11kl, - LU R lłĘC NE i moczopłciowe =---- " .. Odclll!lał w Łodzi, Klllńeklego 10, tel. 84. •• LUSTRA STOJĄCE Szkolna 12 

~~' 1,,j]:je\\1[] I 1fi1 1 ~ wfi~s~~ pow~ill 
llBDVJ-~~: . -.-. - - TREMĄ przyjmuje od 6-9 wieczorem 

Lustra i szkła 11zlifowane do m~~li, bqdowli, Leczenie światłem (Roentgen, Lamp• 
d-----~----.-----~ ........ 11111 kwari;owa), Elektroterapja ~ ·~ samochodów i t. p., poleca po cenai::h :i;niionych 

; Wypożyczalnia książek I 
I przy księgarni i slfładzie p.ut I 

GEBETHNERA i WOLFA I 
:Piotrkowską 105, tel. 1-80. I 

posiada ostą.tnie nowoąci. I 
"----------Kllllll!ll!llBl!l'lllllllllllB'Jll-,Jj c Z A I zaok~trzy4 1i1t w mun-~ 

FABlł~IC.A LUSTER 
Oskar Kahlert 

ŁÓDŹ, ul •. Wólczańska 109. 
233 Telefon 30·08. 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWQRNIA MEBLI 

J. KUKLINSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22, tel. 78-11 

poleca po cenacl} najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do do 3 u. 

Sprzedaż NA RATY I ZA GOTOWKĘ. 
23$ 

„„„.„„ ... „--=„ 
Tanio! FUTRA!!_nio! 
wszelkiego rodzaju w surowym i 

gotowym stanie. 
J.OPATOWSKI 

No"tVomiejiska S. Te\efon 46-0& 

TANCOW 
NOWOCZESNYCH 

wyucza bez względu 
na zdolnośc1 

pojedynczo i w konwletach 
Dyplomowauy Nauczyciel Tańca . 

J. W AJN··rRAUC 
w ŁODZI, ul. Kilińskiego 44 
2-gie podw. lewa oficyna parter 

Kurs rozpoczyna się 1-go pazdziernih 
r.p. Informacje od 10-10 w, 
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lłATY 
od 5 złotych GARDEROBĘ: JEDWABIE, w wlelklni WJ'borxe poleca 

'· DAMSKĄ KOŁDRY, 
MĘSKĄ TOWARY 

tygodniowo i DZIECINNĄ I OBUWIE 
Żadnych procentów nie dolicza się I 41 ------1!1111- Uwas•• wazellde utykały •• młeJacal 

P. CZElłlll.OWIKI 
WSCHODNIA f~ • ~~PflóNP~1:W 

caaaaaCJCJCJCCCJCJCJCJCCCJ[] KAz-· DY 
CJ Krajowa fabryka pokostów Cl może .n~być na naido-
[] [] godn1e1szych warun-

a i przetworów chemicznych c kach nasz 3-lampo'!r. 

Fabryka maszyn i Odlewnia Żelaza 
OTTO GOLDAAĄEłlł radjoaparat "Liliput' a POKOST LNIANY WYSTAŁ y a odbiera ~s.z)'.stki~ wiqksz~ ~t~cje europejskie. Ce-

na z głosnik1em 1 lampami 1uz od 380 zł. Łódź, Kilińskiego 74-6. Telefon 12-30 
SPRZEDAJE OKAZYJNIE: C wypróbowanej dobroci i czystości stale na [] Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na najnowsze 

C składzie wyrabia i dostarcza [] typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 
piły; (Kreis- & Bandsiige), imadła 

i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi 1 ze
laza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
Śruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry
sunki. Motory elektryczne. Krany: ręczne i elektryczne. 

B FI - - _ ,, 8 DemonstrljÓd~ki:ie T~~~lR~dJ~:e 
Cl ' ' ft~· [] Piotrkowska 107 w podwórzu. 

C Łódi, ul. Kilińskiego 78 8 
·- 8 Hurt. Detal. [] 

Do Kupującej Łodzi aaaaaaaaaacaacaaaaa DRZEWKA Owocowe 
Parkowe 
Iglaste 

N ł t 
' 

Najwygodniejsze warunki I a wyp a ę Najtań.sze ceny ł PIECYKI i KUCHENKI 
Krzewy, r6że, rośliny zimotrwałe polec& 

w wielkim wyborze • NaJdłuzsze terminy! 
Damskie i męskie płaszcze - najmodniejsze fasony I 

Wełniane sweatry i kostjumy. 

kaflowo-szamotowe różnych wzorów 
i gatunków. Sprzedaż artykułów bu· 
dowlanych oraz Cegieł szamotowych 

IElłZV 9'01.ACZl(OWSICI 
~akład Ogrodniczy Łódż, Piotrkowska 241 

poleca Wełniane towary na damskie palta i suknie. Kamgarny na męs
kie ubrania, welury na męskie palta. Crep de china, jedwabne 
i wełniane popeliny, rypsy we wszelkich kolorach. Białe towary 
Firanki. Chustki. Szale. Damska i męska bielizna, Krawaty. Poń 
czochy. Skarpetki. Torebki. Patefony. Parasolki. Kołdry. Wyży· 

M. ELECHNOWICZ 
1-a Żeromskiego l·a (Pańska) 

•• , ••• , 
maczki. Obuwie. Chodniki i moc innych artykułów poleca 

Uwaga! 

LEOR lłUllASZIClll ~ i t IEŃF ~I NE ~ ~-: : 
P. S. Przy akladzie do ualug krawiec damski i m~ski. - Stałym klijeotom nawet bu wpłaty. 

WSPOL llC 
z kapitałem do poważnego przedsiębiorstwa 
samochodowo • motocyklowego poszukiwany. 
Du:i:y lokal wystawowy odpowiednio urztdzo
ny w najlepszym punkcie miasta. 

Sienkiewicza 40 
PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA 

Z r zbliżają 1i~ p ł Napoje. 

~ 
n o w długie wieczory r z e o 

też audycie radiofoniczne i kontakt z 
centrami kulturalnemi Europy po spq
dzonych wakacjach, staje się wprost 

Korzystne przedstawicielstwa. Ewentualnie 
sprzedam. 

Zaka"'1' 
jazzband mieszany 

pod batutą pani S t a • I ń • k ł o J 

Wielki wybór rowerów dziecinnych 
krajowych i zagranicznych łó~ek me
talowych; wyżymaczki amerykańskie, 
materace wyściełane oraz materace sprę
wynowe hygieniczne „Patent" do meblo-

duchową potrzebą 
Umoiliwiają to każdemu nasze aparaty 
które sprzedajemy na raty miesięczne 

w cenie od 150 zł. bez akcesorji. 

Oferty pod „F. N. 991". do niniejszego 
pisma. 

Humor Muzyka. WesołośL 

żych łóżek podłóg miary nabyć można 
najtaniej i na najdogodniejszych 
w•runkach w fabrycznym składzie 

„DOBROPOL" 

Codziennie be:ipłatne audycje od 4-7 pp. 

POLSKIE RADJO 
inż.Krzyżanowski i S·ka 

Andrzeja Nr. 4 

li lllrlflllllllllllllllllllllllłllll 1111111 
Czy jesteś już członkiem L. O.Po P. 

ŁcSdź Płotrko•ska 73 
w podwórzu, tel 58-61 

NJ', 2091 1929 r. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik S!łdu Grodzkiego w Z..odzl XVI rewiru 
!tAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Z..odzi, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cywlln., 
ogłasza. te w dniu 29 października 1929 r. od &'Odz. 
10-ej rano w domu Nr. 180-182 przy ul. Konstanty
nowskiej odbędzie się licytacja. ruchomości naleillCYch 
do LudWlka Augusta. składajllcych 110 z pianina o
ezacowanych na zł. 1.500. 

Spis rzeczy 1 szacunek tychte przejrzany być moH 
!lf dniu licytacji. 

łlrr. 1885 1989 r. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik S!ldu Grodzkiego w Z..odzł XVI rewiru 
!tA.F AL SAKKILARI. za.mieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., 
ogłasza, te VI dniu 29 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 159 przy ulicy Wólczaflskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości nalet;ąeych do 
Bruno Klallll8. ł Elzy Klaus składaj!lcych 1!0 z mebli 
oszacowanych na zł. 410. 

Spis rzeczy 1 szacunek tychte przejrzany być mote 
~ dniu licytacji. 

Xomomill: BAP U SAlCltIŁABL 

ar. 11056 19a9 r. 
OBWIESZOZEll'IBo 

Komornik Sądu Grodzkiego w Z..Odzl XVI rewiru 
!U.FAL S.AKKILARI, zamieszkały w Lodzi, Pl'Z)' ul, 
Radwańskiej Nr. 8, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. 
ogłasza., ie w dniu 29 patdziernlka 1929 r. od godz. 
10-ej rano w domu Nr. 41 przy ul. Radwańskiej 

od~dzle •Io licytacja ruchomości nale*lłCYch do 
Reinholda Kołodziejeklego składaj!lcych sio a mebli 1 
patefonu oszacowanych na zł. 420. 

Spis rzeczy 1 szacunek tych7.e przejrzany być mote 
w dniu licytacji. 

Xomorulll: :SAP.Ala SAXJCU.ABI 

l!rJ', ll09a len r. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Z..Odzl XVI rewiru 
RAFAL S.AKKILARI, 11:amieszkały w Z..Odzl, przy ul. 
Radwańskiej Nr. 8, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., 
ogłasza, te w dniu 29 pddzlernlka 1929 r. od codz, 
10.-ej rano w domu Nr. 139 przy ul. Wólczańskiej 

odbedzie sle licytacja ruchomoaci nald!lcych do 
Marjana Grzegorzewskiego składaj!lcych sio 11 mebli 
oszacowanych na zł. 555. 

Spis rzeczy i szacunek tych:!:e przejrzany być może 
• dniu licytacji. 

llrr. 8l2'I' 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 

.RAF AL SAKKIL.ARI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Radwafu!kiej Nr. 3, na. zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., 
ogłasza, te w dniu 5 listopada 1929 r. od godz. 10-ej 
rano VI domu Nr. 162 przy uL Gdańskiej odbędzie 

sio licytacja ruchomości należących do firmy „Ry
szard Buhle" sk!adaj!lcych sle z maszyny do pisania 
l kasy ogniotrwałej oszacowanych na zł. 800. 

Spis rzeczy I szacunek tychże przejrzany być moie 
• dniu llcrtacjl. 

Bep. E. Jll'J'. 1ns 1929 r. 
OGLOSZEJll'IE, 

Komornik S~du Grodzkiego w Brzezinach 
WACLAW KOSZELIK w Brzezinach zamieszkały, 

na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ie dnia 
25 paMzlernika 1929 r. od godz. 10-ej zrana w Gał· 

kowie gm. Gałkówek odb\ldzie Sl\l sprze:fa:t przez pu· 
bllcz~ licytację ruchomości na.le~cych tlo Włady

slaw11. Stefańczyka a mianowicie: Inwenta:;:o:a mar
twego ocenionych ne. zł. 1,56L 

Brzeziny, dnia 16 p~dzlernlka 1929 r. 
lComornllt (-)WACŁAW lCOSZE~. 

Do akt. Jrr. 21153 1!129 r. 

OGZ.OSZBJll'IJ1c 
Komornik S!ldU Grodzkiego w Lodzi I rewiru 

LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Z..odzi, 
przy ulicy Głównej 17, ne. zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, te w dniu 5 listopada 1929 roku od 
godl!. 10-ej rano w Lodzi, przy ul. Senatorskiej Nr. 16 
odb..:dzie sie sprzeda:!: przez licytację ruchomości na
le~ących do Adama Kielsklego skła.daj!lcych sle z 
konfekcji 1 ró:!:nych mebli ocenionych na sumę 558 zł. 

l..ódt, 'dnia 8 patdzlernlka 1929 r. 
Xomorntlc Ll'IONABD l!l'ABOBOWSXI. 

Do akt. Jlfr. 1151 1929 r. 

'" OGZ.OISE1'IZ. 
Komornik Są.du Grodzkiego w Z..Odzl, J'.AN RZY· 

MOWSKI, zamieszkały w Z..od::I przy ulicy Slenkie· 
wicza Nr. 67, na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogłasza, 

te w dniu 80 pddzlernika 1929 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 153 odbędzie ale 
sprzedat z przetargu publicznego ruchomości, nale· 
tlj.cych do Maurycego Taumana ł składających 1io z 
mebli oszacowanych na 1umę 11:ł. 190; 1,800. 

Z..ódł, dnia 9 pa!dzlernik& 1929 r. 
Xomorulll: JAJf :azyJllOWS:e::I. 

Do akt. lll'r. 1835 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego 15 rewiru w Łodzi 

JOZEF TOMASZEWSKI, zam. w Z..odzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. SS, obwieszcza, te w dniu 29 paździer
nika 1929 r. od godz. 10-ej z rana w Lodzi, przy ul. 
Ląkowej pod Nr. 32 odbędzie się powtórna sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości składających się 

z mebli nale:!;!l,cych do Konstantego Bełdowicza osza· 
cowanych 694 zł. 

L6dź, dnia 11 października 1929 r. 
:Komornik .TOZEP TOMASZEWSKI. 

Do akt. 1'r. 1689 1939 r. 
OBWlESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 15 rewiru w Lodzi 
.JOZEF TOMASZEWSKI, zam. w Lodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, obwieszcza, że w dniu 29 paździer
nika 1929 r. od godz. 10-ej z rana w Lodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej pod Nr. 111 odbędzie sie sprzedaż przez 
publiczn~ licytację ruchomości składaj!lcych się z 
maszyn drukarskich i innych należą.cych do Stanisła
wa Miszewskiego oszacowanych 44,541 zł. 

Lćdź dnia 25 września. 1929 r. 
Xomonilll: JODI' ~OJUSZJlWSKL 

Do akt Nr. 2897 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 7 listo
J;!ada 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 16. odbędzie. się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, należę,
cych do Szachno Bufenszteina i składających 
się z snowadła oszacowanych na sumę Zł. 
1.500. 
Łódź, dn. 19 października 1929° r. 

Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

Dv akt Nr. 2898 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, p:-zy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie 
art. 1030 TJ. P. C. ogłasza, że w dniu 7 listo
pada 1929 ~. od godz. 10 rano w Łodzi, przy 
ul. Aleja I ?vJaja 15 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu pubiicznego ruchomości, należących 
do Szaclmo Bm·enszteina 1 składająeych się z 
mebli oszacowan·wch na sumę Zł. 1100. 
Łódź, dn. 19 października 1929 r. 

Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. 2817 192'~ r. 
OGLOS"ZliNIE. 

Komornik V rewiru Są >.11 Grodżkiego w 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10~\ na zasadzie 
art. 1030 U. P. C., ogłasza, że w '(j.niu 29 paź
dziernika l 9z9 r. o godz. 10 rano Vf Łodzi, 
przy ul. Wschodniej 57, odbędzie się ~,Przed.aż 
z przetargu publicznego ruchomości, i:iależą
cych do firmy ,,Jakób Forzter i Syn" i sA~łada 
jących się z mebli oszacowanych na aumę 
Zł. 655. 
Łódź, dn. 18 października 1929 r. 

Komornik: LEON WĄSOWSKI 

Do akt Nr. 2728 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sądu Grodzkie~o w 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zamieszk*ły w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10, na za~adz'' 
art. 1030 U. P. C., ogtasza, że w dniu 30 
dziernika 1929 r. o godz. 10 rano w 
przy ul. Cegielnianej 51 odbędzie się 
z przetargu publicznego ruchomości 
cych do Nusena Klajnmana i skłt 
się z mebli i maszyny do szycia osza 
na sumę zt: 590. 
Łódź, dn. 18 października 1929 r. 

Komornik: LEON WĄSO" 

Do akt Nr. 2767 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik V rewiru Sądu 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zamies~ 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10, na 
art. 1030 U. P. C., ogłasza, że w dniu 
dziernika 1929 r. od godz. 10 rano v 
przy ul. Piotrkowskiej 16, odbędzie sii, 
daż z przetargu publicznego ruchomoś 
leżąeych do Mendla Offmana i skłac 
się z towaru oszacowanego na sumę 
Łódź, dn. 18 października 1929 r. 

Komornik: LEON W .ĄSO\~ 

Do a'b.1; Nr. 691 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, Ił. 
ŁAGODZI?i!SKI, zamieszkały w Łodzi, prą 
ul. Kilińskiego 65, na zasadzie art. 103G 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 29 pało 
dziernika 1929 roku od godziny 10-ej rano • 
Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 64. 
odbędzie sit sprzedaż przez licytację ruchomo
ści, należących do Szulima Mendla gyglera l 
składających się z mebli i futra męskiego oce
nionych na sumę 1310 Zł. 
Łódi, dnia 11 pddziernika 1929 r. 

Komornik: A. ŁAGODZI:&SKL 

Do akt Nr. 2371 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JL, 
ŁAGODZrnSKI, zamieszkały w Łodzi, Pl'ZJ: 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 103Q 
llst. Pust. Cyw. ogłasza, że w dniu 80 paź
dziernika 1929 roku od godziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 64, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo
ści, naletących Berisza Lichtenberga i skła
dających się z mebli ocenionych na s·.imę 171Q 
Zł. 
Łódf. dnia l·i października 1929 r. 

Komornik: A. LAGODZIŃSKI. 

Do akt 18G4 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZ!Jś'SKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, te w dniu 29 paź· 
dziernika 1929 roku o.:i godziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy Narutowicza pod Nr. 9 od
dędzie się sprzedaż przez licytację ruch?n:10a
ści, należących do Berisza Lichtenberga 1 skła 
dających się z mebli ocenionych na sumę 1710 
nionych na sumę 440 Zł. 
L6d7., ama 14 pnździenrika 1929 r. 

Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI. 
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DZIS i DNI NASTĘPNYCH I 

W spaniały dramat nieokiełznanych 
namiętności p.t. 

• GOMORA 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ!(ta 9 - 2 pp. 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowy~h i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec1niczy 
Kosmetyka lekar:ska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zł. 
MM!Błllil 

!!! SZEWCY!!! 
Skóry-Hurt i Detal 

NA RATY! NA RATY 
Sprzedaż bielizny, garderoby dam•lcleJ, męskiej, płauczy 
gumowych, OBUWIE. kamgarny, jedwabie, firanki, kołdry 

watowe, gobelinowe i inne materiały. 

"KREDYTPOL" Piotrkowska 70, fr. Ilpiętro 
Ceny konkurencyjne Be:a dolic:r:anl:a procentów 

DR. MED. 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chłrurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów O·• O~ 
rentgenodiagnostyka ~ 

Piotrkowska 164 fi Ml dJbJe.·· 
Tel. 27-83 

1
~ lvl \,, 

DOKTOR ~ POJEQYNC~ 
WO& O '1$1C ~ 

C••lelldana 25. To.I. 26-87. ~ ~ 
Specjalista chorób skórnych ~ · 

I wenerycznych 40V ! 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar-1' - _,, --,-1~ cową). Badanie krwi i wydzielin. • ZAK/:.5/(}/A/(5tH 

Przyjmuje od g"Odz. 8-2, i 6-9 pp. .z 20 
w niedziele i święta 9-1 r~ JIJLJU5ZA . 

Dla pań od 5-6 oddzielna poc:r:ekalnia ~ 

Monumentalny film o grzechu i karze (specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 

~ 
Dr. med. I 

I• TT ~ 
W rolach głównych 

LUCY DORAINE 
ICHAŁ V ARKONYI 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

Dr. med. 

choroby wewnętrzne ~ 
i dzieci ~ 

Piotrkowska 6 Telefon 44-95 ~ 

powrócił I i ·sf r ... ".ll 
przyjmuje od 8-11 i od 4-6 ~ U l'-A. 

~ Ti Czy chcesz i irema 
-"""'•"''-Jo. „ .. - „ •.. ~·· . ' „•·... ' . „ .. .. . ' lłÓŻARElł przerobić swój źle działający aparat ~ ~ 

RADJO na lepsz_y system, dostosowany 'jJ_ 

Następny program Następny program 
do nowych fal? Bardzo tanio uskutecz- ~ 

nia tPOLSKJE RADJO I WflW. /lJJTE,~ 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne I mo-
czopłciowe. 

RASPUTIN i KOBIETY 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 Andrze1a 4 11 '-

inż.Krzyiano~ski i S-ka 

1
~ AJ~r'LJd 

Wielki wybór w6z 
k6w dziecinnych 
krajowych zagrani
eznych łóżek me
talowych; wyźyma
e:r.ki amerykańskie, 
materace wyścieła· 
Ile oraz materace 
sprę:ienowe hygie
mczn „Patent" do 
meblowych łóżek 
P:o ciłng miary nabyć 
można r a '.taniej 
I na najdogod· 
nie.f s zych wa
runkach w fabry
n nych składzie „ DOBROPOL" 

Łódź 
Piotrkowska 73 

w podwórzu, 
t e!. 58-61 

Biżułerję 
kupuję, pełną war
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre· 
cio._.".Piotrk 
Nr.123 

Duży 
2 okienny pokój z 
powodu wyjazdu 
tanio oddam. 
Wólczańska 228 

Raczyński 

Do sprzedania 
piwiarnia z powodu 
choroby źony. Wiad. 
Krzywa 4, koło Re 
mizy 

P ilarczyk Józef 
zgubił książecz

kę wojskową i kar
tę mob. ~ydaną 
przez P. K. U. So. 
snowiec 

Pokój 
umeblowany z od
dziełnem niekrępu

.ściem od-

Poszukuję 
pokoju z kuchnią 
przy pl. Bałuckim 
ew. zamieni~ po· 
średnicy pożądani 
ofer. do adm. sub. 
mieszkanie lub 
tel. 57-23 753 Pokój 

Wolne posady 

Potrzebny 
kotlarz na żelazne 
roboty, oraz 2-ch 
chłopców do pra
ktyki. Zgłoszenia 
Ślusarnia Anny 26 

Potrzebni 
chłopcy do sprze· 
darzy gazet zgła
szać 1iq ul. Rad· 
wańska 44 m. 29 

Potrzebny 
:z:dolny pracownik 
na stałe i inteligen 
tny chłopiec do 
praktyki Zakład 
tap. dekoracyjny 
Sztencel Ewangie
licka 2 

313 

,,,1 YPIFJ% E.. 
•'' ,~DO RATPOL.Q 

ALEJE KO:tCIU.f.ZKI 1~ 

/ 
K•~:~henki 

Piecyki 
Poleca 

Pianina 
fortepiany, fishar- I 
tnonje najtaniej n,t. 
raty sprżedaje 1 
Chodkowski Sie.J. 
kiewicza 25 2~12 

"Koźminek" 
Główna 51 

umeblowany z od
dzielnem niekrępu
jącem wejściem od 
najmę. Grzybowska 
Piotrkowska 99. 

Lekcje 
buchalterji prywat
nie przez 30 godzin 
po zł. 1. 50, polski 

Niemieckiego 
(gramatyki i kon
wersacja) wyuci:a 
indywidualnie doś
wiadczona nauczy. 
cielka Sienkiewicza 
40 m. 9. Zgłoszenia 
2-4 pp. 315 

Sypialnia 
dębowa nowa i u
:iywan a garderoby 
szafy łóźka poje
dyncze i całe kom
plety gwarancja kil 
kuletnia Zamiany 
stolarnia, Warszaw 
ska 16 przy Na
piórkowskiego 

gdyż dostarcza PP. Urzędnikoll\ 
50 największych sklepów wszelkich 

towarów 

na raty po cenach 
gotówkowych 

Spis sklepów wydaje si~ na żądanit. 

,-
F ortepiali 

długi,.wiedeński, df, 
sprzedania. Wiado'" 

a2 

Sprzedam 
maszynę Singera 
nową mało używo.
ną. Brzezińska 56 
m. 47. Jankowski 

313 

korespondencja 
handl., arytmetyka 
i pisanie na maszy
nie lekcja 1. • zł. 
Przejazd 40 m. 18. 

301 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 1 • „ 4 „ 
Za tekstem· 30 • • 1 • • 4 • 

~ 
Nekrologi 30 • „ „ 1 „ " 4 ~ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(l_O ła!11.ow) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz •. Na1mme111zo 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 w1ecz. 30 pr.o~. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 pr~c~nt droze1. 

Ogłoszenia akcyd11nsowe 30 procent droze1. 

Wydawca: TC>w. Rzem. nResursa" 
· ~lt. w drabni wł„„.i Piotrkowaka a 

RAT POL" 
" Al. Kościuszki Nr. 13 

teł. 71-56. 

• 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby p~si.adających ~iljt 

w Łod?i, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. d~o~e1 od 7en mic1· 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 proc.ent dro:oeJ. . Kazda n.o w a 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przy1<;te ~głoszema do zm1a.1.Y 
cen beir: upuedniego zawiadomienia. Za ter~mowy druk ogłoszen, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. . . 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uwaza 1~ •4 
za bezpłatne. . 

Rf;kopis6w urówno u:iytych jak i odrzuconyab redakc11 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuc~kiewica 


